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6 dy z perspektywy 44 JQt ana,li>zujern:, po1sk, 
hhilor«>gruCię nas:t.ej wojny obronnej 1939 ro­
k:u, z pełnym przekonaniem stwierdzamy, 111 

w wsa-0niczych kw<'stiach coraz ba<rcb::iej kry-Hta­
hwją się zbicine interpretacje i oceny. 

W pol:-:kim piśmicnniclwie hl�torycznyrn od l)(>­
ezątku określone zostało iednoznae1.nc st!lllowisko. 
że cułke>\'Vit,1 winQ 2a dC'konanie nic sprowokowa­
.ttej ag.re-sji na Polskę i rozpętmle 11 wojny �-wia­
towej p0noszą !J itlcrowskie Niemcy. że d,rogę do 
&gresywnych poczynai1 utorowała Hi:llcrowi mo­
nachijska polityku ugody i us1�pf't .w. której nosi­
ciela111.i były mocar�twa z.a·chodnie 

Trwale micj:;cc w historiografii polskiej znala­
zł<> równie.i przekonanie o sprawiedliwym - od 
pierwszego dniii 9.,-ojny - C'harnkte-1'7,e walki 7.broj­
nej prowadwncj pnc,z naród 90l�ki przeciwko 
niemieckiemu agresoro,, i. 

W miar<; udostępninniil t.1j,nych archiwów 
t ujawniani;,.. nowych dokwnentów i faktów -
ooraz bardzit.-'j Jai,.na staje się post-awa ówc=iych 
sojuszników Polski. n 'Co za tym idzie - c.ora:t 
bardziej jednolita staje· się też ocena wa.rlclś-ci so­
juszów wojskowych z Francją. Wielką Brytanią 
! Rumuni� oraz przyczy.n nieudzielenia pomocy 
sojuszniczemu pa/1.,;.twu stawiającemu samotnie we 
wTześniu 1939 r. z·<kterminow:my opór niemieckie­
mu n�jeźdżcy. 

Ujawnienie i pełna ocena tych Caklów poi:wal� 
j-cdnncześnie na bardziej rzeczową i obiektywną 
analiZG pr1..c-dwrLcś-niowej polity.ki zagranicz.nej 
Polsk,i. Polityka zagnmiczna II Rze<:zypospolitej 
w mist�pstwie kh1sowych uwarunkowań. a zwła­
�·za ,, rogości i u,p1zedzei1 wan;tw r't<l,clzący,ch do 

Nowy Sącz, 4 
, . 

wrzesn1a 1983 

Zwią:�ku Radzieckie.go - nie miała ja$Jl0 okre­
ślonych celów. które wynikałyby z dojr-Lałej �t-ra­
tegii i umacniały mied.i:ynarodową pozycję Poł-­
ski. a na<lc wszyst"ko - tworzyły l ułrwailały sy­
s-tem be2:piec1.ei1Stwa nas;;cgo państwa. Zwłaszc1..a 
'ie możliwości polskiego potencja,lu obronnego by­
ły ogranic1.one niedorozwojem gospodarczym kra­
ju. 

W naszych rozw.azaniach i badania�h konccn­
tr-0wi1·liśmy się do niedawna głównie na tyclJ as 
pektach WI7..eśni,1 1939 r.. które determi,nowa111c 
były pl"/.ez nasze możliwości ekonomiczne i woj­
·�kowe oraz politykę zagraniczną i wev..-nętrzną 
rządów przedwrześniowych Drugopla.nowe były 
natomiast nliiędzynarodowe uwarunkowania prze­
biegu i wyniku tego pierwsz�o starcia zbrojnego 
w l! \YOjnie światowej. któr.ego totalny charakter, 
zasięg I sku1:ki - nie z.nane dot,jd i straszliwe 
w swych rozmiarach - były wstrząsem i doświc1d­
cze11iem dla narodów świ.a,ta. Polska wojna obron· 
na stała się stymulatorem utworzenia koalicjl wo­
jennej pr1„edwko hitlerowskim Nierrimm. spowo­
dowała. te polskie ,nie" ujawniło zbrodniczy cha­
rakter niemieckiego fas1.yzmu ora-;; nicpohnmowa­
nc, eksp:msjoni.styczne olany agresji I podbojów. 
ZdC'terminov,-nna postaw,, 1 walka narodu polskit'­
go w obronie n,iepC>dległnści i zagrożonego bytu 
narodowego oddziaływal:l moralnie i materialnie 
na inne narvdy. uświ.adaimiała im kooiec�ność 
przcłamyv.•ania bierności i niezdecydowania, 
uśv."iadamiala opinii świa,towej, że wolnQ�Ć i dl·­
mokracja inalazły się w �miertcJ.nym niebe1.pie­
C'ze1istwie. 

Pol,;,,ka stawiała zbwjny opór najcź-dźcy ponad 

r. Cena IO zł 

01in,rq l!woicl1 sil I moi..liwośd, SwiadcZ,ll o tyn. 
uporczywe wa.lki i bitwy na obszar,..e całego kra­
ju. Ich ·symbolam.l. na trwałe 1.,wisanymi w cuie­
jach walk wyzwole1"iczych - będq: Westerplatte, 
Poci,ta Gcła1'lska. Ok�ywie i Ud; Mława i Wi1.l'la; 
Mokra i Borowskie Góry; Wyry, \.1/Qgierska Górka 
i Katowice; ,Jor<lau6w i Janów. SzczC'gólne miejsce 
za.jmuje bitwa nad Bwrą. :.ttóra �musna Niem­
(..'ÓW do zmiany plia.nów opcrm:yjnych i pov..-ażnie 
wplynqla na przcblog dzialaf1 nad środkową Wi• 
słą. Bitwa ta była najwięk�zym starciom zbroj­
nym początkov.•c.>go okresu wojny. Do koi1.,CU bro­
niła siq bohaterska War!>wwa z jej patriotycmą 
ludnością i ochotnkzymi batalionnmi, które sku­
tecznie ws-pier.i.ły siły mgularne. Peł-ni podziwu 
bę,dziemy zawsze wobec .,.determinowanych postarw 
i.olniel'zy Wrze:mia pOd Toma!;Zowem Lubelskim, 
Zam�ciE'm i w o.�tatn!c,j hit.wie wojny obronnej 
- pod °KC>L•kie-m. 

* 
(:).qtateumy wynik wu-j,ny nicmiccko-po)!,k:ej w 

1939 r. w ówcwsnym - wybitnie nickon.ystnyrn 
dla strony polskiej ukladi.ie i s1:o!>unku sił, w WH­
l'Unl<aich okrążeni,a i ooomotnienia - był z góry 
pn:c�ądzo.ny. Społcc7..eńi;two polskie świaóo.me te­
go fa'ktu. nie zaniechało jednak oporu - walczy­
ł-o do końca aż do wyczcrp,rnla sil i środków . 
Pol�ka nie podpisała kapitulacji. kontynuowała 
opół' pneciwko najeźdźcy w okupowanym kraju, 
a na obc1.y1.nie z.aznac1ała f'Wym aktywnym wy 
silkiein zbrojnym m każdym eta.pie II wojuy 
światowej wolę walki aż do całkowitego wyzv„u­
lcnia kraju i zwyci(,'Stwa nad wrogiem„ 

Wru-sicń 1939 r. był tragiczny w skutknd1 
i konsckwc[J(!jach I chyba dlttic�o zinten!>yfiirn­
wal w spolcczc1'istwic proces 111-/.emyśleń I prze­
warto�dowai1 w kwestiach dotyczących odrod;;t,­
nia i ukształtowania takiego syslt>m'lt us.trojo,we�o 
pai1�twa. by nigdy już nie pn,1\,-tónyła się grO'.i.ba 
utraty nic,podlef:lości walki w osnmot.nieniu I nie­
woli narodc.Ywej. 

Wnioski i do{;wl.adczcnia wr;;eśnia l!l39 r. f':} 
b,wdzo aktualne I dziś. gdy wydarzenia ostatni<:h 
lat raz jcsz.c1.e przypomniały. że możemy liczyć się 
w świecie i cieszyć autorytetem tylko wówczas, 
kiedy b�ziemy mieli sHne i sprawnie funJcrjo­
nujące pań�two, gdy naród nie będzie rO'l.bity wc­
wn�t.rznie i gdy umacniać �dzicmy ideowe wi<:-
7.i i sojusze z narodami i pa1i,, lw-ami wspólnoty 
socjalistycznej. które vtciqż potwicrdzajq swą war­
tość i gwarantu�ą nam pokojuwe w.irunki r-0zw<>­
ju. 
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I ZNOW WOJSKO pazysZŁO :z 
POMOCĄ. Dwie kolejne powodzie, 
które w czerwcu i lipcu nawiedziły 
Nowosądeckie, po-rostawily po sobie 
liczne straty. Zniszczone zostały drogi. 
zwłaszcza lokalne i dojazdowe do pól, 
zerwane mosty, zalane budynki. Nie­
dawno wojewoda nowosądecki Antoni 
Rączka zwrócił się z prośbą do do­
wódcy Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego o pomoc w odbudowie znisz­
czonych mostów. W kr.Stkim czasie 
przyszła pozytywna odpowiedź i żoł­
nierze z Il Warszawskiej Brygady Sa­
perów pod dowództwem mjr Bogusła­
wa Szewczyka przystąpią do remon­
tów mostów w Sędziszowej na rzece 
Białej w gminie Bobowa, w Ropicy 
także na rzece Białej w gminie Sęko­
wa, na Dunajcu w Harklowej i w Bie­
lance w gminie Gorlice. Wojsko przy­
stępuje do prac, ale pod warunkiem, 
te cały materiał zostanie zapewniony; 
o to martwią się naczelnicy i dyrek­
torz.:, miejscowych Rejonów Dróg Pu­
blicznych. Il Warszawska Brygada 
Saperów opracowała już dokumenta­
cję na wspomniane prace i jeszcze we 
wrześniu mosty będą gotowe. Warto 
także wiedzieć, że nasi miejscowi żoł­
nierze - z Karpackiej Brygady WOP 
- pracują wraz z brygadami Rejonu 
Dróg Publicznych w Nowym Targu 
poy odbudowie mostu pod Słubicą 
na potoku Ochotnica, tj. 11a drodze 
Pcholnica - Knurów. 

+ 
(D.B.) 

· POMOGLY MILICJI. Kilka dni te­
mu w Rejonowym Urzędzie Spraw 
Wewnętrznych w Nowym Sączu miała 

m1eJsce mila uroczystośt wręczenia a­
pominków dwóm mieszkankom Nowe­
go Sącza, które wydatnie przyczyniły 
5ię do ujęcia sprawców przestępstw. 
19 5ierpnia około 22.30 pani M.P. po­
wiadomiła st. kpr. Zbig'niewa Wałcza• 
ka i st. kpr. Tadeusza Gieńca, źe by­
ła świadkiem wybicia szyby wystawo­
wej przez nieznanego mężczyznę w 
sklepie „Martqsia" przy ulicy Duna­
jewskiego. Mężczyzna zabrał magne­
tofon i oddalił się w -9erunku ulicy 
Pijarskiej. W wyniku natychmiastowe­
go pościgu sprawcę kradzie-ly schwyta­
no. Okazał się nim Cygan, któremu w 
toku prowadzonego postępowania 
przygotowawczego udowodniono już 
siedem innych włamań i kradzieży. 
Tego samego dnia w pobliżu placu 
targowego pani J.Z. poinformowała 
mł. chor. Bronisława Krupę i sierż. 
Kazilnierza Klimczaka, że była świad­
kiem kradzieiy kieszonkowej i wska­
zała miejsce prawdopodobnego pobytu 
złodziei - bar ,.Smakosz". Milicjanci 
natychmiast udali się na miejsce i na 
podstawie rysopisów, podanych przez 
panią J.Z., zatrzymali dwie kobiety 
narodowości cygańskiej, przy których 
znaleziono skradzione 26 tys. zł. Za 
wykazanie obywatelskiej postawy i 
pomoc milicji Szef RUSW ppłk Ry­
szard Smoroń wyróżnił dwie miesz­
kanki Nowego Sącza upominkami. Na­
grody otrzymali także funkcjonariu­
sze, którzy już bezpośrednio schwytali 
złodziei. Nasuwa mi się jednak pew­
na smutna refleksja: kiedy podobne 
postawy, jak opisywane w tej infor­
macji, staną się w naszym spoleczeń­
st wie na tyle powszechne, że nie trze­
ba �dzie ich specjalnie wyróżniać? 

+ 

NIE DAJMY SIĘ TERRORYZO­
WAC! Kilka miesięcy na łamach pra­
sy trwała batalia o udostępnienie pa­
sażerom autobusów WPK w Nowym 
Sączu wejścia z przedniego pomostu. 
Odniesione zwycięstwo okazało się po­
łowiczne; wprawdzie zlikwidowano 
barierki, ale do rzadkości należą kie­
rowcy, którzy z własnej inicjatywy 
otwierają przednie drzwi. 22 sierpnia 
około 10.00 w autobusie nr 7 (numer 
wozu 275) byłam świadkiem następu­
jącego zdarzenia. Na 1tońcowym przy­
stanku przy ulicy Paderewskiego do 
przedniego pomostu zbliżył się starszy, 
kaleki mężczyzna prosząc o otwarcie 
drzwi. Kierowca po dłuższej chwili 
spełnił jego prośbę, otwierając jednak 
tylko jedno skrzydło, tak ze starszy 
cŻlowiek - ryzykując upadkiem -
musiał przecisnąć się pomiędzy barier­
ką a zamkniętą połową drzwi. 
Nib11 kulaw11, ale ze hod.ka wozu do­
gTamolił Jtię do mnie - podsumował 
go kierowca. Wówczas jeden z pasaże­
rów zauważył, że obowiązkiem kie­
rowcy jest otwieranie przednich drzwi. 
W odpowiedzi pracownik WPK obrzu­
cił go stekiem wyzwisk, z których do 
najłagodniejszych naleiały: .,Zamknij 
T'Jlj", ,,o; gd11b'Jl11'l tak cię lłpotka! i.o 
ciemnej uliczce", ,,co mi chemie ZTO­
bisz, naskaTeysz na mnie?" itd. Pod 
koniec ubiegłego roku przysłuchiwa­
łam się naradzie, w czasie której dy­
rektorzy WPK i PKS przymali, te o­
trzymują wiele skarg na zachowanie 
swoich pracowni'k6w, ale nie mogą 
ich za to karać, gdyż kierowcy 1ą 
.,towarem deficytowym", mogą się je-

neze obrazit ł porzudć pracę. Wą,tpi<=e 
c:zy takie wyjaśnienia a:atysfakcjonują 
pasażerów. 

+ tD.B.) 

HANDEL I URLOPY. Gospodynie 
w Nowej Białej na Spiszu ogromni• 
narzekają na tutejszy GS. Wszystkie 
sklepy są zamykane nawet trzy do 
czterech razy w tygodniu, a wywiesz­
ki głoszą, że to za wolną sobotę albo 
że urlop personelu. Zastanawia nmie, 
jak to możliwe, by w handlu, a więc 
w dziedzinie usług najniezbędniejszych 
w codziennym życiu, panowała taka 
wręcz samowola, a co najmniej brak 
rozeznania potrzeb klientów i zasad 
planowania czasu pracy sklepów. Po 
niezbędny codziennie chleb, po cukier, 
mąkę, mięso - gospodynie muszą wę­
drować 14 kilometrów do Nowego 
Targu, gdzie kolejki są odpowiedruo 
dłuższe, między innymi wskutek dziw• 
nych praktyk GS-u. Gospodynie tracą 
wiele godzin nawet teraz, w żniwa i 
wykopki. Tracą wiele czasu również 
przyjezdni, których na Podhalu i Spi­
szu jest teraz wielu. 

Czy sprzedawców nie obowiązuje 
dyscyplina pracy? Moim zdaniem wi­
nę za ten stan rzeczy ponoszą pano­
wie prezesi GS Krempachy. Nie trosz­
czą się bowiem o porządek w podleg­
łych im placówkach. 

Wiem, że każdy ma prawo do urlo­
pu. Ale nie może być tak, by po kilka 
sąsiednich sklepów naraz zamykano, 
no i muszą być wtedy porządne wy­
wieszki poświadczone przez odpowied­
nie władze, a nie odręcznie nabazgra­
ne świstki, nie wzbudzające zaufania 
do swej wiarygodności. 

Niesiemv wam wieniec .z klo.sów naszej ziemi 
Pięknie ozdobion11, pięknie przewi;an11 
W stqikami jlicznumi. 

Niesiemy wi.aneczek ze ,zczereoo złota, 
Niechże Mm oospodarz, niechźe "4m gospodaTz · 
Otwiera � wrota. 

Przed est.radą stwosta z.3a>rogił gOEg:>odarza i go­
łci do zadęcia miejsca na h()ł')()ro"Nym podiwn. Ka­
pela zagrała kra<kowiaka. Go!;podan wsi - lołty• 
- powitał l prt.edstawil gości, nie zapomniał 
o krótkim, okazjonalnym pnemówieniu. Zaraz po­
tem na estradę wbiegła mrodzież, która przedsta­
wiła interesujący montaż litera�ki. 

' 'tTroczy..rtooci dot!ynGoowe we � Jaeienna (gmi­
b;.i Kor.z.enna) przebi�.iły w tym roku według l!>C<.'­
narhl.sza przygotowanego pn.ez Zbigniewa Pl.l'rga­
la. 

estrady i tam pr-Ly a.lrompaniannern:ie kaipeli. za. 
częły się śpiewy. 

- Obyczaj ojców naazvch nakazuje aby tu, to 
<Jbecno.ki ,zanownych oospadarz11, gojci i zgT01Jta­
dzonJ1Ch ludzi, atarapol!ki obrzęd dOżynJcow11 urzą­
dzić ..• 

Starosta ze star06Ciiną ora,z grupą i.niwiaretk i ini­
wiarzy podeszli do gospod.a.rz.a dożynek, śpiewa­
iae: 

Z lrlubu wyl'Ull:Z.ył korowód dożynkowy przez 
wieś: na czele staroocina ze staa"ootą, za nimi chleb, 
wieniec, kapela i pozostali �tini.cy. Doszli d,o 

Idziemy, idziemy s:::erol<im oościi1cem, 
Niesiem11 chleb nowy. nics�m11 eh.łeb ,iow11 
Razem .z pięknvm wieńcem. 

Te wszystkie klósecka. co byl11 w 8'1()p€Cku. 
Cala nasza wk>ska, cała nasza wi0$ka 
Vwua 10 wianecku. 

Dzie'si� · dni stała w piwnicy 11 
Wojciecha P. z Trzeh;zewiny kro­
wa, skradziona w Krasnem Potoo­
ldem. .Biedne zwierzę uwolnili do­
piero funkcjonariusze MO ź Chełm­
ca w trakcie przeszukiwania zabu­
dowań Wojciecha P. 

e Por. MAREK HEBDA :a: Rejo­
nowe,o Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Nowym Sączu informuje, 
ie w wyniku przeprowadzonej 19 
sierpnia akcji pod kryptonimem 
.,Porządek" .zatrzymano dwie osoby 
poszukiwane listami gończymi_ 
przyłapano na gorącym uczynku 
dwóch sprawców kradzieży kieszon­
kowej l odzyskano 28 tys. :r.ł, za­
trzymano za wykr�enia szesnaście 
osób, lt których piętnaście było nie­
łrze'-'Wycb, a ponadto ujawniono 
pięciu pasożytów, osiem wniosków 
skierowano do Kolegium, wymie­
rzono trzydzieści siedem mandatów 
głównie za wykroczenia · w ruchu 
drogowym oraz przeszukano dwa 
pomieiizczenia osób podejrzanych o 
prowadzenie działalności przestęp­
czej. 

• Do naszef redakcji wpływa 

wiele Hstów w sprawie wciąż ży­
wego sporu między Tatrzańskim 
Parkiem Narodowym a rolnikami 
s tzw. Wspólnoty Witowskiej. 
Zwróciliśmy się więc z P)1aniem 
do naczelnika Zakopanego i Gmi­
ny Tatrzańskiej ROBERTA KŁA­
KA o aktualny stan sprawy. Ro­
bert Kłak poinformował nas, że 
zgodnie z daną w czerwcu przez 
wicepremiera· Romana Malinow­
ski.ego obietnicą, we wrześniu :to­
stanie powołana międzyresortowa 
komisja, która ostatecznie ustali 
granice TPN i tym samym rozwią­
ie sporną kwestię. 

e Mówi FRANCISZEK SEN-
TYSZ, przewodniczący Miejsko­
-Gminnej Rady PRON w Mszanie 
Dolnej: - Nasza Rada licz11 ato 
osób. W czasie Hcznvch ,potkań 
podejmu;emy utotne dla naszego 
miasta i gmin11 spra'W'JI, głóumie 
budownictwo ł J>TOblemy (ud.zi na;­
baułzie'j potrzebujq,cych. Obecnie 10 
Mszanie <JC:zekuje "4 mieszkania 
dwiek.ie o,6b; ,ą f() przede wuv­
łtkim Muczvciel� i J)Tacownicy 
sh&.tbt1 zdrowi.a. Od lot zabiegamy 
• e.zvstq l()Odę dla 11aszego miasta. 

WkT6tce ftlljbardzie; ,.podtrowane• 
przez ,to.cję CPN domu wstaną 
podłączone do nowe; sttulni w po­
bliżu MPCK. Prawdopodobnie je­
szcze w tym Toku Tozpocz,�e !ię 
budowa wodociqgu dla całej pra­
wobTzeżne; Mszany. Staramy 6ię 
także o oa.zvfilc.ację naszego mia­
tta. Bylem już w tej sprawie " 
kompetentn11ch osób. Wyrażano 
2C()dę, żeb11§m11 dotqcz11li się do oazo­
ciqou, któT11 bie{lTtie z My§lenic do 
Rabki, ale gaz dostaniemy najwcze­
lniej za dwa lata, odJP: brakuje -re­
duktorów, U1'zqdzeń niezbędnvch 
do funkcjoncrwania gazociągu. Pra­
wie każdego dnia przychodzą do 
nas inteTesanci; J)Tzeważajq SJ)()Ty 
lłqsiedzkie - wiele z nich udało 
flGm się 7'0zwi4zat. Wychodzimy z 
zawżenia, że nie 11loż,w siedzieć .z 
zawżonymi ręlcami, musimy staTat 
1ię ulepszać nas:::e codzienne żvcie, 
bo te, przecież zależy przede wsz11-
stkim od MS 30mych. 

• Z krynickiego Oddziału PTTK 
otrzymaliśmy pismo następującej 
treści: .,Czvtajqc wasz tygodnik .z 
dnia 14 sieTJ)nia, a w nim aTt11kui 
SeweTyna A. Wisłockiego pt. ,,K1'1/­
nico latem" czu;emv się w obcrwią­
zku 7'eakcji na kTvtykę naszych ga­
btot. Otóż to prawda, że dzieci 
miały tTochę uciechy z ogtqdania 
misia w gablocie, 'Witajq,cego tuTy­
atóio przybytvch do KT11nicy. Nie-
1tet11, miś SPodobat się także ,.,ko­
łekcjo,1.eTom" - złodziejom, kt61'zy 
J>TZ11wlaszcz11U sobie ,ws.z ekspo­
Mt. W tt!!j $J>Tawie było J>TOWadzo-
1te dochodzenie, jednak zwdziei nie 

Niesiemy tv41n owoc, 
chleb ciepły, okTąoly, 
d2ielcieź lpTawtedłiwte, 
bądźcie zawne �c.zodrZ'JI. 

wykr11to. W11petniaiqc pustq gablo­
tę uważaliśmy, :że postat Sabały 
jest T6wnież ciekawa (mimo, że nie 
związana .z Krynicq), jak też po­
,tat czaTOW1iiq/ znajdujące; łię w 
oabtocie w Muszynie. Niejednokro­
tnie zauważvliśmy, że tuTt1ści chę-

' tnie 7'0biq sobie zdjęcia na tle o­
wych „okropieństw". Pana Citaka 
baTdzo a.zanujem11, cenimy jego 
twórczo§(\ lecz wspomniane Tzeźby 
.z kOToplastvki równie.i posiadają 
jakąl waTtość aTtyBtyc.2:ną. Uważa­
m11, ;ie ur.zqdzenie w11stToju gablot 
i wyataw, to rzecz gu:tu i n.e 
wszystkim może łię podobać. Je­
stdmy TowaTz11stwem, które samo 
musi sobie wypracowt1wać fundu­
sze l nie możemy sobie pozwolić 
na częstą zmianę ekspozycji w na­
sz11ch gablotach. PTZl/k1'o nam, ze 
gabloty łię nie podobają, ale na­
ue intencje były odwrotne". 

• Tradycyjnie jui ostatnie trzy 
niedziele sierpnia prze-.maczone ,;ą 
w Jadamwoli na Turniej Piłkarsk •. 
Jak doniósł nam przewodniczący 
LZS ,,Jastrzębik", RUDOLF PA­
JĄK, w XIV Turnieju Piłkarskim 
uczestniczyło dziesi� drużyn LZS 
• gminy Łukowica, Łącko i Pocie­
grodzie. Rozegrano także n Tur­
niej Piłki Nożnej Kobiet o Puchar 
Pani Naczelnik gminy t..ukowica. 
Wśród licznych nagród znajdują 
się także proporczyki ufundowane 
z okazji 2 0 -lecia Klubu Prai\y i 
Książki w Jadamwoli. 

• Z Rathaus w NRD przyslatl 
nam pozdrowienia harcerze z Huf-
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W Lrnieniu mieszkańców Nowej Bia­
łeJ proszę więc zarząd GS Krempa­
chy o wnikliwe przyjrzenie się sytua­
cji w poclleglych mu sklepach i u-
1,prawnienie ich pracy. 

JOZEF MIRGA 
+ 

SYGNAŁY ZE SZCZAWNICY. Co 
aię tu dzieje? - pytają ludzie, którzy 
e>d lat upodobali sobie urlopy w pod­
pienińskim uzdrowisku. - Szczawnica 
nie naleiala nigdy do miejsce NOści 
pnesadnie czystych, ale zna� w niej 
było gospodarską troskę. W tym roku 
jest tu po prostu brudno i niechluj­
nie. Trawniki i kwietniki dawno nie 
strzyżone, z zestarzałymi roślinami. 
kosze na śmieci przepełnione, zwłasz­
cza w wolne soboty i niedziele, kiedy 
&jeżdiają tu masowo weekendowi tu­
ryści. Stosy papierów, kubków po na­
pojach, tacek po plackach itp. leżą o­
bok koszy, no bo w koszach dla nich 
miejsca nie ma, a ptaki i psy (a psów 
je;,t tu zatrzęsienie, ganiających stada­
mi, chyba bezpaitskich, straszących 
dzieci i dorosłych niepewnych. czy 
nie zostaną pokąsani i czy pies był 
szczepiony przeciw wściekli.inie) roz­
ciągajll śmieci w poszukiwaniu smacz­
n}'Ch kąsków. Wiatr im dzielnie se­
kunduje. Efektem tego „współdziała­
nia" jest więc ów panujący w Szczaw­
Di<'y brud. 

Jedna z kuracjuszek bardzo zainte­
re,owała osobliwa forma sprzedaży 
wina w „Halce". Zaobserwowała, jak 
kilku panów siedzących grzecznie pod 
,klepem, o godzinie 1:;.00 natychmiast 
,.wydelegowało" jednego spośród sie­
bie, ten wręczył ekspedientce banknot 
dwutysięczny i zażądał za wszystko 
wina, a na dokładkę... papierowej tor-

by, aby miał to jak wynieś�. Nie WT­
glądał na kogoś zaopatrującego np. 
wesele, a raczej na „spragnionego". 
Otrzymał wszystko jak tego pragnął, 
a kuracjuszka zaczęła się zastanawiać, 
cz:r w ten sposób realizuje się przepi­
Q' nowej ustawy przeciwalkoholowej? 

- Dlaczego w Szczawnicy nie ma 
baru mlecznego? - zapytuj11 turyści 
:&wlaszcza ei młodzi, niezbyt zasobni. 
oraz mamy i babcie przyjeżdżające :& 
dzietmi. Ani dziecięce, ani starcze żo­
łądki, ani niejedna... kieszeń nie sa w 
nanie strawić jedzenia restauracyjne­
go lub wyrobów smażalni frytek i 
placków. W Jaworkach jest mleczar­
nia i mogłaby znakomicie wesprz� 
taki bar swymi wyrobami. 

Z kolei prośba dyrekcji Biblioteki 
Miejskiej: - Drodzy czytelnicy, nie 
gubcie książek! W ciągu paru tygodni 
wakacji wielokrotnie przygodni znalaz­
cy przynosili do Biblioteki książki z jej 
stemplem, znalezione w polu, nad wo­
dą, w lesie. Kaucja nie zrównoważy 
braku książki, zaś nawet wakacje nie 
upoważniają do takiego roztargnienia. 

N a ostatek uwaga pod adresem 
PKS: dlaczego nie wszyscy kierowcy i 
konduktorzy (na przykład na linii 
Szczawnica - Nowy Sącz) przestrze­
gają porządku przy wsiadaniu pasaże­
rów na końcowych przystankach, na 
których wielu pasażerów ma Y.'Yku­
pione w kasie bilety na określony 
kurs? Są, niestety, tacy pracownicy 
PKS, których to w ogóle nie intere­
suje, ludzie wsiadają w myśl zasady 
„kto silniejszy", a zdarza się, że ktoś 
z biletem nie tylko nie ma miejsca 
sied7.ącego, ale nawet w ogóle nie mo­
że się wcisnąć do autobusu. 

(elgJ 

+ 

JESZCZE W SPRAWIE PODATKOW. 
Poniewat otrz.ymaliśmy kilka telefo­
nów :& p.r�ą o dokl.adne aprecy:zowa­
nie za.sad Qpodatkowania spadków 1 
da.rowi-zn wyjaiŚnliamy że obowiązek po­
datkowy powstaje & ch<wiłą zgłoszeni.a 
prl..e'& podatrlika darow<i,zny. 

+ 

SPROSTOWANIE. W ostatnim ,.Du­
najcu" do .iln.!o1"ma,cji: ,.Wieścl • punk­
tów skUJ>u" zakradł się błąd; zamiast 
Ul tya. 43 ton skupionego za siedem 
miesięcy żywca podano jedynie 43 tony. 
Prze-oraszamy za pomyłkę. 

feLeksem 
z.terenu\ 

Egzekutywa KG PZPR w Krościen­
ku oceniła przygotowania do nowego 
roku szkolnego oraz omówiła bieżące 
zadania w pracy partyjnej. Stwier­
dzono bardzo dobry stan bazy oświa­
towej. Krościenko to jedna :z: nielicz­
nych gmin w województwie bez pro­
blemów tej natury. Niepokoi nato­
miast brak dostatecznego zaopatrzenia 
w opał placówek oświatowo-WYcho­
wawczych oraz zaopatrzenie w torni­
stry, przybory szkolne itp. Kadra 
nauczycielska w tej gminie posiada w 
100 proc. właściwe przygotowanie pe­
dagogiczne. 

+ 
Plenarne posiedzenie KG PZPR l 

GK ZSL poświęcone ocenie realizacji 

zadań wynikających & uchwał XI Ple­
num KC i NK ZSL w sprawie rozwo­
ju wsi i rolnictwa odbyło aię w Ka. 
mionce Wielkiej. W gminie obserwu­
je się spadek pogłowia trz.<>dy chlew­
nej, negatywnie oceniono pracę inse­
minatorów, podniesiono równie.t spra­
wę braku wapna nawozowego. Ostrej 
krytyce poddano zjawisko sprzedaży 
wymiennej materiału siewnego. Zgło­
szono równiet postulat o zwolnieniu 
rolników gminy Kamionka Wielka z• 
skupu zboża w bieżącym roku & uwa­
gi na klęskę żywiołową. ,aka nieda� 
no dotknęła tę gminę. Wysoko ocenio­
no skup mleka, który jest znaczni• 
wyższy, w br. o blisko 1/3 od ubiegłe­
go roku, ale :& kolei niepokój budzi 
fakt obniżenia się proc. tłuszczu w 
mleku. 

+ 
W Czorsztynie z udziałem przedsta-

:i,vlcieli PZU odbyła się narada aktywa 
gminnego, sołtysów ora& kierowników 
zakładów pracy. na której przedstawi­
ciele PZU w sposób szczegółowy om� 
wili zasady ubezpieczeń podatkowycla 
oraz sprawy związane & odszkodowa.­
niami dla rolników indywidualnych,, 
Tematyka narady spotkała się :z: du.­
;tym zainteresowaniem, bowiem zapo­
trzebowanie na tego typu , informacje 
jest spore. 

+ 
Przedstawiciele władz �przyjamto-

nego miasta Dolnego Kubina ze Sło­
wacji gościli w Nowym Targu. W 
trakcie spotkania z władzami polity­
cznymi miasta Nowy Targ. goście :& 
Dolnego Kubina przekazali zaprosze­
nie do wzięcia 28.08.br. udziału w ur()P 
czystościach :związanych :& roc� 
Powstania Słowackiego. 

- Chleb z tegorocznych zbwróto dorodny -
przemówił sta.rObU - jak przystało na pracowi-­
tych rolników nasze; wsi - rozmiarów 8P()rych. 
Mami, nadzie;ę, że starcZ'I/ go dla wszystkich. Pro­
simy wa•. gospodarzu, przyjm.i;cie ten chleb. a ma­
jąc na względzie naszą pracowito§ć, dzielcie go 
sprawiedliwie, po uważaniu, 1aedl1.19 zasady: ja.ka 
prnca. taka płaca. 

r.wała się sta.rośoi!na - • jest to WW11 bogaty, tra­
dycja nakazuje, aby go o§piewać jak ,ię patr211. 

- Oto wi<ffl, symbol naszych ,cc�. j6ktmł � 
darzam11 W<J$, drodzy gospodarze. W włeńcw J>i.­
kne kło311 jako ,vm.bol chleba, którego ncm1 -.­
,tktm w każdy dzień potTzeba. Zeby tes IOiaa 
uwić. musielUmy sporo pracy włożyć. Mimo udo­
godnień mechaniznc11;nych, musielUmy dołożi,ć • 
łl.lffl rokv wiele ata-rań. żeby J)l<>11 naleŻllCW .,,,.. 
pielę�. a tia&tępn.ie w porę ł bez ,trat zebt'� 
l dzi.ł, 1'f"Z1I te; uroczystej okazji, dziękuJem11 ł1,ffll 
wszystkim, kt6rZ'I/ ułatwiają nam pracę. W tDaU4I 
ręce. gospodarzu, składamy nasze my�li ora� CZ«t" 
stkę naszego chłopskiego serca. co nf{Jdy nie 2'0-
wodzi. 

A m11 teff wianeczek łeraz 0'1,iewam11. 
potem ojcom na-,zym tD ręce oo oddam11. 

Kalina. malina ł róża we złocie, 
przypatrzcie ,ię ludzie ten nasze; robocie. 

Gos,poda.rz przyjął chleb. ucałowaił go i odlO'iył 
na stolik. Kapela ?.agrnła kralkowia'ka. �a scenę 
weszły dzieci z bukiecikami z: kwia46w i kłooów. 
Oddały Je gospodarzowi. 

Skl-0damy wam plon11, matki i ojcowte 

Dajtje oo M §cianę. nie bardzo wysoko. 
żeby nań padało ciągle wasze oko. 

W ie11,iec z nasze; wioski niech wam przypominc, 
że przez wid Jasiemtą dobre; drogi nie ma. 

Wiele w nasze; wiosce ;est tu do zrobienie., 
bo te.t jest konieczny dom na1LCzl/Cieł<l. 

- my, młodzi żniwia-rze, corki i synowie ... 
Pny a,kom,pa.niamencie kapeU korowód za.�n'e· 

Wy nam pomożecie. mu wam dolożym11, 
wspólnymi siłami to wszystko ZTObimy. 

I z.nów przemówił staTOOta: Gdy g-o&podan. odebra.t wieniec, orkiestra zagra­
ła hymn. Potem były jeszcze przemówienia goite1. 
pochwa;ły l nagrody dla prz:odującyoh rolników. 
hodowców I sadownjlków. Rota :zakończyła � 
oficjaklll, 

w,,l: 
Otwórzcie wrota, otw&rzcie bramy. 
dzi§ plony nasze; pracy składamy, 
w tym pl.onie ;est i słońce 
OTaz serca Jasiennf.llków gorące._ 

Przodków zwuczajem, gospodane mili. 
idziemy z wieftcem, któr11tmy uwili ... 

- Ciebie. ojczvzno czcimy naszq pracą. Niechże 
wyrazem umiłowania nasze; hidowej ojczyzn11 bę­
dą zawarte w tym wieńcu, obrzędzie, kwiatach. 
słowach, melodiach ł piemiach łetl4 naszych m11-
łii, naszych uczut i nasza miło§ć ckJ kraju. Zaczęła się zabawa lu<i<J,wa.. 

Zanim wręczymy gospodarzom wian - ode-

Na chwilę przerwał staroście śpiew: - Przynie­
łti§my plon w gospodarza dom... - Gdy pieśń 
u-cichła. staTosta cią,gnął: MIECZYSŁAW MĄCZKA 

ca Nowy Sącz wraz ze !'woim ko­
mendantem hm ANDRZEJEM OR­
CHELEM. Dziękujemy z.a pamięć. 

e Mówi MARIA KŁĘBCZYK, 
rekrctarz Urzędu Gminy w Łabo­
wej: - Obecnie najważniejsza ;esi 
dla nas likwidacja szkód popowo­
d;;;iowvch. Szczególnie zniszczone 
sq drogi dojazdowe do p6l. Miesz­
kańcy remontują je w czynie spo­
łecznym, Urząd Gmin11 daje pieniq­
d,e i załatwia sprzęt. Prawie -wszy­
stkie zboża skoszono i zebrano z 
póL, teraz trwają omlot11. Nam -
pracownikom administracji gmin­
ne;, utrudni.a;ą nieco macę liczne 
kont'l'ole, bowiem odrywają '11,(1$ o­
ne od w!a§ciwych zajęć. Dzisiaj 
znów w naszym urzędzie pr;:ebywa 
trzech kontroleT6W z zewnątrz. 
Każdego dnia przychodzq do UG 
petenci, najczę§cie; chodzi o mate­
riały budowlane i fl't(l.�zyny rolni­
<'Ze. Mimo na;szczerSZ!/Ch chęci 
w;elu z nich musimy odsylat z ni­
cziJm; np. jesteśmy w stanie załat­
wić pozytvwnie - na kwartał -
jed1mie 30 proce11t podań o mate­
riały budowlane. Znacznej pomocy 
w załatwianiu różnych ważnych 
dla gminy spraw u.dzieła nam 
miejscowa Gminna Rada PRON, 
której przewodnlczqcym jest Mie­
czysław Gurgul. Bolqczek w gmi­
nie mamy wiele, ot, choćby sprawa 
ośrodka zdrowia. Od czerwca jego 
kierownik, a zarazem jedyny Le­
karz, przebywa na tirlopie. W lip­
cu zastępował go lekarz z Krynicy 
, przyjmował codziennie od 7 do 11, 
w sierpniu ośrodek jest czynny 

tylko we wtorki i piątki od 8 do 
13. Gminny Ośrodek Zdrowia w 
Labowej obejmuje swoim zasięgiem 
crzyna§cie sołectw, prawie cztery 
tysiące osób; gdzie i do kogo mo­
gą się oni. ::-wrócić o pomoc lekar­
ską? Pr.::ychodnia w Krynicy nie 
przyjmuje, a do szpitala można się 
dostać jeclynie w nagłych prz11-
padkach, co mamy więc robić? 

e Z inicjatywy JANlNY FRĄ­
CZEK, WLODZIMIERZA JAWOR­
SKIEGO, ANDRZEJA KRAWONT­
Kl i JANA WDOWIAKA założono 
pięć lat temu w Nowym Sączu O­
gnisko TKKF „Karate". Liczne pu­
chary i dyplomy najlepiej świad· 
czą o prężnej działalności Ogniska. 
Choćby w bieżącym roku zorgani• 
-'Owano już cykl imprez s11ortowo­
•rekreacyjnych (turniej brydża 
sportowego, w którym zwyciężyła 
drużyna ,,Karate". imprezę sporto· 
wo-rekreacyjną dla dzieci, Zlot O­
gnisk TKKF, podczas którego Wier­
chomJańską Ciupagę 1.dobyl zespól 
z Ogniska TKKF „Rogacz" ze Spół­
dzielni Mieszknruowej w No,vym 
Sączu). Ponadto O,::nisko było 
w�półorganizatorem festynu sporto­
wo-rekreacyjnego w Rożnowie „Je· 
z.ioro Rożnowskie zaprasza". W 
czasie wakacji dla dzieci i mlod7le­
ży prowadzono zajęcia pod hasłem 
,,Spci.·towr wakacje '83". Kierował 
nimi .TOZF'F BACZYŃSKI. Zakoń­
czono iui mecze w ramach zawo­
dów ,,Pilk::.1 nożna w naszym osie­
dlu". Druga runda rozegrana zo�ta­
nie we wrześniu i październiku W 
lipcu na Łabow�kiej Hali pr eby· 

wali na obozie sz.koleniowo-specja­
listycznym członkowie sekcj-i kara­
te prowadzonej przez RYSZARDA 
BYCZKA. 13 i 14 sierpnia Ognisko 
wspólnie z SZEW-em przeprowadzi­
ło I etap turnieju tenisa ziemnego 
Grand Prix. Wśród kobiet zwycię· 
tyla ANIT A CELEWICZ, a wśród 
mężczyzn JERzy BULZAK Ogni­
sko TKKF prowadzi swoją dzia­
łalność w sekcjach: karate, piłka 
siatkowa kobiet, gimnastyka ogól• 
nosprawnościowa, brydż sportowy, 
ringo, badminton, turystyka, kultu· 
rystyka. Obecnie trwają starania c 
zorganizowanie siłowni dla sekcji 
kulturystyki. Ognisko prowadzi 
tnk'i.e wypożyczalnię sprzętu spor· 
towo•turystycznego. Działacze ogni­
ska zapraszają wszystkich chętnych 
do siebie na ulicę Nawojowską 
7/4! w Nuwym Sączu 

e z KRONIKI MILICYJNEJ 
Nil's:zczęśliwe wypadki: W czasie 
wspinaczki na szczyt Mięguszewie­
rki odpadł od ściany Jarosław G. z 
NoweJ Huty, ponosząc śmierć. • 
We własnym zakładzie rzemieślni­
czym został porażony prądem Mie­
czysław K. z Jazowska. • Na Po­
lanie Olczailskiej zmarł nagle Bo­
lesław P. z Nowej Huty. Przyczyną 
była niewydolność układu krriże­
nia. + Rejonowy Urząd Spraw We­
wnętrznych w Gorlicach powiado­
miono o nagłym zgonie noworodka 
podczas porodu. Prokurator zarzą­
dził �ckrję zwłok. Rozboje: W Za­
kop, 1.cm pobito Andrzeja Z. z 
War,.,zawy zabierając mu 2,5 tys. 
itł. Sprawcę zatrzymano. + W Py-

zówce pobito uczestnika kolonii 
Kryst-iana P. z Zabrza, który stra­
cił dwa zęby. Jednego ze spraw­
ców u�to. Spekulacja: Funkc-jona­
riusze MO z Zakopanego w czasie 
kontroli w ajencyjnym sklepie pa­
smanteryjnym 1.1jawnill towary u-. 
kryte przed klientami o łącznej 
wartości 28 tyg. zł. Kradzieże: A­
resztowano Piotra R. & Warszawy, 
podejrzanego o to, 1'e będąc kie­
rownikiem robót remontowych 
przy szkole w Bukowinie Tatrzań­
skiej skradł 240 1 farby. + Do sta­
cji PKP w Nowym &\cz:u przybył 
pociąg towarowy z uszkodzonymi 
zabezpieczeniaml Stwierdzono ko­
misyjnie, że w transporcie brakuje 
126 butelek wódki. • W Laps:z:aeh 
Niżnych włamano ,ię do Klubu 
Rolnika kradnąc towary I pienił\­
dze na sumę 30 tys. zł. • Z pry­
watnego mieszkania w Gorlicach 
skradziono dwa kożuchy. • W Za­
kopanem włamano się do prywat­
ne�o mieszkania kradnąc biżuterię 
na· sumę 600 tys. zł. Wypadki dro­
gowe: W miejscowości Jabłonka 
rowerzysta Jan H. z Chyżnego 
�kręcił nagle w lewo i wpadł pod 
kola ciężarówki. Jan H zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. + Jan L 
z Łętowni -zatrudniony jako ..._kie­
rowca w GS w Rabce, cofając sa­
mochód „Robur" nie zachował na­
leżytej ostrożności i śmiertelnie 
potrącił Romana W :c Rabki 



� . 

Od lffl r. bu<!owaiichvo rnieszkanło-­
we w Nowym Sączu napotyka barier.:,. 
& którymi nie merle się \łporać, a pła-· 
nowane zadania ciągle nie są wykony­
wane. Czy tak być rzecz.ywi'5cie musi? 
C�y naprawdę wsz.y.stkiemu są winne 
.,trooności obiektyVv.nc" i kryzys? 

Z pewnością - nie. Jest wiele możli­
wośei usprawnienia budownictwa mie­
si.kaniowego. z.większenia ilości odda­
wanych co roku miei.z.k.ań, a także po­
pra\vienia ich iak<>ści. 

Bolączki i nadzieje 

nowosądeckiej mieszkaniówki 

.tkie te formy rozwiązywani.a "Proole­
mów mieszkaniowych załogi skończył:, 
11ię w się w 1978 r. i jedynie o'kok> 10 
mieszkań roc2t11ie Zakłady miały do dr­
spozycji w rama<:h tzw. odz.ysktl. Tym,.. 
c1.asem co roku przybywa d<J ZNTK 
wielu ·nowych pracowników, pr-zewa.ini• 
młodych, którzy szukają stabilizacji. 
równie� mieszkaniowej i rodzinnej, od 
wla'$11cgo mieszkania uzaicżnioncj. Jux 
dziś w Zakładach lC'.iy -o'kolo 270 próśb 
o mieszkania. a do ro'ku 1990 potrzebJ 
te wzrosną prawdopodobnie do 800. Próbę skoordynowania dziala11 llUlją­

cych doprowadzić do roiwoju budow· 
,nictwa miesZikauiowcgo w Nvwym Są­
czu podjęły władze partyj.ac mia�ta, a 
znalazło to wyraz m. in. w dwu tego­
rocznych uchwałach Komitetu M:cj­
śk.iego PZPI�. wizjach lokalnych prie­
;prowadzanyc,h na głównych budownch 
i w obiektach oraz instytucjach rzu­
tujących na ks:r,tałtowanie infra-struk­
tury komu,nalnej ora-z w okresov.,ych 
ro?.liczeniach kierownictw jcdnostok 
gospodarczych biorących udział w pro­
cesie in westycyjuym. 

Jakie reileksje wyni1kaJą z tych kon­
troli? Niestety. niezbyt we�-olc. Nieco 
się sytuacja ,P<Jprawilu. ałe ta poprawa 
następuje zbyt wolno. Na p1·q'kład -
zagwa,ran tow ano wprawdzie możliwość 
z.większc.uia mocy wykonawciych o 50 
proc. w stosunku do roku ubicglcgo, 
ale mer.i;] i wości te nie zostały w pel ni 
wykorzystane. Niezbędny dla rozpoczę­
cia .i:>ra,c remontovvych systemowy prze­
glą<l starej substancji mic-i;zkaniowcj 
jes-1.Cze się n.ie rozpocz.1ł .  Cieszyć m<Y.ie 
natomiast systematycl!.ne i konsekwen­
tne odzy.sklwanic dla celów mieszka­
niowych lokali, które dotychczas byty 
utytkowane niezgodnie z przeznacz'.l­
nicm, a tak.i:e adaptowanie strychów 
na mieszkania. Nic zakof1czono jednak 

przeglądu terenów miasta pod' kątem 
możli wo:ki wy.korzystania ich pod za­
btt{l-owę, nie powo91.ał te-l - choć były 
tak.ie zalecenia - zespół do spraw ob· 
sługi inwestycji przy Urzędzie Mfasta. 

Większe od trudności z potencjałem 
w:,•kouawczym st} kłopoty z infrastruk­
turą teclmic1.ną. Ciągle nie są jeszcze 
roiwiąUIJlle s,prawy własnościowe tere­
nów przcznaczonycllJ)Od przysZiłe osie­
d'la i ciągi energetyczne. wodno-kanali­
zacyjne czy U'lice. a to rzutuje na mo­
żli wo:ki planowania, a co dopiero mo­
w ić o 1'02iP<JCZynauiiu jak.i,chkolwiek 
prac. Taką sytuację mamy np. na te­
renie ogródków działkowych nad Lu· 
binką. gdzie iu-2 p0winni wkroc;iyć bu· 
dowlani ze z.brojeniem kolejnej części 
osiedla Barskie 

Na i,stniejąrych ju.ż osiedlach nie zro­
bi-ono dróg wewnętrznych, nie ma -
a c..:�sto nawet na ra:,.ic się nic przewi· 
duje - prz.yc,hodni lekarskich_ szkół. 
przodszkoli. Na skandal zakrawa co..1s 
budowy pawilonu ha01dlowo-usługowc­
go oraz placu zabaw na Ba·rskim I l  A 
O telckomunika<:ji a,ż wspomnieć się 
nic chce - oddanie llnil n.i Barskim 
U A znów się od�łeka o d'\va - trzy 
mil;'siące, a mieszkańcy .Bars'kiego Il B 
o telefonach nawet marzyć nie mogą. 
Niestety, sprawy telekomunikacji nie 
zależą od władz naszego wojewód7.twa 
i dopiero pertraktacje na szczeblu mi-

Racjonalizatorzy w „Gliniku" 
II wojna światowa ·i okupacja pozo­

stawiły Fabryk<: ,,Glinik" w prawi<' cal­
kov.•i.tej ruinie; przestarzałe oraz Zll.i­
szczone urządzenia, brak narzęd:r.1, su­
rowców, energii, w:dcwalifikowancj ka­
dry pracowniczej. To wszystko sta­
wiało wielki znak zapytania przed dal­
szym losem zakładu. Trudności potęg-0-
wał jeszcze hruk dokumentacji, labora­
toriów, a nawet odpowicdnkh p0111ic­
szczei1 dla zaplecza technicznego. 

W tyclJ warunkach wynala1.czość 

.i1�któw wynalazczych. W 19-:19 roku po­
wołano więc w „Gliniku", jeden z 
pierwszych w kraju, zakładowy Klub 
Techniki i Hacjonali�cji. Początkowo 
skupiał on dwudziestu sześciu człon­
ków. Pierwszym przewodniczącym był :\fichal Kobierski - mii<ltrz z Wyd-�ału 
Kotlarni. 

W tym pocz.qlkowym okresie działal­
uości Klubu wypracowano wiele orygi­
ualnycl1 form pracy, które sprawdziły 
się nic tylko w „Gliniku". ale także w 
i11nych przedsiębiorstwach, m. in.: or­
ganizowauic inżynieryjno-robotniczych 
zespołów do rozwiązywania trudniej­
.szych problemów technicz.nych zakła­
du; prz.ydzielanie zadań z dzicdz.iny 
wynaJazczo�ci kadrze in1.yniery jnej 
z.rzes,:oncj w organizacji NOT oraz 

pracowuicza stąła sic si.ansą „Glinika'' 
Był.a to UO\\. a forma działalno!\ci spo­
łeczno-gospodarczej, bez tradycji i do­
świadczeii. Pierwsze projekty dotyczyły 
przede wszystkim uruchomienia zde­
wastowanych maszyn i urząd:r.có nie­
zbędnych do 'Jodjęcia produkcji. W 
1947 roku piern·s7.c projekty rncjonaU-
1.atorskie zgłosili: KaroJ Kotlarz i Lcou 
li:t·pnicwski. 

Rozwijający się ruch racjonalizat.or­
ski wymagał do:;koualenia form organi-
1.acyjnych i udzielania racjonalizato­
rom odpowiedniej pomocy związanej z 
opracowaniem, oceną i rl'alizacją pr-o-

Klubie Techniki i Racjonalizacji; opra­
cowanie tablic ilustrujących rozwój 
wynala:,Ą!zości, z którymi d-ocicrano do 
każdego stanowiska pracy; organizowa­
nie \vyclziałowych giełd pomysłów; po­
wołanie Społecznego Biura Konstruk­
cyjno-Technologicznego, zrzeszającego 
średnio sześćdziesięciu inżynierów i 
techników udzielających p0mocy racjo-

Za.stanawi,a.jąc się nad rolą odgry­
waną przet: partię w i.ycil\J Sf)()łe­
czeństwa Krynicy, nie spo.-,;ób nie 
uwzględnić specyficznych uwarun­
kowati środowiskowych. ukształto­
wanych przez pr:,.eszłość oraz fun­
kcję mia.c;ta. Właśnie uzdrowiskowo­
•wypoczynkowa funkcja Krynicy 
decydująco wpływa na stoswuci pa­
nujące na miejscowym rynku pra­
cy. Wielość i niewielkie rozmiary 
zakładów pracy, prz.ewainje o cha­
rakterze usługowym, Powodują, że 
tutejsza kla"'3 robotnicza ma cha­
rakter nictypo·wy i jest silnie sfe­
minizowana. Wśród ludzi pracy fi­
zycz.iwj przeważają salowe. personel 
stołówek i zakładów gash'onoMicz­
nych. POmocniczy personel medycz­
ny i sanatoryjriy, ekspedientki i 
kierowcy. $rodowiskiem silnie c,d­
działując.vm na opinię publiczną sri 
lekarze. Niestety. odsete;k c2ło11k(tw 
partH w tym środowisku jest nie­
wielki. 

Duży napływ l)l'7.ybysz.6w z całe­
go kraju powoduje p;rosperity mia­
sta, z drugiej jednak: strOdlY st.ano­
wi pewne utirudnienie dla pracy J:>O­
nt�eJ. �-cle rozoowi;zechnia1ą 
przeróżne p lotki, P<>gJ.oski i speku-

lacje personalne, co 1,>0woduje Cilł­
głe utrzymywanie się atmosfery 
sensacji., a jaki ma wpłyW na dzia­
łalność informacyjno-propagandową. 
łatwo się domyślić. 

Niekorzystny wpływ na atmosferę 
społeczną ma także nietypowy u­
kład stosunków ekonomicznych 
wśród mieszkańców Krynicy. Jest 
tutaj spora ilość osób dorabiających 
się wielkich jak na nasre stosunki 
bogactw materiall1ych - a t-0 dzię­
ki różnym interesom pryWatnym, 
uprawianym czasem Poza zasicgiem 
fiskusa, oraz zwykłej spekulacji czy 
malwersacjom w zakresie np. prac 
budowla.nych. Istnienie takiej g.upy, 
ostentacyjnie cieszącej sie swym 
Powodzeniem. sprzyja szerzeniu się 
postaw dorobkiewiczowskich i dro­
bnomiesz.cza(iskich. Poclobny wolyw 
na miejscowych. zwłaszcza młoclzież. 
ma styl życia gości u:t.drowiska. ko­
rzystających z jej!o uroków i atrak­
cji w spooób często iście rozrzutny. 
G{)ścic jednak po tygodniu. dwóch 
wyjeżdżają, a fatalny konsumpcyjny 
wzor� życia pozostaje. Pr,:ybysze 
przysparzają też zajęcia miejreoweJ 
milicfi - stanowią 40 proc. uj�w­
nianych �pra\VCów J)rZestęostw. Sil-

nisterstwa pomogły w dogadaniu się � 
przedsiębiorstwem krakowskim. 

Cey tegorocz.nc plany mieszkani,owe 
zostaną wykonane? Raczej nie... Ju-.i 
dz.tś wygląda na to, że kilkadziesiąt ro­
d1..in musi poczekać ze zfszc-t.eniem 
swych marzeń do przysrLlego roiku. 

A przecież .,mies21kaniówka" to nie 
tylko bloki - to równie-l wodociągi 
kanalizacja. sieć CO, sieć elektrycz.na. 
I z tym nie jest w Sączu doorze, chot 
rzeczywiście czyni się wiele, a:by te 
czynniki nie hamowały rozwoju budo· 
wnictwa mieszkaniowego. 

Pewne symptomy poprawy mowa 
już zauważyć. Jedną z po,va.żnych 
s�ns jest budov,mictwo 7.akladowc i 
tworzenie prz.yzakładowych spółdziel­
ni mieszkaniowych. Jedną z talkich 
spółdzielni jest Pracownic-za Spóldz.icl­
nia Mieszkaniowa „Siła" przy Zakla­
da<:h Naprawczych Taboru Kolejowego. 
Nic przypadki-Om sierp1tiowe wy jaz.do­
we pOSicdzcnie Egrekuty,.vy Kom.Hetu 
Miejskiego PZPR odbyło się ww-śnie 
w tych zakładach. 

Zakłady te .mają ,piękne i wieloletnie 
tradycje budowy mics7.kań dla praco­
wników. sięgające ubiegłego wie'ku, kie­
dy to powstało osiedle Stara Kolonia. 
Potem wzniesiono Nową K-olonię, a na­
stępnie wykupywano mieszkania dla 
prarowników w nowo!;ądecliiej Spół­
dzielni Mie�.Gkaniowej. Niestety, wszy-

nalizatorom oraz. przyspieszających 
wdrażanie r>rojcktów do produkcji; or­
ganizowanie Trybun Wynalazczości, a 
także zakJadowych konkursów racjoua­
li7.atorskich ukierunkowanych na roz­
,viązywanie najbardziej istotn}·ch pro­
blemów przedsiębiorstwa. 

Aby spopulal'yzować ruch wynalazczy 
organizowano wystawy prezentujące 
dorobek glinickich racjonalizatorów. W 
Przyzakład-0wcj Sz.kolc Zawodowej 1:or­
ganiz.-0wano Szkolny Klub Techniki i 
Racjomtiiwcji; w 1976 roku uczniowie 
Lgłosili trzydzieści dwa projekty racjo­
nalizatorskie 

Od 1952 roku Klub Tcch1tiki i Racjo­
nali7.acji przy gorlickim „Gliniku" 
współz.awodniczył o tytuły najlcpsz.ego 
klubu województwa, resortu i kraju. 
Zawsze zdobywał czołowe lokaty; szc­
ściok1·otnie pierwsze miejsce w woje­
wództwie i dwukrotnie - w rcsorcit' 
górnictwa. W 1975 roku Klub uznano 
za najlepszy w wojewóditwic i re.sor­
cie górnictwa; znalazł się w gror1ic 
trzech najlepszych klubów racjonaliza­
torskich w Polsce. W swnic - do koń­
ca lat siedemdziesiątych - gliniccy ra­
cjonalizatorzy zgłosili ponad piętoaścro 
tysięcy projektów. w tym dwi�e v:y­
nalazków i wzorów użytkowych, któ­
re przyniosły ponad 300-milionowy 

Na rychłe zaspokojeni€ potrzeb mie-­
si.kaniowy-ch za'logi z puli ogólnomiej­
skiej n� ma co li<.'Zyć Trzeba by­
ło zatem J)Osi;ukać innych nmUiw-ości. 

W 1982 r. za'kupi-ono elementy budo­
wła'lle i rm1>0c�to prace pr�y budyn­
ku segmento\.,·ym typu ,.Be1'1iJ1" na 
mieszkania za•st<;pc:r.<' dla 17 rodzin. Kii.. 
ku innym rodzinom pomaga się w L.a­
adaptowaniu strychów w starych bu­
dynkach w rejonje ulic Batorego i Bie­
ruta. Wznawia się tei produkcj<: mate­
riałów budowlanych z wl.al'lnych mate­
riałów - np. nusta,ków. 

W ubiegłym roku pO\VSlala prz.y 
ZNTK Pracownicza Spółdzielnia Mies7..­
kaniowa .,SiJa". Zakładało j ą  13 osób, 
dziś liczy 280 członków. Dul:cj pomocy 
v.1 organizacji spół·dzielni i w jej dzia­
lalno:ki udziela dyrekcja ZNTK; m. fn. 
\\' ramach Dz.ialu LnW<'!;tyrji „znalazJo 
•it:" kilka etatów dla osób zajmująrych 
.się sprawami S'J)ółclziolni 

Spółdzic-lnia z.etentck<>w:;ka miaJ:i u-
1.atwion� syluację, ponicwai Zakla<iy 
dysponują własnymi teremami budo­
wlanymi i udos�pnily jej d..:ialki w 
rejonie u'lic Traugutta i Wifoiowicckie­
go. Ponieważ jedny'ln z glówn.rch ha• 
muków rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego w No\\ym Sączu jest cie-

z.ysk. Wicl-c oryginalnych i cieka\vyrh 
pomy:;łów dotyczy produkcji gorlickit>j 
fabryki dla potrzeb górnictwa. Oto nie­
które rozwiązania: uruchornienie pro­
dukcji żeliwa sferoidalnego. nowe kon­
strukcje świdrów i koron. przewoźne 
urz.1dzcnia do wicrcc11 udarowych i o­
brotowych. no\\'e :1posoby stawiania 
wici i masztów wiertniczych. hydrau­
liczny przesuwak kopn.lniany. głowice 
skrawająco-clogni'.11.ające. pr:r.yl'ząd do 
Gasilania stojaków hydraulicznych_ n<>­
wc konstrukcje obudó•.v i stojakó,\ by­
<iraulicznycll. 

Jak dzisiaj wygląda 1'uch rncjonaliza­
torski w •. Gliniku"'! Mówi kierownik 
Działu Wynalazczości. Krzysz-tof Brud­
uik: -- W ciągu minionych d wócl1 Lat 
;:nwlala zn«cz-tiie ilość projoktów wu·  
riala::.czych. Pr;;yc:.ynl1 to  pr:;ecle 
wszystkim a:b·yt nis/cie wy11aorod;;e1:io 
:a projekty, a tc,ldc ustabili:.owano 
pro<lulccja. 1lb11 ,wlęks:yć .cctintere:.o­
u,anie w1ogi rac janali-:.ac,iq. oglosiliś-
1ny konkursu pocl liaslami: ,.Os;;cząd;;a­
my mater·ial11". a także „P.fektyumość 
robotnic:o". W pierwszym i konkur­
sów glótmia nauroda w11nosi 50 tys. ił, 
najniżs::a - 2 tus. tł. W ko11/cursic „E 
fekty wność „obotnic:;;a" oceniane będq. 
ro;;wią;;o nia :mmiejs=ajqce pracoch trm­
n o.�ć. W bieżącym roku or,toszone ie­

moty prac racjonali'!atorsklcli ,:awiel'o-

nie wzmaga przest;epcwść równie,l: 
powsze<:hne nadużywanie alkoholu 
przez kryniczan oraz przyjezdnych_ 
Negatywne to zjawisko, mimo wej­
Ś<.'ia w życie nowej ustawy aJ1tyal­
koholowej spotyka się ze zbyt sła­
bym oporem ze strony administi·acji 
sanatoriów i domów WYPOCZYnk<>­
wych. 

kilkanaście przypadków antypai1-
stwowej pr-0pagandy. z. tego częf:.ć 
była dziełem pr:;,.yjez<lnych. Objawy 
umacniania stabilizaC'ji politycznej 
są widoczne. Opadaja emorje. oży­
wiają się inicjatywy na r,-ccz ś1·0-
dowiska, lepiej są prz.rjmowa.11c ini­
cjatywy gosr>Odarczc ze strony o::ir­
tii i Urzędu Mlejsk.iego. ruszaj� rx>­
nownie czyny społeczne. 

Są i uwarunkowrunia korzystne. 
jak np. dobra sytuacja polityczna w 
środowisku szkolnym, tak wśród 
nauczycielL jak i uczniów. Silnym a­
tutem krynickiej organizacji partyj­
nej jest jej licz,ny. wypróbowany 
aktyw. skupiony wokół Komite.tu 
Miejsko-Gminnego. dzięki któremu i 
dzięki postawie większości zalólt 
pracowniczych. w niedawne} nrze­
sz.lości nie dopusi;czono do �yska­
n� przez opozycjonistów spod zna­
ku „Solidarności" p,ozycji silnych nn 
tyle. aby mogli sobie oozwoUć na 
orl!'anizowanie szczef'Ólnie roektaku­
famych awa11tur. W latach 1980-
1981 Krynica należała do najsp0k(>}­
niejszych miast woiew6dzlwa. Nie 
strajkowano tu ani nie łamano dys­
�yoliny pracy. nie było tadnych 
u,-1:;ć ulicznych. Po -wprowadzeniu 
st?1t1U wo,;enu�o zanotowano tylko 

Lata 1980-1981, ówczesne lawino­
wo postcmujqce procesy politycwe, 
pri;yuiosły kry.nickiej oriwniz.acji 
partyjnej bolesne. ale również POŻY­
teczne d-Oświadczenia. Dziafala ooo 
wówczas nieustam1ie .,pod ogniem'' 
solidar11ościowej ekstremy. która na 
szczęście nie :z:dołn.la uzyskać licui­
cych się przyczółków wewnntrz par­
tiii. Mimo ataków personalnych 
miejscowych dzi.alaczy opo:,_vcji. 
większC>:lć orga11ir..acji rmrty jnych 
zdołam si� oprzeć przcciwni,kow1. 
Wokół Komitetu Miejsko-Gminnego 
stanęła wsponmiana �rupa działaczy 
(wśród nich Uczni weter.ani). nie o� 
bawiających sic publicznie bronić 
linii politycznej partii Mimo cięż­
kiej sytuacji na froncie ot wartej 
walki polityezuej, partia potrafiła 
jeszcze zdobyć się na podjęcie wy­
silitu w spr.awie obchoduicej wszys­
tkich, którym na sercu leży dobro 
Krynicy. Z i.nicjat:vwy komitetu 
oraz urzędu przeprowadzono wtedy 
szeroką społeczna ko:nsult.a.cjG t>To·1e­
ktu Miejscowe�o Planu Ogólne�o 
Zagoi-podarowania Przestrzcimego 
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plownic�wo, Zakłady podjęły deeyll,ff 
o bu&>w.ie własnej .lrotłowni, ·która bę­
chie zasilać równi� osiedle pracowni­
.-ze. 

?rzygoto,'l.·a,no juti komple-t 7.ałoień 
techriiC'tnO-ekonomicznych osiedla o 40f 
micsr.kaniach. a plany reelizacyjne zo­
stały zatwierdzone pr� Prezydenta 
iMia.'Sta. W ramach osiedla powstanie 
120 miestkań słurtbowych, których lco82t 
�dzie pokryty z. Cent.rai111ego Foodu­
&U Rozwoju PKP. Zetentekow6ka 
Sp6l!d-zielnia podejmuje się roli inwes­
tora zastępczego i uzbroi teren w gra­
nicach osiedla, Pie-i-wsze mieszkania 
mają być gotowe w 1987 r., a całość 
prac przewidziano na lata 1984-1991. 
Częś� kosztów mieszkań członkowie 
odpracują w ramach be1Jpłatnyc-h ur­
lopów, które im za,gwara-ntowalo k:ie­
cr-0wnictW'O Zakładów. ZNTK 7,apewni 
'też spółdzielcom pomoc materiałową m. 
:in. pnez wyprzeda-i wyrotxhv hutni­
czych; stolarki. ka,b1i I przewodów e­
lektrycznych. a ta-kie przez. wykona­
oi e wę-złów cieplnych i innych prac. 

Na ooicdlu stanie te-.i: pawilon uslu· 
go\\"o-h.mdlowy, przecłszlroie i mini-żło-
bek. 

M:,.·śli się jurJ. w ZNTK o budowie 
drugiego spółdzielczego osiedla, dla o­
koło 600 rodtin. 

Naleiy tei życzyć Nowemu Sączow,i 
więcej takich inicjatyw j s,prężyst$ 
działania. bo obraz nowosądec'kiej 
,.miesTkanI6wkl" nie jest dziś 1Jbyt op­
tymisty-cz.ny. SkrupUJlatna, częsta i 
wnik1iwa kontrola. rozliczanie z wyko­
nania zaleceń i uchwal - sprawowane 
iprzez Komitet Miejski PZPR - odgry­
wa rolę wyraźnie dyscy,plinującą · u­
c:restnikó\v itiw�--tycyjnych procesów. 

EUBIETA GLINKA 

ją czterd.zie§ci wa.�nych dla „Gli1iika." 
f'OZwiązań. Wznowlltśmt1 Giełdy Pro­
;ektów Wynalazczych; w poprzedni<.* 
latach cieszyiy się one dużą populamo­
kią wśr6cl zaiogi. Ich atrakcyjność po­
lega m. in. na tym, źe premie .?(1 pro­
;ekty U'ypłcu;:ane są od razu, w czasie 
trwania. giełdy, a. auton;y uczestniczą w 
u.staraniu wysokości wynagro<lrenia. 

Wiele uwagi poświęciliśmy dyskusji 
fl(ld projektem nowej u.�tau:y o wyna­
łazc.wści. Wnioski pr:;;ekazali�·mv ,do 
WojewócU�iego Klubu Tcc1mikt i Ra­
cjonalizacji. Coraz czę�ciej stosowana 
;est forma zawierania umów racjonali­
zatorskich opracou·anie 71rojektów i ich 
wclrożcnie. l'opr.::ez radiowęzct zakłado­
wy informuje się zaloaę o ruchu wy­
nala:c�·ym w „Gliniku''. pre�e1ttuje syl­
wetki aktywnych racjonalizatorów. 
Prz<'widujemy wrgani�owanie Trybuny 
Wynala::c:o.�ci, podc:::as ldóreJ racjona­
li::ator::y spotkają sfę z administracją 
znl�l-adu, aby tcyja�·nić przepisy prawa 
w1111ala:::c.:.eno i obalił niepochl<'bne o­
pinie o racjonalizatorstwie. S?:erol.;a 
kon111dtacja z wynala.:::cami po-wala na 
u:::yslautie wielu cennych Ul.rag i infor­
macji, a w ?'ezultacie doskonalenie form 
ruch u wynnl a �c :eqo. 

Opracowała DANUTA BINEK 

.r er,o przy jc;cie jest bez watpienia 
' sukce�cm partii, gdyi w trakcie 

dysl<-u�j i  zdołano zintegrować wokół 
najistotniejszych problemów Arodo­
wiska wielu obyWateli. niezależnie 
Od ich ooglądów polityc2'Jllych. Re­
zultatem jest stworzenie narzędzia 
um"żliwiajacego w razie konsek­
wcntnci;io stosowani..'\ zahamowanie 
chaosu. panos:i;acego się dotqd w 
ui·z:icJ;, .. aniu użdrowisku. 

Mimo wszystk-0 okres posicmnio­
wy pr1.yniósl oartii znaczne straty, 
Nastąpiło osłabienie orgaJ1izacyjne. 
W latach 1980-1983 liczebność par­
tii w Krynicy znmiejszyłt1 się o 
przc-stlo 5.15 osób. tj. o jedną trze- , 
eią. Trzeba było rozwiqzać kilkana­
ście komórek nartyjnych Je<lnak 
proces zmniejszania się organizacji 
został w Pierwszym uólroczu b r .  już 
praktycznie zahamowany. Od.noto­
wano t>len.v1-ze orzyfocia nowvch 

, ctlonków. Ożywienie te�o h·endu 
będzie zalefalo m. in. od aktywiza­
cji oolityC7J'lej o,rgani:r..acji młodzie­
żowych. naturalnego zaplecza r�k1·u­
tacvjnego oartii. 

Knnicka miejsko-gminna organi­
zacj;l PZPR liczy obecnie l 054 
członków c;kuoionych w 50 POdstn­
wowych i 6 oddział'IWVCh or�iza­
cja('h Dartyinych. W iej struktur1.e 
<'11.i.�Jaja 2 komitety zakładowe. 
Wśród czl'>nków oartii robotnicy 
stMowia 33 5 oroc. <odsetek wysoki, 
uwzr•lcd1liajac Sl)l1Jeczno-zawodowy 
(•he ,•-,l<łpr (r11r1,,,.,;�1r,=1), r<'>lt1if'v 5.2 

irOMAN ICOSTAHECKI _____ _ 

Kolegia do spraw wykroczeń zwa­
ne 811 niekiedy ,,małym wymia'fem 
apraw.ledliwości". Mają już za sobą 
w PO!lsce Ludowej długą drogę l bo­
g,a.t4 kadycję. Ich działalno� jest 
ciągle doskonalona. Od 1 styc-.1.Ilia 
br. funkcjonuje w wojewód7Jlwie 
nowosądeckim 6 kolegiów rejono­
wych, w których pracuje 10-15 lu­
dzi, orar. kole,g.i,um odwoławcze przy 
Wojewodzie Nowosądeckim. 

W I półroczu br. wpłynęło do ko­
legiów rejonowych 3478 wniosków ·O 
ukaranie - najwięcej w Zakopanem 
i Nowym Sączu. najmniej w Lima­
nowej i Rabce. Ai 18  procent ogółu 
spra,w dotyczy zakłócenia poraidku 
publicl'.llego pod wpływem alkoholu. 
Dużą grupę s"tanowią wykroczenia 
drogowe popełnione Po spożyciu al­
koholu. Inne . najczęściej spotykane 
czyny karalne - to wykroezenia 
przeciwko mieniu. przeciwko intere­
som konsumenta. spekulacja oraz u­
chylanie sle od prac.v. 

W omawianym oki:esie koleg:a 
rejonowe wydały 3390 prawomoc­
nych ro7.strzygnięć. w tym 141 w 
postępow.aniu przyspieszonym. Uka­
rano ogółem 2829 winnych - z te­
go 12 osób aresztem. 51 Of,tlraniczt.!­
nic,m wolności. 2'718 karą g.rzywny 
(w tym 408 z orzeczeniem zastępczej 
kary aresztu w przypacl.ku n-ie wpła­
cenia) oraz 48 karą na.$!'.any. Umo­
rzono postęoowainie w 284 sprawach. 
211 sprawców uniewinniono. a w 
st<>S'U.!'tku efo 66 odstąuiono od uka­
rania ze wzc:l�u na znikomą szko­
dliwość społeczną cz.�-nu. nienaganna 
opinie w zakla<lz.ie r>racy i w miej­
scu zamieszkania oraz dotychc.:w:,o­
wa niekaralno:<ć 

Kole�ia ule za.illlował:v się tylko 
karaniem obwinionych. l'rowadzą. 
rówuit>ż szeroka dzłaJalność profi­
laktyc;,:no-wyf'hnwawczą. Orga:1izo­
wane są wiec rozprawy wyja1.,dowc: 
stosują je c1<1�to - Kolegium Rejo­
nowe J)l'ZY Prezydencie mi:ista No­
wego Sącza i K'lleeium Rejonc � e 
w Gorlicach. a ostatnio nierwszr 
rozora\vy wyjaz.rlowe odbyły Kole­
gia Rejonowe w Nowym Saczu i Li­
m�owej. Na krvtyc7.iną ocenc: ;,,;1:-.lo­
�ują w tvm wz.l!lcdzie kolegia rejo­
nowe w Zakopanem i w Rabce. któ­
re nie stosują formy wyjazdowych, 
POkazowych roi.praw. Inny rodzaj 
działalności profilaktycznej. to p0-
l'!adankl członków koleg.iów dla oo­
borowych. sootkan.ia 1.e soołecze1'i­
st.wem. wYstąoienia do zakładów 
oracy i organi.zacji soolecz:nych. za­
proszeni.a na ro„mrawy n1"t.ed�tawi­
cieli zakhdów µracy. zasięganie o­
oinii o obwinion:vm w miejscu jel!o 

proc., a pracownicy umysłowi 52.� 
proc. 

Wspólne pooiedz.enie Egzekutyw:, 
Komitetu Wojewódzkiego i Komite­
tu Miejsko-Gminnego PZPR, po­
świf,'Cone ocenie sytuacji SPOłeczno­
-polttycznej i gospodarczej w Kry­
nicy, oo,przedwne zostało, jak to jut. 
w zwyczaju, serią zebrań organiza­
cji partyjnych. oodczas których 
przybyli towarzysze mieli możność 
zaooznania sie bez upiększeń ze sta­
n,em spraw I boL,czkami ooszc1.e�ól­
nych środowisk. Ton dyskusji na 
wb1•anlach był można rzec. gosoo­
da,rski. Nie było tak charakterysty­
cznych do niedawna .koncertów ży­
czeń". Realizm i wiara we własne 
siły, tak oożąd.a.ne. stają sie rzeczy. 
wistością. Dmninowałv sprawy we­
wnątrz.zakładowe. lecz padło także 
wiele spostrzcżei1 natury oi:tólniej­
S7.ej, dolyC'Zl.)Cych całe�o mias�. 
Dos'tało się przy okazji również U­
rzędowi Miejskiemu; taki iuż los 
administracji. Poslul-0wano m. ln. 
rollbudowe centrali międzymiasto­
wej (trudno tam się dodzwonić wie� 
czorem) oraz poprawę. a właściwie 
stworzenie komunikacji miej<;kiej 
(teraz funkcjonuje iedvnie PKS -ow­
ska namia!'ltka). Towarzysze z Od­
działu WPHW prosili o pomoc w 
burlowie b:izy magazynowej •>raz 
pilnie POtrzebnych dwóch pawilo­
nów handl<Jwych w centrum i w 
CzaTnym Pot<J.ku. Jak wszędzie. i 
tu�:li ne,..:itvwne <'Cenv zebrał h;.1n-

zamfe&1kania, sporządzanie informa­
cJi do wydziałów zatrudnieni.a o o­
sobaclt uchylających się od pr�y. 

Formą dzialalno.'icl pro!ID.aktycz­
nej, którą kolegia będą stosO'Wać w 
szerszym. niż dotychczas zakresie, 
jest ka.ra dodaitkowa podania or1.e­
cumi,a do pubfo:znej wiadomości. W 
I półroczu br. kolegia orze.kły takie 
kary w 384 przypadkach. Najczęściej 
stoS'llje te kacy kole�ium w Limano-
wej. .,. 

Szczególnie niebezpieczne sa wy­
kroczenia drogo,we. W kai...dym ty­
godniu śmierć zbiera na drogach 
obfite i.niwo. Qjągle Milicja ObywD­
telska ujawnia nieti·1..eźwych kie­
rowców, którzy są p()ll;encjalnymi 
sprawcami kolizji drogowych i wie­
lu ludzkich tragedii. Warto się�nąć 
d<> ogólnokrajowych statystyk: mi­
mo wprowadzenia w roku ubiegłym 
reglamentacji ł og,raniczeń w •prze­
daiy alkoholu ! przy os;(ó!nym sJĄJd­
ku il�i wypadków drogówych -
nietrzeż,'li kierowcy oojazdów me 
chanicz.nych spowodowali o ;,onad 
13 procent więcej kolizji droJ{ow:;ch. 
a śmiei'Ć w wypadkach oonio.,lo o 
20 procent osób więcej niż w roku 
poprzedniim. Te niebezpie<:1„ne ten­
dencje wnocniły się jeszcze w biP.­
żacym ro'ku. �yż w I półroczu nie­
trzeźwi uż}·tlcownicy dróg spowoc.lo­
wali 0<»1ad 27 procent w3zystltich 
wypadków. co w J>Orównaniu z ana­
Jolticznym okre:;em roku ubie�łe_r:o 
!:tanm."·i wzrost o prawie 68 ,m><·cnt. 
Krzywa tej tra!,?ir-znej '-latystvki ro­
!\nie nadal. 

Kolc�ia ds. wykroczei1 slcsu�n llU­
rową. ::i :tal'azem trafnie zróż,1't·n•vH­
ną 1>olit) kc rcpresy jna u z.alei n a inc 
w,miar k::ir.v 7,a.qadniczej i do{!:• •ko­
wei o,l stopnia społecznego . niebcz­
oieczeust wa czynu. Niektóre kolel!ia 
nie rl0<:enfain :ie<lnak w uclni za�ro­
;i;l'nia w ruC'hu clroJ;!ow.nu ze �lm.1v 
nicl.1·zeźw,·rh kierowców. Nienokoić 
musi nwl;I,· wkrei: <:k-s<,w:mi;;, kary 
<Jt'>(iatkowej w po.'ltaci 1.akazu m·o­
war17en1a uojaz.dów mechani�7.l"'"Ch i 
onek<111•e jej w niski<'h w.vmiar;ich 
mimo rai:•rcvc, narus7.ania or,eui­
�/iw <lro�o,\ ,·eh i wysokid1 wska1.ni­
kbw :>lkoholu we krwi 7-"tr?.v•Tla-
nv<:h kiPr�wcbw. · 

Zalecono wiec kol�iom stoi:owa­
nie w takich przypadkach kar grzy­
wien i kar zakaz.u prowadzenia oo­
jazclów w najwyższym doousz<'zał­
nym ustawą wymiar:i;e oraz T)O'tla­
wanic on:ecz.e11 do nublicinej wia­
drnności. 

Nie najlepiej prz.edst:uwia �ie je­
szcze snrawa egwkwowania kar o­
rzeczo1n,\·ch pl'zez kole�ia tejonowe. 

del artykułami !.>-pożywczymi. W 
sklepach często brakuje mleka i na­
biału. choć producenci gwat·antuin 
realizacje każdego zamówienia. Jak 
widać. handlowcy handlują p0 sta­
remu - wygodnie (dla siebie) i ::ise­
kurancko. Czy nie ma siły. którn 
zdołałaby ich zmusić do zrozumie­
nia, ie to oni są. dla sP01e<:zcństwa, 
a nie na odwrót? Towan:ysze ze 
Spółdzielni Mleczarskiej nie mogli 
nadziwić się. że w sytuacji, gdy nie 
bardzo maj:. komu sprzedawać wy­
r::ibiana przez siebie bryndzę. np w 
Gorlicach ich produkt bywa w skle­
Dach jako rarytas raz na tydzień 
Tam t'C'ź oytano. dlaczego to w Kry­
nicy ajenci dostają oomicszc1..e11ia. a 
oni nie mo{c(ą otrzymać lokalu dla 
tll"z:'lrlzenia c:lrleou firmnwe11.n? 

Wiele podobnych spraw przewi.l.Je­
ło się przez sa.mo posiedzenie ob11 
egzekutyw. Dominował jednak lr­
mat, który ooruszylem pr1.ed ty�oct­
niem - samowola l(estor6w sam1to­
ri6w i domów wczasowych, nie ;x,­
czuwających sie do obowią:z,ku oar­
tycy�cji w komunalnych wydat­
kach miasba. Towarzysze z Krynicy 
byli zdania. · że problem może 1 oz­
wiązać 1·adykalnie Jeclyn!e wvrowa­
dz.enie odpowiednich oodatków re­
gionalnych. Poza tym nale:i.y wre­
szcie bezWZJl}eclnie skończyć z budo­
wą kolejnycl1 obiektów. Nac1..eh1;k 
miasta Władysfaw Sikorski zapew­
nił. że zaknriczone z.ostana tylko bu-

N czerwca do wYkonania pozv6t&­
wał.o Jesz.ca 1541 k�, ll 02egO J)l"a­
WJ.e polowa w Nowym Sączu . 

Kolegium przy WojeW'Odzie Nowo­
sądeckim rozpa,tr-uje odwołania od 
orzeczeil kolegiów rejonowych. W I 
półroczu \YJ>łyne}o do roZJ)OZ!'Ulflia w 
tym kolegium 378 spraw. z. tego Sł 
od organów MO. Wyn�ka z �o. te 
2ld�ydowanie C'ZQŚciej odwołują się 
od orzeczeń kolegium sprawcy wy­
kroczeń. nii organa wnioskujące. W 
139 przypadkach utrzymano w mo­
cy rozstrzygnięcia kolegiów rejono­
wych, 175 orzeczeń uchylono I wy­
dano nowe. W 34 przypadkach kary 
zaostrzono, a w 68 uagodzono. Nie 
wynika to jednak z liberalizmu ko­
legium wojewódzkiego. ale z zasa­
dy prawneJ. według której nie mo­
żna z.mienił: O:J.'zec7.enia na nieko­
rzyść odwołującego 9ię sprawcy wy­
kroczenia oraz z f.aktu, ł,e od obwi­
nionych oocllodzi większość odwo­
łań. Gdyby Cl'.ę$Ciej korzystały 7.,e 
środków odwoławczych or.gana 
wnioskujqce, proporcja I.a byłaby 
zapewne odwrotna. 

Kodeks po;sl<;>p0wania w sprawach 
o wykroC7.enia pnewicluje możli­
wość uchylenia prawomocnego orze­
czenia kolegi,um, jeśli jest ono nie­
z.godne z prawem lub oczywiiście 
niesłuszne. Organem uprawnionym 
do rozstrzylclania w tych spra�cb 
jest Komisja Orzec?.Jnictwa ds. Wy­
kroczei1 przy Wojewodzie Nowosą­
deckim, która w I półroczu bł'. l"OZ­
p0z.nala 99 spraw. uchylaj(}C 3() r<>z­
strzygnieć kolel!i6w I i II instancji. 

Uchwalona przez Sejm PRL usta­
w� o amnestii w niewielkim stopniu 
dotyczy wykrncreń. Darowaniu pod­
legają tylko wykroczenia oooeł11ione 
z pobudek Politycznych lub ne tle 
konlliktó�· społecz:nych. Dotyczy to 
na terc?<nie województwa około !O 
sorawców te�o typu wyki'OCz.eń. 
Błędne .Jest do�ć szeroko ro-zpo­
wszechnione przdkonanie. te amne­
stia objQ}a wi;zy!itkie wvkroe2enia 
1>o:oełnione nieumyślnie. 

Polskie ust:-l\\·odawst wo przewidu­
je równie.:: 1:>0s�powan.ia mandato• 
we polegające na nakładaniu za 
oewna kategorie wykroczeń manda­
tów karnych przez Cunkcjonal"iusz.y 
MO lub pracowników innych uoo­
wninionvrh do lel!o orga.t1ów. W I 
pólroc�.u· br. funkcjonariusz.e MO 
nałożyli ponad 16 tysięcv manda­
t6w. komendy <:lrnży 1vihrnycll -
92 mandatv. służbv PKP - 333, 
Państwowa. Insnekcia Sanitarna -
1095. Okregc,wy Z::ir1.arł Lasów Pab­
st wowvch - 399. Strai: Ochrony 
Przyrodv 253 m,u1daly. Postęoo­
wanie man-0::itowc stosowały rów­
nie-i'. niekVire wysoecjalizowane 
c;lużt>y rolne. bu<lowlane. ochrony 
.\rodow1<;k:i or::ii Obwodowy U.rząd 
Mi::ir Nah:ur11wszc, ml'lnclatv stoso­
walv sluib" narlt.oru budowlan�o. 
a n<i-i1,iżf:?.C - urze<lv mi:ir. 

Ogółem w I nólrocz.u br. ukara­
no mandalami 18 499 os6b na lacz.ną 
k\\•ote ponad l! miliOllów złotych. 

dowy już rca1iz0\\1fille, natomia»t 
pozm1tate decyzje lokalizacyjne (tak­
i..e na G6r1.e Parkowej) anulowano. 
Wojewoda Antoni Rączka, omawia­
jąc w odpowiedzi dyskutantom for­
my pomocy wojeVvi>dz.twa dla Kry­
nicy, poinformował o rozmowa<:h 
orowa<lzonych z Ministerstwem Fi ­
nansów na temat powrotu do idei 
Funduszu Rozwoju Województwa 
Nowosądeckiego w zmienionej wer­
sji. Byłby to dla Krynicy poteżny 
zastrzyk materialny - 70 proc. 
wpływów finansowych uzyskiwa­
nych od właścicieli krynickich obie­
któw sanatoryjnych i wczasowych 
szlo by do kasy miasta. Stwierdził 
takie. że rozwaiana jest konce-ocJa 
ul worwnia lokalnel!O Dl"zedsichior­
slwa remonlowo-bu<lowlane�o. jako 
m1jpraktyczniejsze�o środka roz­
wiąumia kr:-rnickich problemów z 
remontami i inwe:;;t�·cjami komu­
nalnymi. 

Podsumowując obrady i formułu­
jąc wnioski do dalszej pracy. I se­
kretarz KW PZl'R Jó7,ef Brożek 
złożył Egzekutywie KMG wyrazy u­
znania i podzickowani·a za dotych­
czasowe osiąj!;n ic;cia i sprawność 
funkcjonowania krynickiej ore:ani­
wcji partyjnej_ stojącej na czele 
tamtejszej ambitnej i prQinej społe­
czności. 

WACŁAW RACZKOWSKI 
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Dobre rady dla ródziców 

We wrze�iu nasze myśli biegną w dwóch kierunkach. Ka historii -
bo rocznica klęski 1939 roku Die może bye zapomniana. Ale �że Ina 
mlod)'ID - bo to przecież poczittek nowego roku szkolnego, a więe WJ'· 
darzenia I dla rodziców, I dla dzieci. Z tej okaz.ii celowe w7dalo aię nam 
przytoczenie fragmentu publikacji, która ukazała się podczas wakacji na 
łamach "Polityki". Autorzy pokusili 
wychowania w rodzinie. Oto one: 

Przedstaw wyrazme dziecku 
zachowania, jakich od niego o­
czekujesz, i zasady najbardziej 
w życiu znaczące. Przyjmij rolę 
życiowego przewodnika przy po­
dejmowoniu przez dziecko decy­
zji, wtedy gdy samo nie jest 
zdolne jej podjąć, tłumacząc ja­
kie są tego podstawy. 

Wyznacz dziecku zajęcia i o­
obowiązki jui od najmłodszych 
lat. Nie dlatego, że „puste ręce 
bywają no usługach diablo", 
lecz oby pokazać dziecku, ie w 
rodzinie kaidy ma obowiązki wo­
bec innych. Dziecku należy po­
kazać, że miłość i odpowiedzial­
ność to ulico dwukierunkowa, ie 
jego zachowanie wpływa no co­
łq rodzinę, tok jak jej zachowa­
nie wpływa na nie. 

Pytaj dziecko o jego zdanie i 
opinię nawet, gdy dziecko jest 
małe i traktuje te opinie jako 
sprawy wielkiej wartości. Słu­
chaj, co dziecko ma do powie­
dzeni<J, i dyskutuj dojąc do zro­
zumienia, ie potrafisz wycofać 
się wobec jego argumentów. Daj 
poznać, ie mu ufasz. Miej za­
ufanie do Jego dobrych wyborów 
i podtrzymuj wysokie wobec nie­
go wymagania. Kiedy zaś złomie 

Przyszedł rok 1975 i reforma admi­
aistracyjna kraju. P'>wiat gorlicki po­
'2ielono między trzy gminy. Gorlice 
91:ały się siedzibą władz gminnych l -
jako jedno z dwórh w województwie 
- zarazem miastem z gminy wyd.lic­
lonym. 

- Bylifoiy ws:::yscy wstr;:qś11ii:ci u­
�alonq w zaciszu gabinetów decy:dq 
o likwidacji i rozdra.paniu tak gospo­
darnej jednostki jak powiat oor/'icki 
- Władysław Boczoń nie waha się 
wydać ostrego sądu. 

- Mieliśmy w pon:iecie około tysią­
ec sprawdzonego, w11Próbowa11ef10 
aktifWU,, którv teraz został rozproszo­
•11· W zamian namno=t,lo się rozmai­
t11Ch unędników; w całym powiecie 
f,Of'lickim było 280 etatów "nędni­
czt1c1L, A dm samo mia&to Gorlice mA 
rh prawie setkę. Ale nie to okazaio 
ftę na;gorsze... - zastanawia się Wła­
dysław Michalus. - Gorzej, że dta 
sńelu reforma administracy;na była 
równoznaczna z utworze-niem awoistej 
_.Poliki dzielnicowe;", 10 której za­
brakło 1pójnotci i rniędzywojew6dz­
kich więzi. 

Z drugiej strony - wszechwładnie 
sapan-O'Wała centralizacja decyzji, a to 
a kolei odsunęło łerenowt! rady naro­
dowe od ,ivpl)'WU na działalność przed­
liębiorstw komunalnych. Zapomniano 
- pisze Bocz.oń w awej monografii -
ie nie je.st rzeczą ministra decydować 
o zamiataniu ulic w Gorlicach. Dopie-
1'0 w styczniu lCl81 roku przywrócono 
władzom mia&ta prawo decydowania o 
jego rozwoju. 

Reforma z J)eW'l'IOtiCią nie odbiłaby 
etę tak mocno na aytuacji Gorlic, gdy-
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się o sformułowanie wskazówek dla 

zasady gry, próbuj pokazać, że 
uważasz jego zachowanie za 
rzadki, niewłościwy wyjątek. 

Bądź uczciwy i szczery. Nie u­
krywaj własnych zachowań, prze­
konań i dążeń. Nie uważaj, że 
wiesz wszystko. Dzieci łatwo wy­
czuwają nieprawdę i sprzeczno­
ści otrzymywanych informacji. Sq 
wyczulone na społeczną hipokry­
zję. 

Pełnij autentycznie swoje role, 
ponieważ dziecko uczy się rów­
nież przez obserwację. 

Bądź osobą godną zaufania. 
Pozwalaj no dyskutowanie :r 
dzieckiem o jakichkolwiek kłopo­
toch bez względu no to, jak bar­
dzo zostały pogwałcone twoje 
ideały ludzkich zachowań. 

Podkreślaj naturalność jako 
źródło radości i zadowolenia. 
Pokoi, ie wspaniałą satysfakcję 
można uzyskoć w muzyce, sztu­
ce, sporcie, nouce, miłych roz­
mowach i node wszystko w oso­
bistym zaangażowaniu się w ży­
cie rodzinne l społeczne. 

Mojqc na względzie przyszłość 
pokoi, że takie wartości jok ol­
truizm. szlachetność, uczciwość, 
proca, godność sq wartościami 
trwałymi. 

(2) 

by nie zbiegła się z początkiem kry­
zysu. Miasto gię rozwijało, potrzeby 
jego gwałtownie n:-irastaly, t.o co 
pr7.f'dtem można było osiiuinąć własny­
mi silami, teraz wymagałoby wspar­
"ia z wwnąlrz - a tego wsparcia za­
brakło. To również rodziło niechęć do 
rE'formy, z któn} ut,iż.s:imi.ano podci�­
cit- skrzydeł. 

- Nie było j<!<lncll, aż tok źle, jak t<> 
wid.::ą 11iektór;;;;y - zaprzecza Augu• 
st.yn Jamro. - Gorlice, pr::.yn(lj'mniej 
miasto, po reformie 11:ie straciło roz­
machu. Nadal rozwijał się pr::.emysl 
powstawały nowe osiedla .:akta<lowe, 
rosła baza służby zdrowia... Nawet 
dziś, gcly nowa reforma, tym razem 
gospodarcza, wprowadziła zasaclę 1a­
m.0Jinamowania .się J)1"Zemyslu, nasze 
gorlickie wkłady nadal lwiadczą '114 
rzecz rozwoju miasta, uczestniczą ,o 
budowie różnych obiektów. Wspomnę 
tu choćbt1 „Matizol" lub fakt udziału 
NZPS w budoWie , drogi do gorlickiej 
filii tych zakładów. 

T11sutce ludzi dostały mieszkania· ju.i 
,,za województwa" - ciągnie naczel­
nik. Niestet11, duż11m błędem, 
mszczącym się do dziś, bvła likwida­
cja budownictwa komunalnego miesz­
kań, bo przecież •ą OTUPll ludności, 
któf't/Ch nie sposób z 1'óżnych wzglę­
dów odesłać do spółdzielni. Nowe 
osiedJa - ro „KoTczak" (,.paskudny" 
- jak określil Boczoń, ale zawszeć to 
mies1.kania), ,,Łęgi", aq przymiarki do 
budow11 osiedli domków jednorodzin­
nych ,,Dębina" ł ,.,Kosib6wka". Głów­
ne uderzenie kieru;emy teraz na osied­
le „Ko§cius.zki", dla tysiąca rodzin, a 
także planujemy „Krakowskie", ale to 
;id na lata dziewięćdziesiąte. Zakla· 
dam11, że do roku 1985, a więc w 
per&pektvwie nie tak odległej, toe 
wszy,tkich fMmach budownictwa mie-
1z:k0Jnioweuo klucze otrzl,'Tna ponad 580 
ł!Qdffll., 

Zaprzyjaźniony dyrektor szkoły 
średniej, wyprowadzony kiedyś z 
równowagi poleceniem wysiania gru­
py uczniów wprost z lekcji celem u­
świetnienia lokalnej uroczystości - a 
ponieważ nie był to przypadek od­
osobniony - nie wytrzymał. Pny 
najbliższej okazji publicznie wystąpił 
z analizą skutków takiego postępo­
wania. Podobno skierował też do mi­
nistra oświaty pismo z żądaniem 
wzięcia pod ochronę lekcji szkolnej. 
Tak z uwagi na skutki dy;daktyczne, 
jak też wychowawcze. 

Jerzy Kraśniewski 

wych 1 329 oddziałach szkolnych. 
Sprnwdzano zasadność zawieszania za­
jęć lekcyjnych. podstawę udz.ielania 
urlopów, zwolnień nauczycieli Da se­
sje, konferencje, imprezy itp. 

Ju.i w tym wyliczeniu można z.na­
leźć przyczyny „pustych" lekcji. Z 1% 
kontrolowanych regionów tylko w 'f, i 
to nie w pełni, przestrzegano zasady 
organizowania zebrań, konferencji. 
szkoleń po lekcjach lub w wolne so­
boty. W pozostałych 5 nauczyciele 
nienadko zostawiali uczniów na ł�sce 
losu, by wziąć udział w konierencji 

Czas ucznia i nauczyciela 
Lh;tu do ministra nie widziałem, 

ale w sierpniu 1980 r. ukazało się za­
rządzenie w sprawie ochrony czasu 
pracy nauczycieli i uczniów. Zawarty 
w nim rejestr poleceń jest niemały. 
Nie wolno więc zwalniać nauczycieli z 
lekcji poza pnypadkami uzasadniony­
mi Zakazuje się organizowania w 
tym czasie konferencji, narad, od­
praw, z wyjątkiem iluś tam przypad­
ków. Zabrania się odbywania w go­
dzinach lekcji posiedzeń rad pedago­
gicznych, zwoływania spotkań, święto­
wania z wyjątkiem świąt państwo­
wych i szkolnych. Rejestr jest duży, 
ale każdemu zespołowi zakazów towa­
rzyszy furtka w postaci wyjątkowych 
lub uzasadnionych przypadków. 

S1Jcolne życie ma swoje prawa, a 
dyrektorzy są pod nieustającym na­
ciskiem różnych żądań, pesymiści 
więc przewidywali, że nie uda się tak 
łatwo wyeliminować pewnych nawy­
ków, a zwłaszcza nmożenia uzasadnio­
nych wyjątków. A przecież ponadto 
zdarzają się trudności i wypadki 
obiektywne. Sięgnijmy do faktów, 
których przysporz;yły wizytacje doko­
nane przez resort oświaty w 12 woje­
wództwach, 83 jednostkach oświato-

- Chcieliśmy nadbudować wsz11stkie 
domy w Rynku, zyskując wfole miesz­
kań tak zwanych kwaterunkowych -
wspomina Michalus. - Studenci bez­
płatnie opracowali pel'nq dokumenta­
cję, ale przedtem trzeba byro po.!ta­
wić bttdynck rotacyj-ny, gdzie wysied· 
la!ibyśmy lud�i na czas przebudowy i 
w:szelkich remontów kapitalnych. Cóż, 
ówczesny architekt wojewódzki, Trzu­
p<?k, uznai, że pięciokondygnacyjn11 
budynek to ft4 Gorlice za wiele, i tak 
,to lokali pozostało w planach. 
- Ale budownictwo mieszkaniowP. to 

nie tylko bloki czy domki, ale cała 
infrastruktura, a z tym nie jest najle­
piej. Praktycznie kończą się w Gorli­
cach tereny budowlane. Ogromnie 
przeszkadza w rozwoju miasta fakt, że 
do dziś nie został zatwierdzony plan 
zagospodarowania przestrzennego Gor­
lic. 

Mimo tych wszystkich trudności, u­
tworzone 1 lipca 1975 roku Re,j<>nowe 
Przedsiębiorstwo Gospod-arki Komu­
nalnej, miało co robić. Swiadczą o 
tym wspomnienia kierowników posz­
czególnych jego agend, spisane przez 
Boczonia. Marian Rolak stwierdza wy­
raźnie, ie pomimo kryzysu Przedsię­
biorstwo rozwija się, bo potrzeby za­
równo przemysłu, jak i ludn�ci ro­
sną. O randze Pnedsiębiorstwa świad­
czyć m<ne choćby i to, że dla tego 
Przedsiębiorstwa właśnie teraz, po 
1975 roku, buduje się bazę, że dla je­
go pracowników utworiono przychod­
nię lekarską. 

Stopniowe ograniczanie możliwości 
inwestycyjnych, zwłaszcza w latach 
osiemdziesiątych, odbiło się jednak na 
rozwoju infrastruktury technicznej 
Gorlic, a zwłaszcza na zaopatrzeniu 
miasta w wodę, sieci drogowej, ochro­
nie 8rodowiska. Nie stało się to jed­
nakże dla tego, że zmieniła się struk­
tura administracyjna, lec2 - jak już 
pisałam - z powodu kryzysu. 

Deficyt wody jest jedną . z najwięk­
szych barier w rozwoju miasta. Już 
dziś sięga 700 metorów sześciennych na 
dobę. Rodzi to koniec1.ność ograniczeń 
w &użyciu tego cennego 1urowca przez 
przemysł, a talti..e konieczność eksploa­
towania u�ł: wody przemysłowej dla 
.Glinika" i Rafinerii. 

na aktualny temat lub szkoleniu. Ta­
ki lo:1 spotykał m. in. nauczycieli ui­
storii, przysposobienia obronnC;6o. 
propedeutyki Qauki o spoleczeństw,e, 
wychowania obywatelskiego. Odrywa­
no od zajęć także sekretarzy POP. 

W jednym z kontrolowanych woje­
wództw z powodu konferencji zawie­
szono zajęcia we wsz�h szkołach 
ponadpodstawowych. Liczba tego typu 
spotkań w godzinach p1·acy szkól -
w stosunkowo krótkim kontrolowa­
nym okresie - wahała się od jedne­
go do siedmiu. Niestety, za nieobec­
nych w większości przypadków nie 
organizowano zastępstw. A przecież 
pamiętamy wszyscy, że przerwy w 
nauce zdarzają się takie z powodu 
awarii urządzeń, braku opału zimą 
(zwłaszcza na wsi), epidemii grypy, 
klęsk żywiołowych itp. Jak odrobić 
7.aległości z tych wszystkich tytułów 
przy 5 -dniowym obecnie tygodniu 
pracy w szkolnictwie? 

Analizy dokonane przez władze o• 
światowe ujawniły, że w 12 kontrolo­
wanych województwach nie zrealizo­
wano średnio około 7 proc. planowa­
nych lekcji. Srednia nie oddaje pełnej 
prawdy, ponieważ składa się na nią 

- Już ponad siedem lat trwają pra­
ce projektowe nad budowq wodociągu 
tok zwanego grupowego Gorlice 
Biecz - mówi Boczoń. .Rzeczywiście. 
inwestycja ta powstaje opornie. Do­
piero teraz, w trzocim kwartale bie­
żącego roku, rusza pierwszy odcinek 
wodociągu. Nie doszło też do 11kutku 
oddanie w 1980 roku zbiornika reten­
cyjnego w Klimkówce, mającego stać 
się poważnym źródłem wody dla Gor­
lic. I, co gorsza, realizacja tej inwe­
stycji została wstrzymana do roku 
1985. Oby nie dłużej. Czesław Gawla.c 
wspomina: - ,,Wielkie szczęście dla 
miasta, że podjęto decy�je o przygoto­
waniu projektu dla l etapu rozbudo­
wy wodociągu. Tylko dzięki temu u• 
niknięto „posuchy". Już w 197.5 roku 
podjęto rozbudowę zakładu. uzdatnia­
nia wody. 

Najtt.Jiększemu wrogowi nic życzę 
prowadzenia rozbudowy wodociqgu w 
ruchu. ( •.• ) Co przeżyliśmt1 w toku tej 
rozbudowy, ile trudu, wysitku, ile ze­
psutych nerwów - 1lie spisalb11 na 
wołowej skórze. Wody w Gorlicach 
nadal brakuje i do 1985 roku syt ua­
cja nie tylko I� nie poprawi, ale je­
szcze pogorszy. Jedyną szansą zługo­
dzenia tego stanu jest ostry reżim 
oszcz�dnościowy. 

Od końca lat sześł:driesiątych działa 
w Gorlicach mechaniczno-bi0Iogic1;na 
oczyszczalnia ścieków. 0-.:iś jest już 
maksymalnie prze<:iążona. Od począt• 
ku planowano bud· -.,� tak zwanej o­
c:-.yszczalni grupowej: dla ścieków za­
równo komunalnych, jak i przemysło­
wych. Ale - jak wspomina Gawlak 
- mimo że uzyskano decyzje koo1·dy­
nacy jn.e, to zamierzenia spaliły na pa­
newce, gdyż tereny przeznaczone pod 
oczyszczalnię zostały zajęte pod budo­
wę dla „Glinika" odlewni staliwa. W 
rezultacie nie zrealizowano żadnej z 
tych inwestycji. W tej sytuacji podję­
to decyzję o rozbudowie istniejącej 
oczyszczalni; do prac przystąpio110 w 
1980 roku i prawdopodobnie (oby!) zo• 
staną one zakończone w roku 198G. 

O kon�ntracji ciepłownictwa w 
Gorlicach pomyślano dopiero w roku 
1977. Utworzono Zakład Ciepłowniczy, 
Jr.tóry w dwa lata później rozwi� si4;. 
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Eugeniusz Halicki np. 15 proc. nie przeprowadzonych 
zajęć z polskiego. Ale nie o talcie 
szczegóły tu chodzi, choć nie lekcewa­
� ich. Niepokój rodzi się stąd, że w 
szkołach podstawowych udało się zor­
g·mizować zastępstwa tylko dla poło­
wy wymagających tego lekcji, a w li­
ceach ogólnokształcących tylko dla 35 
proc. ,.osieroconych" klas. Dodam, że 
zaslęµstwa były wykorzystywane na 
ogól na realizację własnego przedmio­
tu, zgodnie ze słusznym założeniem. 
że uczę tego, na czym się znam. 

Z dziejów oświaty ludowej na Podhalu 

Jeśli zważyć ponadto, że uczniowie 
ponoszą straty z tytułu nauczyciel­
skich chorób, a zWłaszcza z powodu 
opieki nad dzieckiem (ok. 70 proc. 
personelu to kobiety), a także studiów 
zaocznych nauczycieli, pełnienia róż­
nych funkcji społecznych - to trudno 
się dz.iwić trosce. która przytłacza 
wielu dyrektorów. Zwłaszcza teraz, 
�dy ,>rzywrócono egzaminy wstępne 
do szkół średnich, gdy minął czas li­
beralnej matury, a jednocześnie za­
o.strza się kryteria przyjęć na studia. 

Od chwili wydania przez mnistra o­
światy i wychowania zarządzenia o o­
chronie czasu lekcji, upłynęły trzy 
lata. Bliżej zorientowani specjaliści 
twierdzą, że w zasadzie nie nastąpiła 
odczuwalna poprawa. Nie można np. 
zmusić władz terenowych do respekto­
w,1nia resortowych decyzji. Jest to 
wi� problem wykraczający poza moż­
li W�$Cl kompetencje ministerstwa. 
Trzeba mieć nadzieję. że zdrowy roz­
!ląclek zwycięży, � zarządzenie mini­
stra o ochronie czasu pracy ucznia i 
nau ·z.vciela zostanie wsparte autoryte­
tem gospodarzy terenu - wojewodów 

p:·.tejąl magistralę ciepłowniczą od 
J;Jinika". Oprócz sieci grzewczej za­
silanej przez Zakład, działa na terenie 
miasta również ponad 60 kotłowni lo­
kalnych. Dalsza rozbudowa sieci grze­
wczej jest planowana w dwóch fa­
zach, aż do rofcu 1986, Równie ważne 
jak centralne ogrzewanie jest dla mia­
sta i to, że ma ono gaz - przy �zym 
sieć gazownicza. która jest na ukoń­
c1eniu. praktycznie biorąc zas.pokoi 
potrzeby Gorlic do roku 1985. 

Katastrofalnie natomiast przC'dsta. 
v.·ia się stan gospodarki odpadami. -
Nie mogę darować tym, którzy sta­
u:iaja bezsensowny opór, ani ic!adzom, 
że się z tym oporem godzq - mówi z 
goryczą Władysław Michalus. - JC>sł 
za Stróżówką naturalne usuwisko, zu­
pełny nieużytek. Oceniali je eksperci., 
również oenzetowscy, powie<L.--ieli: 
„sam Pan Bóg was obdarzył takim 
mi!' jscem". Zmirścilyby się tam. milio­
-ny kubików odpadków. Ale nojpieno 
trwały korowody z architektem woje­
wód::kim, potem mieliśmy jut zgodę, 
al <i plany pokrzyżował nam kry::y:1. 
T Pra? wraca się do tamte; loka.l.izacji, 
ule dla odmiany vrotcstuje kilka ro­
d?in, mieszkających tam w pobliżu, 
cl1oć ek11pl"rty-:-y jednoznacznie mówi� 
że mfrs::Jcańcy nie odczują sąsiedztwa 
U'1/S'IJ1)iska. 

Odpady komunalne I przemyslo,ve 
niotoksyc:me nadal więc składuje się 
na wysypisko w Ropicy Dolnej. na 
t�renif' zalewowym rzeki Ropy. W do­
datku wysypisko dawno wyc7.C'rpalo 
swą pojemność ... 

Niekorzystny jest też dzisiaj układ 
komunikacyjny miasta. Tłuste Iata 
gorlickiego drogownictwa już mim:ły. 
Wt<!dy powstawały nowe ulice, nowe 
nawierzchnie, modernizowano ciągi 
komunikacyjne. W 1975 roku przystą­
piono dr budowy dużej bacy dla Z a ­
kładu Dr6� Miejskich, Zakładu Oczy­
szczania Miasta, Zakładu Remontowo­
Budowlanego oraz służb gospodarki 
materiałowej. W latach 1977-1980 po­
wstała w Klęczanach własna wytwór­
nia mas bitumicznych. Dziś jednak u­
kład komunikacyjny Gorlic, oparty o 
główną trasę przelotową Nowy Sącz -
Sanok, od której odbiegają ulice miej-

Żle było z oświatą ludową na Pod· 
halu pod zaborem austriackim. Wy­
mownie świadczy o tym spi.s ludnoś· 
ci z 1900 r.: na ogólną liczbę ludności 
powiatu nowotarskiego - 70 995 wy­
kaz.al on 46 procent pełnych anal!a­
betów. W roku szkolnym 1905/1906 by­
ło tu zaledwie 62 szkół ludowych, w 
tym 41 jednoklasówek, 8 d\V'Uklas6-
wek, l jednoklasówka, 1 trzyklasów· 
ka, 3 czteroklasówki i 1 pięcioklasów­
ka. 20 wsi wcale nie miało szkoły. 

Taki katastrofalny stan sz.kolnictwa 
wynrkał z obojętności władz zaborcy 
wobec oświaty ludowej ,skąpego bu· 
dżetu szkolnego ,jak i w niemałej mie­
rze - z górzystego usytuowania Pod­
hala, co w ówczesnych wa.runkach 
komunikacyjnych utn..d:niało połącze­
nie tego regionu ze światem. 

Nie było tu tradycji s:ztkolnictwa -
po całkowitym upadku w XVII w. na 
wSi podhalańskiej szkółek parafial· 
nych, ,,zatraciło się tam nawet poję­
cie szkoli/'. A przecież hldność Pod· 
hala chętna była do nauki. Jak stwier­
dził w pierwszej połowie XIX wieku • 
wybitny badacz Podhala L. Zejszner: 
„Rzadko odzie więcej, jak u Podhalan 
spostrzer;ać można pociągu do kształ­
cenia się... Często młode parobki słu­
żą przez rok darmo i tylko za naukę 
CZ1Jtania t pisania. Jeżeli który wydat­
niej ma chęć do nauki, a rodzice dość 
po temu m<>żni, ted11 oddajq go do 
Podotiiica na Spiszu, do szkól pi;ar­
skich. Tam o maleńkiej zapomodze 
kończq nauki trudniąc się uczeniem 
dzieci mtodszv<:h i wychodzą na urti­
wersytet do Lwowa, Pesztu, lub Pres· 
burga ..... 

Sposobności do zdobycia gruntow­
niejszej wiedzy, poza czytaniem i pi­
saniem, góralę na ogół jednak nie 
n1,ieli nawet po reformie s:z;kói krajo­
wych z r. 1886, skoro dziecko wiej-

skie mogło w zasadzie ukończyć jedy­
nie 4 klasy s:zikoły ludowej. 

Zdar.tało si�. że chłopi samorzut:nie 
organizowali naukę we wsiach nie po­
siadających szkol7. Jak podaje dr 
Wanda Jostowa w swym artykule „Z 
żvci4 góralskie; biedoty" (,, Wierchy" 
1953), w osiemdziesiątych latach XIX 
w. we wsi Sierodz.kie nauczał dzieci 
wiejskie gama Jędrzej Kapłon ,samo­
uk, który „powołanie miał do kości� 
ła, do pi$mów", ale za to „do gazdówki 
nie miol talern.tu". Organizował on na­
ukę chodząc jesienią po wsi i zapisu­
jąc ch�ne dzieci do szkoły. Uczył w 
okresie zimowym w przeznaczonej na 
ten cel chałupie w środku wsi. 

Nieco wyższym poziol'Il€m oświaty, 
niż na wsi podhalai1skiej, odznaczały 
się Nowy Targ I Zakopame. Piękną po­
stawą obywatelską i troską o rozwój 
szkolnictwa odznaczyli się nowotarża­
nie, co odnotowało wychodzące w No­
wym Sączu czasopismo ,,S:z;kolnictwo 
Ludowe" z 1891 r. Oto, gdy uznali oni 
konieczność podwyższenia niskiej pen­
sji nauczycielskiej, grożono im podnie­
sieniem podatków o 5 centów rocznie, 
na co oświadczyli, że są gotowi na ten 
cel opodatkować się nawet 10 centów. 

W rozwijającym się wówczas Zakopa­
nem, jako kurorcie, łatwiej było pro· 
wadzić działalność oświatową niż w in­
nych okolicach Podhala, ze względu na 
licznie już przyjeżdżających „letników" 
przejawiających niejednokrotnie troskę 
o sprawy ludu. Powstałe w Zakopanem 
16 sierpnia 1894 r. Kolo Towarzystwa 
Szkoły Ludowej objęło pod s-wój za­
rząd wypożyczalnię książek przeznaczo­
nych dla lt1dności wiejskiej, a założoną 
już wcześniej, bo w lipcu 1848 r. Wy­
pożyczalnia ta dobrze spcl!niała swą ro­
lę, skoro w 1897 r. posiadała już 5051 
tomów i 2833 czytelników. Dla przys­
porzenia sobie dochodów Koło Towa• 
rzystwa S?;koły Ludowej urządzało za-

skie i drogi wylotowe w pozostałych ma. Uważamy za swój sukces, że 
kierunkach, nie pozwala na stworze- wszystkie sześciolatki, te z ,,zerówki", 
nie w centrum miasta objazdów od- udało nam się upchnąć do przedszkoli. 
ciążających. Jedynymi usprawnieniami Sporo natomiast zrobiono w spra-ruchu, jakie zdołano wprowadzić, jest wach kultury, a dumą prawdziwą sygnalizacja świetlna. - Mam nadzie· władz miasta jest powołanie Gorlic-ję - Augustyn Jamro jest jednak kiego Centrum Kultury, na bazie 2 optymistą - że uda nam się wybudo- domów kultury 1 MOK-u. Pisała o wać 1.0 przysziym roku malq obwodni- tym w ,,Dunajcu" Lucyna Kaszuba. w cę. / dawnym MOK-u otwarto galerię no-

Chc,ć Gorlice cieszą się nowym szpi- wosądeckiego Biura Wystaw Artysty-
talem, z bazą służby zdrowia nie jest cznych. Mają też Gorlice bardzo pięk-

S:ipita.t w Gorliracb 

tu najlepiej, a o kłopotach wiążących 
się z uruchamianiem i planowaną 
rozbudową tegoi szpilala pisano już 
tyle, że nie warto się nad tym rozwo­
dzić. W każdym razie pawilon zakaź· 
ny stanął wreszcie w stanie surowym, 
jeszcze w tym roku ma się rozpocząć 
remont budynku starego szpitala. No­
we przychodnie, jak np. na osiedlu 
,.Korczak", remonty - nadal pozosta­
ją w planach. 

- Bani o zła - mówi naczeb1ik -
jest sytitacja w gorlickim szkolnic­
twie, zwłaszcza podstawow11m. Taka 
„czwórka" będ.?ie teraz prccoii'a.ć na 
trzy zmia„y. Mteszkańcóu: 11r:ybywa, 
osiedla puwstojq, a szkót na nich nie 

Fot. STAJ''ilSLAW SMJERCL\K 

na bibliotek.�. nieco poprawiła si� sy­
tuacja Muzeum. - Toczymy z P'l"J'K 
wojnę o etaty dla Muzeum, aby było 
komu · zbierać eksponaty w terenie; 
zbyt wiele ich. .,11cieklo" już z reuio­
nv., a nawet z kraju - z żalem stwier­
d1.a naczelnik. 

Jemu osobiście bardzo bliska j<>st 
kultu�a fizyczna, którą przez wiele lat 
zajmował się „z urzędu", ale i z powo­
łania. Jeszcze w tym roku ma powstać 
w Gorlicach Zarząd Obiektów Spor­
towych, w tvm roku także wkroczą 
pierwsi zawodnicy i kibice do hall 
sportowej, stanowiącej część ponad 
12-hektarowego komplC'ksu sportowego 
ze sztuC'znym lodowisl;irm, i.iłowni;a 

bawy publiczne, z których zys.le p1·ze. 
znaczało między innymi na zakup ksią­

iek do biblioteki ,na budującą się wów­
C1AS szkołę w Białej I na wspomoic.nie 
biednych dzieci szkolnych. W 1897 r. 
zorganizowano naukę dla analfabetów, 
projektowano też stworzenie funduszu 
na utrzymanie nauczyciela wędrownego 
dla gmin nie posiadających szkoły. 

Na zjeździe przedstawicieli Kół To­
warzystwa Szkoły Ludowej w Stanł­
sł.a wowie w dniach 29 I 30 maja 1898 r. 
uzyskano zezwolenie na utworzenie fi­
lii wypożyczalni książek w Poroninie. 
Dzięki temu otwarto bibliotekę w Po­
roni nie w domu Franciszka Orawca. a 
w tydzień później otwarta została dzię­
ki staraniom grona prywatnych osób w 
Zakopanem bezpłatna ludowa czytelnia 
pism ,jako biblioteka mająca się staf 
z czasem ogniskiem życia umysłowego 
w „podtatrzańskim ustroniu". 

Oświatę ludu prowadziło też Tow111-
rzystwo Uniwersytetów Ludowych. Po­
stawiło ono sobie za cel szerzenie o­
światy w „niższych warstwach" narodu 
za pomocą wolnych wykładów popu­
lamo-naukowych. W przekonaniu, te 
szkoła ludowa nie jest „krynicą" wfa� 
ciwej oświaty ,pragnęło ono umożlfwlf 
ludowi poznanie zasad najrozmaitszych 
nauk ze „wszystkich dziedzin ludzkie­
go umysłu". W wykładach tych, dotf 
często odbywających się w Zakopanem, 
najwiękS7J1 frekwe-ncją cieszyły się te­
maty poświęcone przeszłości PolskL 

W jak trudnych warunkach żyli w 
owych czasach główni krzewiciele o­
światy ludowej - nauczyciele, świad­
czy notatka z czasopisma ,,Szkolnictwo 
Ludowe" z 1892 r. ,,Prawie wszystkw 
dzienniki krajowe i niektóre niemiee­
kie podniosły z oburzeniem fckt imier­
ci głodowej l.p. Heleny Korczv(tskiej, 
nauczvcielki w Gronkowie, w powie­
cie nowotarskim". 

dla ciężarowców itp. Tej hali, która -
jak twierdzi Michalu.s - miała być 
.,na skalę europejską, a stała się zwyk­
łą salą gimnastyczną". Na ukończeniu 
są prace nad kompleksowym zagospo­
darowaniem stoku narciarskiego na 
Górę Cmentarną, połączone z wymia­
ną wyciągu zaczepowego na orczykO:. 
wy. 

Co jest dla Gorlic dziś - 1 jutro -
najważniejsze? - Mieszkania i jeszcu 
raz mie.szkania, ale dla wszystkic1�, a 
więc i dla tych, których nie stać na 
wielotysięczne wktady spó!dzielcze Z-ub 
na budowanie indywidualne - mówl 
Władvsław Michalus. 

- Braku;e nam mocne; fi.rmy bu­
dowlanej - stwierdza Augustyn Jam­
ro. - Nie ma kto robić zwłaszcza re­
montów. Jak najszybcie; trzeba tet 
ujednolicić sieć grzewczą, zlikwidować 
lokalne kotłownie. Zapewnić miasta 
dostatek wody, a przede wszystkim 
zbudować zbiornik retencyjny w Klim­
kówce i wodociąg grupowy. 

- Najważniejsze: to odtworzyć dato­
n.11 klimat Gorlic, tych z czasów po­
wiatu, kiedy wszyscy walczyliśmy o 
dobro miasta. - To słowa Edwarda 
Szewczyka. Popiera go Michalus: 
Tok, nawet w trudnych warunkach 
kn1zysu gospo<U1rczego wiele można 
dokonać, r,dyż się działa w sJ)Osób 
przemyślany, mqdr::e i z sercem. 

* 
W poprzedn:m odcinku nastąpiła 

pomyłka. Ocz.ywiście WLadyslaw Bo­
cwń był pierwszym 1.ast�ą pr1..e­
wod.niczącego Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Gorlicach, 
zaś Edward Szewczyk -wieloletnim 
przewodniczącym Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, a po refor­
mie administracyjnej - wicenaczel­
nikiem miasta Ci-Orlic. 

-
. -
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Poezja. nie jest sztuką głndk iego do­
bierania słów, i choć wiciu pisze wier­
sze, tylko nieliczni są poetami. Do, tych 
ostatnich z pewnością należy Franci­
szek Lojns-Kośla z Poronina, z zawodu 
rolnik, z zamiłowania - poeta, rzeź­
biarz i malarz, który S\vój ścisły zwią­
:r.ek z ziemią, górskim pejzażem, pra­
starymi tradycjami góralskimi i rodo­
wymi wyraża w zadziwiających doj­
rzałością wierszach, zarówno pisanych 
gwarą, jak i czystym, literackim języ­
kiem. Jego sztuka wyrasta z tradycji, 
do której dołącza on nową, własną kar­
tę. Swiadczą o tym taki'.e jego smutne, 
ryte w jasnym lub policlrromowanym 
drewnie d<'lika,tne twarze madonn, 
świątków. zaclumane postacie starych 
gazdów, czy oryginalne kompozycje 
tworzone z korzeni. Przypominają daw­
ne, barwne czasy obrazy pnedstawia­
jące baśniowo pi<:kne konie 1�'1prz<::i:Ofle 
do góralskich sa1i, czy pełną wyrazu, 
pobrużdżoną twarz Sabały, które oglą­
dam w jego domt1. Jest to stary dom, 
postawiony jeszcze przed wojną. Tutaj 
poeta się urodził, wychował i według 
starego obyczaju - jako najmłodszy z 
ttterech braci - pozostał. Obecnie pra· 
cuje nad jego przebudową. Jedna z izb 
już jest gotowa - wykładana białym 
drew.nem, zdobiona u stropów ozdob­
nymi listwami, przypomina dawną, pa­
radną izb<: góralską. 

Franciszek Loj:is·Kośla zaczął pisać 
wiersze w 1965 roku. Zadebiutował pięć 
lat później i już w, lcltach siedemdz.ie­
liątych często zamieszczał swoje utwo­
ry w prasie rC'gionaluej i ogólnopol­
skiej: w „Dzienniku Polskim", ,,Chlop-

skie j Drodrle", ,,Glosie Mlodziciy'', ,,Pod­
tatrzu", .,Podhalance", .,Regionach" i w 
,.Dwmjcu". a nawet w „Orle Tatrzai1-

.�kim" wychodzą�ym w USA. Dwukrot-

nie był laureatem konkm·sów poetyc­
kich „Jesieni Tatrzańskiej" i konkursu 
i: okazji stulecia urodzin Lenina. W 
sumie ma na swoim koncie trzynaście 
konkursowych zwycięstw. W t)'Jll ro­
ku wydal pierwszy tom poezji, ,,Góral­
skie paciorki". Przygotowuje następny. 
Jego utwory weszły w &kład aa1tologii 
poezji ludowej „Giruszo polna graj na 
wietrze" oraz znalazły się w jednym z 
tomów „Ws,i tworzącej". 

Jego wiersze nie mają w sobie nic z 
częstej w ludowej twórczości melodyj­
nej łatwości, prostego rymowania, są 
natomiast doskonałymi w formie i z.a. 
wie.rającymi głębokie treśd obrazami 
poetyckimi., które- ukazują nam praw­
dziwego, czującego człowieka związa­
nego nierozerwalnie z określonym miej· 
scem i jego przeszłością. 

- Talentu tr:eba bardzo niew·iRle, wby 
pisać - mówi poeta. - Nap.vięcej -
wysiłku i serca. Tak pojmował też pi­
sanie mój clw::howy ojciec. Andrzej 
Skupieit-Florek, gazda ze St�owego. 
Uważam go też za ojca całej podltalań­
sldej poezji. Wraz z mieszkającym też 
w Poroninie in1t1Jm poetq, Józefem Pa­
ra-Ilejkq, często spotylccliśmy się ie 
Skupniem-Ftorl,iem, dyskutowali, wy­
mi.e1tiali uwagi. Nie znaczy to jednak, 
że s::.itkaliśmy dla siebie wzorów. Każ­
dy, kto pisze, maltije, czy rzeźbi - mu­
si iść wlasnq clrogq, bo przecież w twór­
czości odkrywa siebie samego - trze, 
ba tylko znaleźć formę, w której się 
to 'J)T.wkaże. Pisanie rodzi się z wew­
m:trznej potrzeby, ul€ też z poczucia 
ocl.powt'edziahiości za własną pneszlość, 
z przywiązania do korzeni, z kt6r11ch 
się wyrosło. Ni!}dy nie zacząłbym pisać, 
gdybym nie czul się tak ściśle wroś· 
nięty w tę ziemię, gdyby nie była mi 
najbliżs.::a przcszlo§ć mojej rodzin11 i 
wszystkich, którzy wyrośli pod 7'atra­
mi. Pr.:::ejqlem po pradzia<lkach i rorlzi­
cach wielki bagaż traclycji, kt6rq. chcę 
pr:,eka:::ać innym. 

Rodz.ina Franciszka Lojasa-Kośli ma 
bogatą przeszłość. Pierwszy Kośla przy­
był do Poronina z Chochołowa. Pocho­
dził z rodziny sołtysów obdarowanych 
pt·zcz królów polskich przywile jami za 
zasługi w obronie kraju. Ich protopla­
sta dotarł tu prawdopodobnie z Węgier 
- i 2. biegiem c.zasu imię .,Lajosz" prze-

rli,p_rosil� nas) 
twarcie X..� Jesieni Tatrzańskiej 
01·az XV J,'estiwal; 

• Zarząd Wojewód7.ki Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra­
e,ję na uroczystości związane z ł4 
rocznicą naJ>aści Niemiec hitlerow­
skich na  Polskę; ... Komitet Woj(·\\ ód1:ki PZPR na 

swe plenarne po:,;iedzeuie; 
• Wicewojewoda Nowosądeckj na 

•potkanie pr:r.ewodniczących ukła­
dowych organizacji związkowych; 

• Komiteł Organlza.cyjny Mi('.· 
dzynarodowego Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich w Zakopanem ua •-

Witaj domku drewniany 
a drewnianą balustradą: 
iu, gdzie kwirły nas-turcie, 
stoją cienie gromad{!. 

T� Gicgier Do Jana Kasprowicza 
110 Harendzie 

L 
udny, oj lud1iy jest aakopiański 
Paruas. Snują 1ię po nim cienie 
obu Witkiewiczów, Kazimier,:a 

Tetmajera, Adama Asnyka, Włady­
eława Orkana, Władysława Broniew­
sltiego, a także Stanisława Nędzy­
Kubińca i wielu. wiehl innych rze­
źbiących w materii słów i w lu­
dzkich duszach. Pośród nich zaś 
podzwania !trofami swych llymn.ów 
i Księgi ubo.gich ON - JAN KA­
SPROWICZ. 

Przyszedł na łwiat 12 grudnia 
1860 roku. Stało się io pod słomia­
ną strzechą we wsi Szymborzu kolo 
Inov.Tocławia. Swą edukację życio­
wą rozpoczął od pasania krów nn 
nadwiślańskich łąkach, �011czyl 
zaś jako profesor Uniwersytetu im. 
Jana Kazimierza we Lwowie i jatko 
jeden z najwybitniejszych poetów 
polskich. Długą jednak i mozolną 
drogę przyszło mu przebyć od ku­
jawskiej wioski do uniwersyteckiej 
katedry. W wybijaniu się ponad 
c�łopską codzie1mość Pomogły mu 
nie tylko wrodzone zdolności p1·aco­
witość 1 wytrwałość, ale także jego 
matka. To właśnie jej upór l odda­
n.ie sprawie pierworodnego ayna to-

Wk 

• Stowarzyszenie Twórców Lu­
dowych, Mllllieum Tatrzańskie, Ta­
trzańskie Towarzystwo Kulturalne 
w Zakopanem na otwar<•ic wysta­
wy łwórców ludowych; 

• Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego w Nowym Sączu na ;u-

J�n Ka,1proV1-ict1 w kaeykałurze 
K. Sichulsklego (ok. 1914 r.) 

Pr,zerys. ABK 

rowały przyszłemu pcecie drogę do 
wiedzy. .,Matce wszystko zawdzię­
c:1.am, prawie wszystko ... " wyznał 
pod koniec życia. 

Po uko6czeniu nauk.i w wiejskiej 
IZkół<:e Jan Kasprowicz rozpoczął 
wyższy stopień naukowego wtajem­
niczenia w gimnazjum inowrocław­
skim. Tam też, w siedemnastym ro­
ku życia, tworzy pierw,<;ze wiersze. 

Z275C ,ran 

kształciło się w nazwisko - Łojas. 
W dziewiętnastym wieku pradziadek 
wybudował w Poroninie mł)'lll i tartak. 
W miejscu.. gdzie stoi obecnie dom 
Franciszka Lojasa-Kośli, stało poprzed­
nie domostwo przejęte póź.niej przez 
Jędrzeja, dziadka poety. Był on czło­
wiekiem wykształconym, ukończył czte· 
ry klasy gimnazjum, znał doskonale ję­
zyk niemiecki i w armii austriackiej 
uzyskał stopie11 porucznika. Trzykrot­
nie emigrował do Ameryki, jednak nie 
przywiózł żadnego majątku. Na Podha­
lu panowała wówczas ogromna bieda, 
nie było niemal domu, z którego ddcci 
nie musiałyby wyruszać w b'Wiat „za 
chlebem", czy iść „na służbę". P()('ta 
zna te c-zasy z opowiadm'.1 dziadka i oj­
ca. 

- Ziemiu tu b11la zawszt jutowa, 
nadludzkiego niema/. trudu wymagało 
uprawienie małego jej kawałka - mó­
wi. - Tutaj jed.nak. dla każdego góra­
ta była jego ojc:y.wa i tylko wielka 
nędza mogla go zmw,'ić do szukania 
szczęścia za oceanem. Wcześniej - ra­
dzcnw sobie niekiedy zbójowanicm. Je­
den z moich przodków był zbójnikiem. 
Wraz z Nowobielskim z Białki i Ms­
car11ym chodzii na Słou;ację. W każdym 
ze starych rodów można znaleźć wiele 
dobrego i złego. I-I emka Fiutowslca, zna­
na jako Hankll. Nowobielska, poetka, 
prz11brala to nazwisko, by na.dnć daw­
nemu rodo-wi i przywrócić jego dobrą 
siawę. Trudno jest jednalc sięgać w 
przes,..lość, choć bardzo chclalbym zre­
kon.struować <Wieje mojej rodziny. Nie 
mogę cofn.qć się jednok dalej, jak do 
początku dziewiętnastego wieku, a to 
eo pozostoto, to jedynie Okruchy 
wspomnieii, zaC'howane w rocl;:inny<'h 
opowieściach. 

Najwi�kszy wpływ na poet<: wywarli 
jego rodzice: ojciec, Franciszek i mat­
ka, Ludwika Bafia-Sicdlo1·z, uchodzą­
ca w młodości za królową piękności 
Podhala. Byli dla niego wzorem. Ich 
historię chciałby przekazać - nosi się 
z myślą napisania jej w formie sceua­
rius,za. Ojciec w 1939 roku walczył w 
Obronie Narodowej. Ranny, znalazł si-: 
w Szpitalu Maltaiiskim w Warszawie. 
Przeżył wielki wstrząs w cza.�ie klęski 
wojny obronnej i do Poronina wrócił 

'jako łnwanda. Musiał jednak pracował 
by utrzymać przy życiu żonę i małt 
dzieci - mimo inwalidztwa walczył : 
kamienistą ziemią, dzięki której mogl 
przetrwać. Po wojnie był jednym : 
pierwszych członków zakopiań.skiegc 
Koła Inwalidów Wojennych. 

- Od 1g72 rokv-pracuję w Zakopiafb 
skieh Zakłada.eh WzorcotV'IJCh - mów. 
Franciszek Lojas-Kośla. Cza&en 
tr-udno mi pogodzić wszystkie obowiq.a­
ki i pasje, jedna1c praca też daje m. 
zadowolenie, zwłaszcza 1.ż mój zwierzc/,­
nik, p. Kazimierz Wł-Os'iński, należy de 
nieczęsto s11otylcan1JCh ludzi, którzy po, 
trafią pomóc i zrozumi-eć drugiego. 

Moim marzeniem jest stworzenie ja'ff, 
by dokumentacii prZ(!s:::lo�ci, daumegc 
;Języka i obyczaju - to mój obowią· 
wk. Nie ezux po1n1lar1wści. Gdyb1Jffi 
che-lal Cieszyć się pochwal.ami, odwró­
ciłbym uwagę od JJprawy najważniej' 
$Zej - od pi.san.ia - i może zaczqlbyrr. 
żyć marzeniami o sukcesie, a nie praw­
dziW!Jtn źyciem. 

W utworach Franciszka Lojasa-Kośt 
odradza ti-ię zarówno przcszło�ć ukaza. 
na w dawnych obyczajach, w rysowa· 
nych słowami ,vyrazistych postaciacl:I 
matki i ojca, jak też teraźniejszość, tak 
rzadko spotykana w ludowej poezji 
Przyroda górska, wtopiony w nią czło­
wiek - to tylko jeden z głównych te­
ma łów tej bogatej twórczości. Duże 
miejsca 1.ajnrujc w 11iej refleksja nac 
życiem, jego codzienn(: sprawy, jak te1 
wydarzenia z naszej najnowszej historii 
- trngcclia dzieci Zamoj:;.r.czyzny czy 
bohaterstwo polskich żolnier?.y w.ilczą­
cych. w ostatniej wojnie. Jest to twór­
czo�ć niezwykle d(Jjt'zała, która zadzi­
wia pięknem języka, używanego z t.ak 
wielkim wyczuciem jego J.llae:.wń, ja­
kie jest możliwe tylko w przypadku 
•.vybitacgo artysty. 

- Moja poe:ja tuje wraz ::c mm.ą. 
Nie mógłbym pr:::estuć pisać, bo pisa­
nie stało się czqstką m11ie samego. 
Chciałbym ocalić owor1:, uje<lnolicić jej 
ję::yk, który c:.ęsto jest utrwalU11y wraz 
z naleciałol\ciami i błędami. Dużą po· 
moc okazuje ml 7>. dr Anna Brzozow­
ska-Krajka z Uniwersytetu Marii Skło­
dowskiej-Curie z Litblina, która redar10-
wala mój pierws;;;y tom, a. obce11ie o-
11racowuje dru.!]i. Gwara nie może za­
yin<ić, orlejść w ;;;apomnienie. Dopóki 
są h1d:.ie, kt,,r=y p-ls;;ą oumrą i tacy, 
kttir:::11 to czytają - ludowa k:u.ztura, .z 
klóre:i pr:::ecict ws::yscy wyrośliśmy, nie 
�r,stClnie od.epchni1:ta 1w poboc:e. 

LUCYNA KASZUBA 

bileusz 90-lecia 1:akladowcj orkic­
lltry dętej; 

• Komitet OrgauizacyJ11y V Mis­
trzostw Swlata w Mod<·larstwie 
Kosmicznym na uroczystość otwar­
eia mistrzostw; 

r<'ncjc z udziałem kadry kierowni­
czej oświaty z h\rcnu województwa 
oraz na konferenej� prasową pr".tt"d 
rozpoczędt•m uowego roku ,;·t.k.ol­
nt•go; 

• Grupa Teatralna Nowosądec· 
kiej Sceny Amatora do Klubu MPiK 
na spektakl poetycki a>t. ,,Reanima• 
cja"; 

• Komenda Hufoa ZHP w Chelm­
eu na podsumowanie akcji letnie.i. 

• Kurator Ośn,iaty J Wychowa­
nia Lechosław Miksztal na konie• 

Jednoc1-eśnie angar.uje się w działal­
ność tajnych uczniowskich organi­
za<:ji niepodległościowych. To wła­
śnie stało się przyczyną jego przy­
musowej tułaczki po różnych s1.ko­
łach, Uczy się więc kolejno w Iuo­
wroclawiu, Poznaniu, Opolu i Raci­
borzu, by wreszci,e ukończyć SY.kolę 
średnią w Poznaniu, w wieku dwu­
dziestu czterech lat. Zaraz potem 
podjął studia filołogicime we Wro­
cławiu, by w jakiś czae potem, po 
przesiedzeniu o:lmiu miesięcy w pru­
skim więzieniu (u działalność nie­
podległościową oczywiście) znaleźć 
się w roku 1888 w lwowskim uni­
wersytecie. We Lwowie osiadł z1.'e­
sztą na stale. Tu też ukazał się 
pierwszy tomik jego wierszy C1889 
r'bk) oraz wszystkie następne: ,.Mi­
łość", .,Anima lachrymas", ,.K'f'zak 
dzikiej róży'', .,Ginącemu IWiatu" i 
,.Salve Regina", w których znajdzie­
my wiele utworów tatrzańskich. Spo­
śród nich na lzczcgólną uwagę za­
sługują młodopolskie, powstałe na 
skutek zauroczenia się poety przyro­
dą tatrzańską sonety Krzaku dzikiej 
róży. 

Po uzyskaniu doktoratu w roku 
1904 i dwóch nieudanych malie11-
1twach, w roku 1907 Jan Kaspro­
wicz udaje się do Włoch. Tam po-
2:naje młodszą od siebie o 27 lat Ro­
sjankę Marię Wiktorownę Buninę, s 
ictórą ożenił się w cztery la-ta pó-

• Dyrektor Zakładów Napraw· 
ezy<'h Taboru K&lejowl'go w No,"-ym 
f'.iączu na k(lnfcrencję praso·wą; 

• Re.jonowy Urząd Spraw Wc­
wnęh"'.1;11y<·h w Nowym Sąrzu na u­
roczystość wręczenia nai;-rl,d fun· 
kejonariusv.om l osobom cywilnym, 
wyróżnionym w akcji „Porządek". 

Andrzej 8. Krupiński 

Dom 
i.niej. Tym razem wybór jC'go oka­
zał się właściwy. Mułi.eill,two to b:r-, 
lo trwałe i szczęśliw!l. 

Jan i Maria Kasprowiczowie mie­
.-.,?kali na stale we Lwowie, nle 
wsz:rstJtie wakacje spędzali pod T;i­
trami. Przys,tanią im był tu dom 
.M'ardułów-Galów w Poroninie. /\.ż w 
lecie 1923 roku nadarzyła się okazja 
kupna własnego domu na Harendzie. 
Dom ten postawił na wysokim brze­
gu Zakopianki góralski „budarz" 
Jan Kluś-Fu.dala w roku 1920. Wnet 
jednak odsprzedał świeżo „wyzdaja­
uą" chałupę angielskiej malarce, 
miss Winifred Cooper, h-1.óra osiadła 
na st.ale w Polsce. Od niej to wła­
śnie odkupił dom na Harendzje Jan 
Kasprowicz. A zapłacił zai1 sporo, 
bo aż 500 funtów. Pieniądze te otrzy­
mał w .formie zaliczki na poczet tłu­
maczeń dzieł Szekspira dla sw('go 
przyjaciela i wydawcy Władysława 
Kościelskiego. $miał się potem Ka­
sprowicz, ii dom na Harendzie �­
fundował mu „pewie11 Anglik, nie­
jaki Szekspir ... " Tak wi�e z g<,:;cia 

ncr,m re a s n ce-
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W Zukop,mem rozp()l·zyna się 01·1-;unizowana 
już po raz dwudziesty drugi „Jesień Tatrzań­
ska•. W tym roku nie zabroknie najwiQkszej 
atrakcji tej wielkiej imprc:i:y - Międzynaro­
dowego Festiwalu Folkloru Ziem Górskich, 
którego uczestników l>Qdzie można poznać szó­
stego wi·zc�nia w czasie inau,quracji festiwalu. 
Korowód zespołów przejdzie ulicami miasta, by 
następnie zaprezentownć się widzom na stadio· 
nie imienia Orkana, gdzie do jedenastego wrzc­
ś�1ia będą odbywać się koncerty. Z11powiadają 
się one int�r<'sująco; folklor baskijski przedsta­
wi zespół ,,Erketz" z Hiszpanii, lotaryński -
.,Les MyrtilJes" (Francja), syc)lijski - grupa 
z Canneto (Włochy), kirgizki „Żołdyz" 
(,,Gwiazda") z Kirgijskiej SRR i turecki - 1.e· 
spół z Ankary. Nie zabraknie tel l>lii..,zych na­
szych sąsiadów - folklor góra.li czccbos�owac­
ki�h reprcz<:ntować będzie ,,Hoi'cnak'', bulg.ir· 
�kich - ,,S1der Voivoda", jugoslowh111skich -
,,Kud Sava", rumu{1�kicb - ,.Flori de Mina" 
a węgien;kich - zespół z Varalja. 

Wy:,tąpi te:t pięć polskich grup, które zwró­
ciły na siebie uwag<: w czusic niedawno zakof1-
czoncgo festiwalu w Zywru: ,,Sacleczanie" z 
Nowego Sącza, .,Gronie" z Żywca. zespół imie­
nia Jana l\falinow:;kicgo ze Szrzawnky, .,Ora­
wa" z Lipnicy \Vielklej i „Swurni" z Nowego 
Targu. Zukopune rcp1·ezentować bc,•dą słynne 
.,Ma�niaki", które v. uhieglych latarh dwukro­
tnie były laureatami zakopiai1i;kiego tc�tiwalu. 

Galowy kom·ert juhileuszowy dadzą „Skalni" 
z Krakowa, góralc;ki zespół dzi.iłający od trq­
d7.ic:;lu już lat przy tamlej:szej Akadt>mii Rol­
nic.-cj. Spotkają się na nim dawni i obcl·ni 
c-..:lonkowie zespołu. Wy,;tąpi też znana dzicd�ca 
grupa z Jablonlti - ,.Mule Poclhalc". 

Imprezy „Jesieni Tatrzań:,:kiej" rozpoczną sit: 
wczc:;niej - ca:wartl'go wl".Ge1;1ua. Ulicami pri.c­
jedz-ie tradycyjne „w�cle góraL'iki<'", na �ta­
dionie będzie można obejr�eć ludowe obrz<:dy, 
a w czasie po,-iadó'(V, w Klubie MPiK oglo­
s1.one zostuną wyniki koukun;u na wieri:z o te­
matyce górnh kiej. 

Jak :mwsze, ,,Jei;ieni" towar1.ysz1l: będą wy­
stawy: w Galerii BWA czynna b()dzie ekspo­
zycja prac w:tystow z Francji, w Galerii PSP 
- zakopia11ski rzeźbiarz, Andrzej Rohacki "'1· 
pre,:entujc artystyczne meble, a w Kl\lbie MPiK 
- Mare de Mouhy z Bordeaux - dzieła fo­
tograflrzne. Zoi.tanie te:i. otwarta pracownia 
wybitnego artysty, wieloletniego pedagoga 
Szkoły Kenara, Grzegorza Pccucha. 

• W now�;:1decldm IGubie MPiK - grupa 
teatralna NSA wy:..tąpilu z poetJl'kim spekta­
klem ,,Reanimacja", opartym na tekstach 
w=-pólczesnych, mlod)·ch J)Of'lów polskich. ,,Re­
animacja'' - to protest przeciw degradacji 
człowieka i je�o środO\\iska nalw·aln<'go przez 
techniczną cywilizację, któru niszl·zy zarówno 
swoich twórców, jak i przy1·odę, proponując w 
zarni11n sztuczne życie pod sztuc:mym kloszem. 
Swiutlo, mu:r.yka i oryginalna stenografia sym­
bolizująca przy pom<X·y pro:.tych :;rodków (mn­
nekin ludzki i zwoje folii) ów p07.ór :i;ycia w 
niedalekiej pr:r.yszło:ki stwon:yly sugestywn14 
wizję. Szkoda tylko, że intel'csująey spektukl 
Janu�z.:i Michalika Zl(l'omadził nicwi<.'lu widiów; 
mała f1 ekwcncja jest zresttą bolączką wi;zel­
k1ch imprez, które nie zapc\\ niają czystej roz­
rywki widzom, a chcq ich zmusił: do reflek::;ji. 

• Miejslde Ośrodki Kultury - w Nowym 
Sączu i w Szczawnicy wrgani..:owaly wspólny 

• 

plener dla artystów-amatorów i twórców ludo­
wych w cie.;zącej się dwą popularnością w:kód 
plai;tyków mhlowniczej wsi Jaworki. Zi;losiło 
się tr;zych-jestu artystów-amatorów, których 
prace w drugiej połowie września będą prezen­
towane na wystmvach w Nowym Sączu i w 
Szczawnicy. 

• Tatrzm1skie Towarzystwo Kulturalne pow­
.stało w 1975 roku. Jego siedziba mieści się w 
Zakopanem przy ulicy Kogciuszki 9, w zabyt­
kowej willi „Turnin", od lat domugaj:icej się 
knpitalnego remontu.  Towarzystwo w różnych 
formach pro\vadzi działalność upowszechniama 
kultury regionalnej Podhala; współpracuje z 
irn;lytucjaml kulturalnymii placówkami, zc.-;po­
lnmi tegionnlnyml (.,Maśniaki", zespół in1ienfa 
Rartusia Obrochty" i n Witowi8llie"), opiekuje 
się chórami „Wierchy" oraz „SlowiJd Tatrzal1-
skie", duią rolę przypisuje tci działalności od· 
czytowej i wydawniczej (kwartalnik ,,Podta­
trze"). Wspólprn<:a z .Muzeum Tatrz:u1skim oraz 
Stowarzy.szcufom Twórców Ludow) eh zaowo­
cowuła kilkunastoma wystawami sztuki ludo­
wej w jej najlepszym wydaniu. O!,tutnio, po 
dłuższej przcnvie, znów w „Turni" udostępnio­
no widzom interesującą ek,;pozycję, którą two­
rzą prace Mieczy:;Lnwa Króla Lęgowi:;kiego, Ja· 
na Bachledy Zawadzkiego i Wojciecha Jauika 
Firka, dające jakby krótki przekrój najpopu­
larniejszych gatunków ludowej twórcz.o�ci: od 
m;.1larstwa na sz.klc poprz<'.i: r1eih<: - 110 ar­
tysty<:l.llC ricmiosło. 

• W Kro�denku wznowił clzialalnm,e r<'1410-
nah1y zefpoł „Pieniny" dllalający pod p .. ,tro­
nnl<.'m :z.n::mej SpóldziPlui o tej sam<'j n.1z\�ie. 
W poprzednich lalach „Pieniny" stanowiły 
c;,.<::;ć tzw. .,Du:i.cgo Podhalu" prc1.<•utuj,1c fol­
klor I egionu picni1iskiego. Grupa ol>chod ,.,,ca 
wł.lśnie swoje trzydziestolecie powst.:ila z ini� 
cjatywy SlanMawa Mikołajczyka, który byl tel 
pierw�zym jej kierownikiem. Obcc·nie znov. 
stunqł on na czele zespołu i jego nie:-po.i.rtej 
encq,:ii nnlc:i.J zawclzięczać, it „Pieniny", mu· 
jące za sohą bo�atą i dlugłl historię mogły udo­
wodnić, że :<ą naclul, mimo p17.e1·w_y, jed1111 ir. 
CJekaw:,-1.) eh �rup .folk.101·.}st�Tznych naszego 1·e­
g10nu. Q,;tatnio w:y;;t.1piły w c·za�ic Poloui in<'�O 
Spot.kania Pokolei·1. 

· 

• .,Pi·z<'&;:ląd Koni11,:;ki" p ag11iP .,pupulai·> l(O­
wac I Ogoluopol::;ki Konkuri; Pła tyczny dla 
D„jed Kalekich. Mogą w nim w1.i:'!(· ud„ial 
wi:;z.ystkie dzieci niepelnoi:;pruwlle, w wicku -
ocl :;.:eśdu do piQtnai;lu lat, które do dnia pic;t­
na,tcgo palclziernika nadelllą pod adresem Wo­
jewódzkiego Domu Kultui·y w Kouirue (Plac 
PZPR I, 62-510 Ko11in), z dopiskiem „Kwiatek 
dla Mielnicy" do trzech prac plast:rczn�·ch. 
Terhuika dowolna (l"ysunek, malar two, �1Jf1-
ka i pa.;telc), podobnie - tem..1t)·ka. Kaidą 2. 
pruc· należ.y opatrzyć tytułem, imieniem i na­
zwiskiem oraz adrci;em „utom. Konieczne je,;t 
:również doł!łczenie „Karty zglosz<.'nia", w 'któ­
rej ucze4nik konklu·su pod.i. danE' o !'Ol)ie, 
imion:i rocl1Jców, rodi:aj upośled?.eni,1, stopi<'ń 
samodzieluoiki, rodzuj s:i:koły i klast.;, uż)·wtme 
pomoce reh.1bilitac.\jne, Jo·otki oph lec1t"flm, 
najpilniej. :1e potr„ehy w zakre:sie · ehahilita­
cji czy p(lmocy ·,polccwcj, wyk.1z tytułów 
prac, podpi:, - w,izystko podane w puukt;it·h, 
potwierdzone prwz lekarzn, piel<:1�11iarki: lub 
naul·zydela. Dane te posłuża or�.u1izuto1·orr. 
konkursu do uzyl'kóluia informacji o dzieciach 
niep<:'lno,;;prawnych oraz mo�ą prz)czynić się 
do poprawy ich warunków I udzielc•11ia po1111)­
cy w dalszym kształceniu. 

Wyniki konkursu :rostan<1 o·.Jo,-;..:011e v, li. to­
padzie br., w czasie II Ogóluopobkicgo Prz<'­
glądu T\\•orc-'Ości luozi nit'IX'łnosprawnyl'h w 
Koniuie. 

Nasze muzea 

Dominik Malinowski 

Szwedzi 

w Homolach 
Stot ··i,. c,>� 11ad,u1w.01,H·uu. l'at r ..ącvm 

wycw-ło i; i,.. 1 ,<i'mc !JÓTY pr.yrlw,t 11 w pomoc 
prawemu I. ro!,Jtt' i 7>an·1L 

Ot.o nu.,•, /;rou;t:c/ u: u·qu.·<>-o «1ir1.,al11, jak 
gdt1bt1 z11•111in tt·:-rus;. y/a się ... vosm/, jak gd11ÓJI 
bór roSfll!Cłl u: gór l chc1at u.·� ,(le ml.wt w wal­
ce, i Plm clr .e:v,w. t>ryl11 śmcuu. !(l(ltt, kamte� 
nie i okru!'/111 skal .1<;ly Loc· 11(· się <' sLrasztiw11m 
trzaskil?'ln , ioslwt, m na ;.a.<:1.,męte 110 d.1tie s:e­
regi s:.wuJ. kie; J<'d1wc-::eś1ve 1łtPlttcl.kic u.·11cu: 
rollC'[!lo się 'PO obu st?'O'IUlCh parowu. ( ... ) 

- Górale! Górale! - zac ęto kr yc:.eć w OJr­
s:aku kró/eu.,skim. 

- Ciupaaami pHwra•óu:! o.."'(lty s11: głosu 
na górze. 

I w tej chwili 1kl obu. krou:ęd:,ach skalistych 
uka..atu :;rę cUugowlosc gtowy, vr 11bra1te w 
okrągłe s� orane kapelus.e, za t1imi 1xych11tiły 
si,: ciała i kilkas<'t d�iv.mych postact paczęło 
spus:cz.a(' się w dól Pó 11ochylo�ciacl1. foieinuch. 

Ilekroć <:1.yt.1m ten f1ugemnt Sienkiewicww­
!'k tc·go „Potopu·· . przed <X;zyma stają mi strome 
llciauy \'."l}Wozu Homole. Właśnie \am, w Homo­
Jach, roz<f{rnla sic walka górali ze Szczawnicy 
Jaworek. BiałeJ t C;:arIK.'J Wody Z<' szwedzkin: 
odtlziałk1t•111 który �zuwl �'<'hro1 {' a przed pol­
skimi sił; 111. 

A było to ta,c SGl1 1:,n,·cui;i o<.I Sącza ku 
S1.c1.aw11·('Y, ,-;tm·ą d1 r>gl}, którą pod k<>ni<'c 
XVll I \\ ·c• u zn:o la wit•ll,,:i powodi, ale wte­
dy, \\ pol<m c. XYll wieku, Je,z�c dob1·1;c lu· 
żyła ludziom. Pod Rohuczcm. na Pol.inie i,::1ia­
s10w<d, 1.ustqpil l:)?.wt•dom drogc .ial, iś rycc-u , 
nt<'wielk :m O(id'I..JUkm. Pobili Polacy pat ,1 
szw,·dzl,· ale tie dal rady ui1J;�"ym silom uw­
pn.-.yjaciclJ. U:rąi.en na Kozim Wierchu, rozpa­
lili wi�e ogni ,ko I oguiem dali :.mać w cloli11y, 
:tt' �q w nie�;.p <:,cfo,tv. ·f'. Pospil'<.zyJ.i im z 
pl))uo.:ą gó1alc :..J>Ki Plc11;1 , l\falych Pienin 1 
Rnd�icjowcj, odb'I rycerr1 1 jego ludzi. Tylko 
�rstrc ł:;;t\\'C uów udało i;.i� wymltuąć, lecz go­
rnlE' podą:i.) I. ich t1opem • .ii do Jaworek. Szw1·­
dli r.UKali bu'.pil•1 .ul;go c·hro1.�c1,,n, gdz:e n ,c­
hby zabc-1p1(C'{O'l•· tył). Trnfilj do \\,lWOZU 
w llornolach, w wąsldn pr1.csmyku, nic d.1liby 
sir l'olak im, b,  g1>rule mogli ata:,ować jedynie 
z jrdn<'j :,11·01,y. Cói. poradz.liby z ciupagami 
Pll.l'Ciw \1-yćwic1.o ,1.iff , woj�u? Nie przewidxicli 
jednak S1:,\ rd1.i �óralsk1ej przemytilnmlci. Pola­
cy roi'bic!:l się po bolrncl1 wąwo..:u i stamtąd 
z11ucali !Id wr� I JllliC l -vłly p•1-e ÓT'l.<.'W, 
wybi I i n« c,d,.ców d 1og 

lli::;tor.a ta zna ,.i l•yla d•H>< ,. "" S1.czawaicy, 
rncJz1 o>>o,, .1cJa1· .lłl sk1rty a iui 11ajpiQkniej 
Jó ek �l.lcll .t pr . l  , vd 1 ·" •,1y .y ląd, co miał 
pra W<.I p1 o,, c.11.I ać g<.,sd ... i. w Tatry. Ten Madeja 
chodził .,.. 1ióry 7..,1w!'zc i H(•nrykicm Sien:, 1ew.i­
C7.(.'tn, gdy pi!-,arz pn'.yjc:i.diuł do nasz.CgQ uzdro• 
wi ,;;a. Trud1,, pr, ypuszc,J\ć by nl,c byli raz('fl) 
w Hornu M ·h, trud, <> tei pr ypuśc: ć by Made­
ja 111c opov. td-iiuł Jl'dncj ze swych najciekaw­
szych gadc" taJ· 1c•111u go.�ciowi. l na tej Made· 
JoweJ op i<c O'I 1J "iie11�;cw1c:, h tm·i� walki 
Km ciru , , Sz\\cdun w ob1 .ie kroia Jana Ka· 
z1mi<'t·zn, JJOY.Tacaj11<.�go do Pols1d z wygnania. 
Ni<' i1l81'z" j być rnus:.Uło wstf'm o tym pr1.c­
konc11 y. 

na Haren.dzie 

P1erwol lie ua mies: ,.aJną t:zc.. c 
domu Kusprowi<:l.OW sklndaly s:c; 
sypialnia, jadalnia i prncowniu po­
ety. I wllłlinie owe trzy pornieszc.tr­
nia stćłłlO\'.ią dz.iii mu7ealną cu:śt 
domu. Taką wlaśni-e funk:cj� wym� 
czyla im wdowo po Janie Kasp1·0-
wiczu, Msrusia, c:.:yli Marla Kaspro· 
wiczowa. Gdy 1 1lerpnla 1926 Jan 
Kasprowicz zmarł (w pokoju sypial­
nym domu harendziańskiego), pnni 
Maria postanowiła zachować dom 
jako muzeum poświ�cone pamięci 
męża. Zachowała zatem wszystl<ie 
meble, cnły Janaka&prowiczowy ksi�­
gozbiór sklndający się z siedmiu ty­
sięcy woluminów (ten przepadł bcz­
poVll"otnie podczas n wojny aw:a­
towej), stnre fotografie, obrazy, por­
trety wykonane przez Stanisława 
Jgmlce;!O Witkiewicza i KazimJcrza 
Sichulskicgo oraz inne drobne pa­
miątki. Dii<;ki jej staraniom 1 aie1 p­
nia 1933 roku obok domu no Haren­
dzie stanęło wykonane w granicie 
mall%olewn poety, do którego spl'o­
wadzono jego prochy ze starego z:i­
kopiai'1skiego cmentarza na Pt;kso­
wym Bn.yzku. Projekt mauzoleum 
wykonał makomity architekt Karuł 
::ilryje11ski, a w11Qtr1.e 01dobil p. 1.f'­
uidwnym ołtarzykiem ncżbian: J.:\ll 
Szczepkow�ki. 

1 l 1. nstytucji aJ�.u,, u b,1dawC/t'j, 
a "\\.ięc hlstytucji stale ż.ywcj, SlU:tą­
f.<' j badaczom ilie tylko tworciości 
Jana Kasprowicza, ale i epoki, w 
której on żył l tworzył. My:il \( 
podjęło Towarzy:;two im. Jana Ka­
sprowicza VI, Zaltopnncm skupiające 
milośni,k6w poezji autora Ksi<:gi U­
bogich oraz powainycb naukowców 
- historyków literatury i history­
J.·ów kultury. A jc�t ich JUŻ w całej 
PoJS{'e dwieście osób, którym prze­
\\'Odniczą docent Roman Loth i Mie­
czysław Cic<:iura C.tlo1Jdcm Towa­
rzystwa j.!St tei Obecna op:eku,1.k:a 
Muzcwn na Har�1dzic, pani Anna 
Kogut.kowa, która jak mało klo po­
trafi opowiadać o dornu I jego nie­
gllysicjszych mieszkai'tcach. Ona tel 
pr;r.ywrnca życiu wydobyty z zaka­
marków przyprószonych mchem mi­
nionych lat wiersr. Hanki NowobiPl­
ski<· j Gaz<lom 1ta f/aTritd:?i<'· 

l'odl:itna (pnyjeidial Kasprowica 
tu od 1892 roku) stul się nasl' poeta 
niemal jego mieszkai1cem. A miał 
jui 1.:1 sobą nnpi_salUł ,,.. latach 1908-
1921 Księgę Ubogic11, której str91a-
1ni przesiąkł l&tnie jf}t'Y do dziś w 
.Pornninie dom Mardułów-Galów. 
Stał się zatem Ka9)rowicz ,.g.11.dą" 
z lltlrendy. A c7,ymżc jest owa Hn-
1·r, 1th�·t 

I!�1rcnda to niewielka v,rie.� doty­
kaJąca do Zakopanego od strony 
Nowego Targu i Poronina, biegnąca 
gęl>lymi ściegami 1azdowskich ia­
g1·6d wzdłuż obu brzegów rzcct:ki 
Z.\\ ancj Zakopiankq. Od wschodu i 
1.achodu osłaniają ją przed halnymi 
stold v.rysokiej grapy, a pl'zede 
wi::1.ystkim Pasmo Gubałowskie. 0-
siecllc to, którego no7wę wywiedzio­
no od arendy czyli dzierżawy, pow­
s,ało zapewne około połowy XVI 
wh:ku. Stanowiło pierwotni(.. tak 
iwrme m.ieJ1>Ce „prz<'paskowf.!" dla 
ciągm1cym ku halom kierdelom o­
wiec. Rdzcnni mios1.ka1ky Hal'e,1dy 
wchodzą w sklud grupy staropodh;i­
la •1. $wiack1y o tym ich budownic-

two i strój, ale tei obyczaje, 1wara. 
taniec i mu:tyka. 

Kwiat11 �turc;i gęit� 
nieugaszone remy 
krwawym wief,cem opa8Ui4 
ttosz domek drew11i1m11 .•• 

pisał w zbiorku wierszy zatytulowa­
uym Mój twiat sześMzicsięciokilku­
lctni poeta o 11wojej nowe sndybie, 
którą zago.spodarowywał i: ioną Ma­
rusią. Była to chałupa drewniana, 
jednotraktowa, nosuica znamiona 
rozwinl�e:l „budarki" staropodhalnń­
ski<.'j, którą owionął już „styl wit­
kiewiczowski", widoczny w obszer­
nym ganku, 1..idwieszonej weran­
dzie I zdobieniach. Z czasem od za­
chodu do „chałupy" przybudowano 
dodatkowy półtrakt mies7,lcalny. 
Dom wznosi się na wysokim b1ic�u 
rzeczki, a jego ogród granic1.y od 
zachodu ir. terenem przykościelnym. 
pośrodku którego pyszni się drew­
niany kościół harendliaiiski - o­
siemnastowieczny przybysz z Za­
krzowa koło K,tlwarii Zchrzvdow­
skicJ. 

Aliści ntencją Marii Kasprowi­
czov.:eJ było stwor.i:enie z domu na 
Harendzie nie tylko muzeum po­
liwięco11cp.o mę:i.uwi-poecie, ale r6w-

W dalck,k moje, mloclości casak, 
f u�tyk i1>0tkala Cie w p1<·rs11m 

tonue, 
tak zalub1łak s-.e w nim or1rvmnie, 

c•k sic tteyl.a:D-ic11 m(>j pr•yoasa. 

l nclu.,ed:alak Ct< na Tlarc..nri.•e, 
, (1vfe 10m staw,li kiek była w 

Suchym) 
pr:.11chod cm, mbu·;ę pac,ork,, 

s/ucliom 
w milc<'11tu widkie Twoje 

OT•' 11<1 "i('. 



�wit 1 wr7.e�nia wstał lekko mgttsb' 
I p0godny. Swiat wydawał się piękny 
i pulsujący życiem. Już jednak we 
wczesnych godzinach porannych ten 
sielankowy nastrój zmącony został ra­
diowym komunikatem o brutalnej 
bez wypowiedzenia wojny - napaści 
armii niemieckiej na Polskę. Radio na­
dawało patriotyczne marsze wojskowe, 
a w pewnym momencie usłyszeliśmy 
tez słowa odezwy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej do narodu. 

Była więc wojna. Runęła n.a Pobtrę 
cala niemiecka potęga_ idąc szla�!cm 
rozboju i podbojów według swego od­
wiecznego hasła ,,Drang n.ach Osten". 
Wiedzieliśmy, nawet cf najmłodsi, ie 
przyjdzie nam walczyć na śmierć i :':� -
cie. Nie było w nas jednak strachu 
Społeczeństwo �talo się poważne 2le 
zachowało spokój. 

Tvmcza.sem na naszej poludnt.Jv·Ej 
granicy nic nie wska1.ywalo że jest 
wojna. Od czasu do czasu przelatywa­
ły jed?nie pojedyncze samoloty nie­
mieckie, których nikt nie ostrzeliwał. 

Od 2 września komunikaty radiowe 
tn!ormowaly o bohaterskiej walce za­
łogi Westerplatte o nalotach lotniczych 
na polskie miasta. w tym równiei na 
stolicę, o bit wie i;toczonej pod Często­
chową z jedno�tkami pancernymi nie­
przyiaciela i o zniszczeniu około 100 
czołgów niemieckich. Bez przerwy na­
dawano apele władz wojskowych i cy­
wilny<:b o zachowanie porządku i dy­
scypliny. 

W Gorlicach życie biegło jeszcze nor­
m.a lnie, jedynie nauki w szkołach nie 
podjQto. Panujące upały sprawiły, ft 
większą część dnia spędzaliśmy na ką­
pieli w rzece Sękówce I na pracy w 
eospodarstwie. 

4 września obserwowaliśmy zemocj.,_ 
1101.,,anl polski samolot bombowy .,Łoł". 

Pomyślnie rozwijają« się listopado­
wa ofensywa aliancka, która w lll41 
roku wyszła od granicy egipsko-lłbij­
•lde:I. doprowadziła do przerwania 
oblężenia Tobruku. Karpacka Brygada 
została wtedy włąc-zona do grupy po­
kigowej xm Korpusu, dowodzon�go 
przez gen. Ritchie. 

10 grudnia 1941 r. 1 batalion Bryga­
dy, w skład którego wchodziła nasza 
2 kompania. dowodzona przez por. 0-
siczko - uderzył na pozycje nieprzy­
jaciela na północ od .,Wyłomu", -w re­
jonie wzgóna 209 Medauuar. Nie M­
potkaliśmy żadnego oporu. Włosi zdą­
tyli się wycofać I zajęli pozycje obrott• 
l'le na wzgórzach Carmuset l!!r Regen 
(Kota 187, 183 f 175) - letących na po­
łudnie od portu El Gazala. 

1S grudnia 1941 roku nan batal1011 

\flt41WStAW socxu� 

wojna p�zr{a 
� Gor/k, __ . . -r- / . . I • 

który ol<-olo godziny 14.00 nadleciał od 
strony Słowacji. Leciał nisko wy.ai· 
nie wid-zieliśmy znaki rozpoznawcze. 
Oddalil się w kierunku Krosna, a w 
ślad za nim z ogromną szybkością pom­
knęły tam trzy niemieckie mysliwce, 
widocznie w pościgu za Polakiem. Był 
to jedyny przypadek w c1.asie kampa­
nii wrześniowej. gdy widziałem polski 
samolot w powietrzu. 

Na1.ajutrz lotem błyskawicy rozeszła 
się wiadomość o wypowiedzeniu Niem-· 
com wojny przez Wielką Brytanię 
i Francję. Ilei z tym' wiązano nadziei ... 

5 września. J.'(dy około południa ką­
paliśmy się w S<;lcówce. po raz pJerw­
szy usły!:zeliśmy odgłos dalekiej kano­
nady artvleryjskiej. a później narasta­
jące staccato karabinów maszynowych. 
Zrlawało nam się. że walka toczy się 
gdzieś blisko może w rejonie Ropy 
i Uścia Gorlickiego. l że jest to co 
najmniej potyczka. a może nawet spo­
ra bitwa. Nasłuchlwaliśm:v bacznie, 
choć kąpiell nie pl'Ze'I'ywaliśmy. 

Około godz. 16.00 od . strony wsi Sia­
ry Dolne nadjechał p01icjant na rowe­
n.e I ogłosił, te wszyscy mężczytnJ 
zdolni do noszenia broni mają sie na­
tychmiast ewakuować na wschód. Wraz 
z mym bratem. Zdzisławem. oobieill�-

zajął - za fałdą terenową - pozyck 
wyj§ciową do natarcia. Odległość od 
pierwszych linii włoskich wynosiła 
około ł km. Włosi bronili się z tak 
zwanych ,,sangar6w''. Były to prowi­
zoryczne !!!Chrony bojowe. ułożone z ka· 
mienia. wyrwanego z ziemi: ok. 40 cm 
piasku przykrywało opokę skalną. 

Bataliony 1 i 3 stanowiły pierwszy 
rzut naszego natarci•. Z prawej strony 
sąsiadował z nami 21 batalion nowoze­
landzki, z lewej zaś 3 batalion polski 

Natarcie ruszyło o godz. 15.30. Na• 
tychmiast dostaliśmy się pod ogień ar­
tylerii włoskiej. Aby straty były jak 
najmniejsze, nacieraliśmy biegiem. Gdy 
pokonaliśmy około 3 kilometrów. odez­
wały się ciężkie karabiny maszynow• 
Początkowo ogień ich był mało �ku­
teczny. ale w miarę skrncania dysł,ans11 

my więc do domu. a tam dowiedzie!i!l­
my się. że drugi brat, Tadeusz, wił'!�· 
nie pożegnał się z rodziną I odszedł ze 
swym oddziałem Przysposobienia Woj­
skowego w kierunku Jasła. 

Choc miałem zaledwie szesnasty rok. 
to przecież uważałem, że jako ucz<'ń 
gimnazjum mający za sobą podstawo­
we przeszkolenie w obchodzeniu się z 
karabinem, jestem zdolny do noszenia 
broni. Mimo rozpaczliwych protestów 
mamy oświadczyłem stanowczo. że idę 
do wojsk.a. Mama. widz� moje zdecy­
dowanie, wymoe;la jedynie, bym poje­
chał pocią�iem do ojca do Borysławia. 
I tam wraz z ojcem zadec,vdował o mo­
im dalszym losie. Zapakowałem '11.-rlęc 
do szkolnej teczki zmianę bielim:or. tro­
chę żywntJ!ki. przyjąłem na koszt p0d­
różv srehrn� dzit>sii,:iozłotówkę I te­
gnanv łzami matki i b?bci ,.ruszyłem 
na wojnę". 

Na stację kolejową w Gorlicach mu­
siałem iść lasem Magierka. a 11asten­
nfe obok stadionu sportower.o. Tam do­
strzee;łem grupę mężczvzn oblegając,-ch 
budynek mairazynu. w którym składo­
wana bvła broń dfa celów �zkoienio­
wych. jacyś wojsktJwi wydawali te 
broń. ale tylko osobom umun<lurowa-

zaczęliśmy ponosić pierwsze slTaty: 70-
stał ranny Jan Klimek, stolarz z Kra­
kowa, następnie poległ sanitanusz o'u• 
tonu - Kamiński. 

Mniej więcej 40G m od sangaru 4 
kompania ,idąca na naszym tewy:n 
sknydle - została zatrzymana ogniem 
działek .. Breda„ ł ckmów. co odsłoniło 
nasze skrzydło. W tej sytuacji dowód­
ca kompanii zmienił kierunek natarcia 
wpTost na północ. Manewr ten 1.musił 
Włochów do zmianv stanowisk. Równo­
cześnie pojawiły ,;ię tankietki naszt>l!O 
zwiadu. pod dowództwem pc,r. Dreli­
rhana. co dodało nam animuszu. a 
Włochów pozbawiło du<'ha. Nie wv­
trzvmali szturmu. Masowo zaczt>li !"•ę 
poddawać, z okrz�·kami: .. Buonf F.n!1li­
sl. Guerra finita". Byli to tołnierze z 
dyw. .,Pavia". z pułków kr61t>ws!rich. 

Niestety, był to dopiero poC7ątel-- n;i­
tarcia. Druga linia wrtJia. obsaci"flna 
przez oddziały faszystowskie I hit'e­
rowskle. - stawiała silny opór. ron•1·t­
li�my tutaj duże straty: pol�ł ochr,r. 
Murlas. rodem ze Stryja, stn:. Kc,kn­
szka z Wodzisławia, kpr. Ka7.lmhirC"Zak, 
oraz młodziutki chłopak Kutner, Polak 
ze SzwajcarM. który uciekł z domu M 
Brygady. Mi�zy rannymi znalazłem 
sle i ja: do<:t;,1em odlnmkfem w nogę. 

nym, a cywile zaciekle się też jej do­
magali. Pomyślałem, ie pnecież ja je­
stem w mundun:e - cót z tego. że 
gimnazjalnym - f podszedłem do J)Od• 
oficera. Oświadczyłem, że jako zdolny 
do noszenia broni usłuchałem ogłoozo­
nego rozkazu i proszę o wydanie mł 
karabinu i nabojów. 

Plutonowy roześmiał sie: - A umie.n 
ty się obchodzić z karabinem? 

- Niech pan pozwoli! - wziąłt>m z 
jego rąk broń .załadowałem i spytałem! 
- Czy mam strzelić? 

Plutonowy miał widać poczucie ht,­
mon.1, strzelać mi nie kazał. a kar<1hin 
Pozwom zatrzymać i dodał nabojt>, któ­
re wsypał mi luzem do teczki. NiE> na­
leżałem do fadnt'!{O oddziału. nie l"":a­
łem dowódcy_ ale stałPm się żołnie­
rz.em! 

Tymczasem wydarzenfa wojenne na 
naszym terenie nie były pomYśl•1e, 
Do„łvszane przez nas odgłos,• walki do­
biP.!rly rz.eczywiśc-ie z niednlcka. już z 
1ie"Y'l gorlickiej. Potyc1.kl trwały na 
dwóch odcinkach - z oddziałami, kló­
re wtargn�ły na teren uzdrowiska W .,.. 
!'Iowa f parły na U§cie Gorlłckłr (wtedy 
Rnskie). oraz z oddziałami przybyłymi 
od Grybowa do Ropy. 

Nie wyłączyło mnie to jednak z dalszej 
akrji. 

Szvbko zapadając:r nnrok uniemoż­
liwiał cf?.iałkom prowad7.enie skutccz• 
ne�o oenia. a noiawienie się nasTycli 
ta!lk:etek :,:mtrnilo Włochów do wycofa­
nia się. Cofali się w takim pośpi!'chu. 
te wnadli wprost w rece Nowozeland­
C7."k6w. 

Zdobycie trzeciej linii niepnyjade!­
ll"'ich umocnień na W7.�ón:u Er 'Re�<'!l 
(K'>ta 187) było Jut tylko 7.�·klą for­
m-i )tl<)Ści11 I odł,vl.o !Ile bP7. strat. 

Po zakończeniu natarcia. nr7.:V do­
wódc• plutonu sieri.anC'ie Htnryka 
Tnrhn!łłe rodem � ��nowca. 7.ehralo 
siP, nas tvtko cztPrnastu z tych trzy­
dzi�tu. ktńrvch n!Hton lir1.,·ł nr7.l'ci n,­
hrcif'm. Dotvchrzai: Wi"d7iPli�mv tv'­
ko o 5 pole{?lych oraz kn!ru ,a,m·:ch; 
oo oewnym czasie l':trz. Zhys-ick Sk­
J>i<'ła urzvnlósł wiadomo�<-. t.r w w:-ke 
n rlzi�lka oole!!ł sf,r,:, Kkdt'OWski. a 
Kała.'-ka f Dzwonowskt !etą ranni. 

Chał- dol'lczylo do na!I 3 No"·ozf'la-nd• 
czyk6w. l tak było na.<; 1.a mało do wv­
konania czekających 'U!d�ń: mm;ieliś­
m;v przeczyścić zaniMzczoną broń. mm­
pr'"i" amunicję, zajete p01.ycje wło«kie 
ol'),.6cić o 180 stp., gd'-'Ż przeciwn�tal'­
cle bt-ło zur,C'lnie rpalne. musi<'lf�m:, 

przez całą' noc i d<Zień strasznych opowieści o 
barbarzyństwie Niemrow. 1 września wieciorern 
dotarłyśmy do Mielca. Tam zanocowałyśmy i ra­
no wyipoczęte. w lep.ny,m nastr(ljU. wynaj�łyśmy 
dorożkę i wiol do lcśniwwki. 

W 
r�u 1938, kiedy t.o most przez Olzę w Cie,. 
szynie przestał być granicą polsko-czecho­
słowacką. �ier mój i siostra zostali prze­

łliesieni z Piekał' Sląskich do pracy pedagogicz­
nej w Końskiej koło Cieszyna_ na Zaolziu. 

płatając je sloganami - o tym, jacy to jesteśmy, 
..silni. zwarci. gotowi", lub że „nie oddamy ani 
guzika". Z beztroską młodo,ści podskaikiwałarn we­
soło do rytmu muzyki. 

31 sierpnia przyszedł do naszego domu dyrek· 
tor szkoły z t.ajnym nakazem ewa.kua<:jl wszy­
stkich Polaków. W dwie godziny dom był spaiko­
wany, kosze I skrzynie got<JM! do nadania na ba,, 
gaż PKP, by je wysłać do Nowego Sącm. do bra­
ta. Mały neseser z dokumentami siostry i szwa­
�ra oraz jedna wa•lizka z na·szym� osobistymi r.le­
czarn! stan<>'A-iły cały bagaż mój f siostry. 

Ledwie wyjechałyśmy za miasto. a tu panowie 
:,; bia-ło-czerwonymi opa.,;.kami na rękawach roz­
kazują zjechać z szosy, bo będzie nalot. Zjecha­
łyśmy więc na orne pole bez jed�o dTZewka.. 
a jut niebo czarne od samolotów niemieckidl. 
Syreny wyją, bomby spadają. ogień z góry i z do­
łu. Zeskoczyłyśmy z dorożki i pę,dem przed s:e­
bie, instynktownie padając co chwila na ziemię. 
Dobiegłyśmy do rowu melioracyjnego, przeskoczy­
łyśmy w pobliski lasek. ałe Po drodze jeszcze ści­
gały nas kule karabinowe. Wi.d7 . .fa1am twar-.t..e 
strzelający-<:b lotni1ków. Ta'k byli nisko. Wbic�ly­
śmy półprzytomne ze st-rachu w lasek. a tu r>0l­
skie działa bijące w niebo. Icłl ob.<;ługa każe na,m 
U<.'it>kać dalej, więc ucieka-my, pa�amy wśród po­
eit!ków ł bomb. Ale tyjemy ... 

Po odlocie hitlerowskich „dia,blów" udałyśmy 
się do pobliskiej wsi Były to Mościska Weszłam 
do pi<'.rwszej chaty: pusta. ty1ko ciasto kipi z dztie­
ty. W drugiej chacie wystraszony chłop z całą 
głową zawiniętą w obawie przed gazami. Nastę,p­
ne chaty też puste. Wszyscy uciekll do pobliskiego 
tasu. In�ynktownie biegło się · pod drzewa. 

Urlop 1939 roku spędzili w Nowym Sączu. po 
e-,:ym wrócili do swych obowią7.k6w na Zaolzie. 

Ja byłam wówczas świeżo po matur.ze. uzyska­
nej w nowosądeckim Gimna.z.jum - i be-z pracy. 
2..? sierpnia otrzymałam list od si06try z za,prosze­
�em do nich I zaipewnieniem, że tam, na Zaol­
zm. ł�-two znajdę pra,cę. Posłuchałam tej rady z 
emuzJazmem i 28 przyjechałam do Końskif'l nie 
prz_e<!zuwając mającej wybuchllqć za parę dm 
WOJny. 

W raid:io grano całą parą ludowe u-twory. prze-
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Krótka na.rada rodzinna i rleeyzja: szwagier zo­
staje do jutra. tj. do 1 września. na mie.iscu. by 
wziąć pobory i dojedzie za nami na motorze do 
jego stryja mieszkającego w leśniczów,ce w Moś­
ciskach koło Mielca; my z siostrą wyruszymy na­
tychmiast pociągiem. 

Na kolei był ruch i zamieszanie. przemieszcL&­
nie wojsk - wszys-tko wokół gotowało się do woj­
ny. Dworzec pełen cywilów, wojskowych, policjł 
- komuni3rnty: ,.Niemcy o 5 rano napadli na 
Pol.sk�". Zmęczone i głodne, osłuchane w poc:ągu 

Słońce piekło niesamowicie: cudO'\\'TIY po.Iski 
wrzesień, spętany w ogniu bomb nieprzyjaciela. 

W leśniczówce przyjęto nas z rezerwą - stry­
jostwo nie znali moj<?j siostry. Dopiero neseser % 
dokumentarnt który w panice ucieczki zabrały­
śmy ze sobą. przekonał ich. Wieczorem policja 
przyniOISla naszą walizkę. z.gubioną podczas nalo­
tu. Ton policjantów był ostry - uv.:a.ża.li, ie je­
steś.my sz.piegarnf zrzuconymi z samolotu. Zac:ę­
łam płakać wystraszona. siostra próbowała v.,y1a­
śnić sprawę, ale jej tłumaczenia nie po�ły, po­
licjanci kazal,i ubierać się i iść z nimi. Dopiero 



W kierunku Nowego Sąc1.a nieprzy­
jaciel szedł z dwóch kierunków - od 
Krościenka oraz od Krynicy i Muszy­
ny. Trzy bataliony piechoty, mające 
bronić Nowego Sącza, niestety obrony 
nie podjęły, a miasto poddano bez wal­
ki. Jedynie jeden z nich, dowodzony 
przez majora Milka zachował dyscy­
plinę wojskową, ale okrążany przez 
przeważające siły wroga wycofał się ku 
Gorlicom i Bobowej. Część batalionu. 
którą dowodził por Jerzy Wołoszyn. 
stoczyła bohaterską walkę broniąc 
wzgórz przed Bobową I opóźniając po-
1uwanie się Niemców. W walce 2ginąl 
por. Wołoszyn. Większa częśt batalio­
nu majora Milka w ciągłych potycz­
kach szła przez Grybów w kierunic.> 
Gorlic trzema trasami: przez ROJMkq 
Górę. od Stróż przez Gródek oraz od 
Szalowej przez Bieśnik i Bystrą. Ze 
względu na ogromną przewagę hil;t -
rowców Polacy nie mogli zając G.lt:e�­
lonej linii obronnej. Ale ciągłe potyc:,­
lti, a wśród nich w miejscowości R'>pa. 
�późniły zajęcie Gorlic przez nieprzy­
jaciela o całą dobę. 

Gorlice zostały opanowane l)l"UZ 
wroga 7 września. Niemcy nadeszli od 
Stróż i Bobowej. Major Miłek skiero­
wał wtedy swój batalion w lasy masy­
wu Magury Małastowskiej i tam, po 
,twierdzeniu, że łront przesunął się już 
daleko na wschód. rozwiązał swój co­
dział. 

Jeszcze przed zajęciem Gorlic przez 
hiUerowców przez rejon m,asta przf'­
szły w szybkim odwrocie oddziały 
2 brygady górskiej pułkownika Stawa• 
rza. Jeden z tych oddziałów stoczył za­
ciętą potyczkę opodal Libuszy; zginął 
wówczas dowódca oddziału kpl Ka:.i­
mierczak I kilkunastu jego źołn1er1.y. 
Przez Gorlice przeszła również kor.1::>a-

także od-;zukać rannych i zapewnić im 
pomoc do czasu ewakuacji. Należało 
też odprowadzić jeńców, gdyż pnewyż-
17..ali nas znacznie liczbą, a broń włoska 
leżała na ziemi i wystarczyło się tylko 
echylit - a role nasze odwróciłyby się. 

Na su-zęście nasi jeńcy to byli robot­
nicy z Turynu. którzy uznali wojnę za 
definitywnie skończoną. Sierżant Tor­
bus przydzielił Siepieli kilku jeńców do 
odszukania na pustyni rannych, zarów­
no Polaków, jak i Włochów, a włoscy 
sanitariune opatrzyli rannych. Edek 
l)ykla z Jasła i Zubek z Zakopanego 
- uzupełnili amunicję. Moja raniona 
noga spuchła, przyszła gorączka i ocze­
kiwałem tylko na ewakuację. Od pół­
nocy sciągnlęto odwody i uzupełniono 
nasz stan. 

O świcie od strony nieprzyjaciela 
nadjechały dwa auta pancerne: typowe 
ar1gielskie samochody r<Y.Lpoznawcze. 
Na lewych wachlarzach miały dwa 
opusz.nonc proporczyki: był to U1ak 
umowny pancernych wozów aliancltich. 
Nie spodziewaliśmy 1ię podstępu, Sa­
mochody te objechały nasze stanowis­
ka, a gdy znalazły 1ię za nami -
otworzył:, niespodziewany ogień. Plu­
ton był wkopany, ale mimo to nieunik­
nc:liśmy strat; poległ kpr. Morawski. 

nla go!lpo<!arcr.a z 'Rzeszowa, która po 
bitwie stoczonej pod Pławną przedzie­
rała się na wschód przez Rzepienniki, 
M o.4zczenicę i Zagórzany. 

Kiedy na zachodnim odcinku obrony 
sprawy przybrały tak niekorzystny 
obrót, Batallon Obrony Narodowej 
„Gorlice" skutecznie odpierał wypady 
niemieckich 1 słowackich oddziałów, a 
nawet sam dokonał jednym z pluto­
nów wypadu, wysadzając most. 

Ponieważ uzysk.a.no wiadomośt o ob­
chodzeniu pozycji batalionu l)l"z.ez dwt 
kliny niemieckich wojsk - batalion 
wycofa) się na wschód, a otoczony 
przez hiUerowców w okolicach Krosna, 
uległ rozproszeniu. Częśt jego żołnierzy 
dostała się do niewoli, część zdołała 
przedrzeć się na własną rękę do do­
mów. 

Do tragicznych wydarzeń :1.:>szło w 
miejscowości Rozdziele położonej na 
trasie odwrotu Gorlice-Dukla. Gd I za· 
jęli ją Niemcy, :z.najdowała się i.im w 
zasadzie grupa polskich żołni-erzy. z... 
atakowała przejeżdżający na motocyklu 
patrol biUerowski, zabijając oficera 
i kilku żołnierzy. Polacy wycofali się 
w lasy Cieklińskie. Niemcy - w odwet 
- po raz pierwszy na demi gorlickiej 
- zastosowali zakazaną prawem mię-
dzynarodowym zasadę odpowiedzialnoś­
ci zbiorowej. Spalono .kilka pobliskich 
zagród i rozstrzelano kilka osób. Wieś 
RozdzH?le zamieszkiwała wówczas lud­
ność zarówno polska, jak i łemkowska 
- ofiarą hitlerowskiego terroru padli 
jedni i drudzy. 

(Fragment11 wspomnień z wt drugiej 
100Jnt1 łwiatoweJ - zat11tulotoan11Ch 
,.Opowie§t wojenna") 

obrońca iwicrdz.y Verdum w J wo.),llJe 
światowej, który do Brygady przy• 
szedł z Legii Cudzoziemskiej w Syrii 
Otworzyliśmy ogień z karabinów Drze­
ciwpancernych; jeden samochód schro 
nil się za horyzontem. drugi zo:1t.ał u­
nieruchomiony. Bezpośrednio potern 
kompania dostała się pod hurc1.ganowy 
ogień artylerii włoskiej. Poległ ••n. 
Zawada, a dowódca kompanii, per. 
Osiczko, :iostal ranny. Dowód.Ltwo ob· 
jął ppor, Wiesław Sawtcki. 

Był jui dzień, gdy horywnt za.roił 
•� żołnierzami włoskirru, którzy wyru­
szyll do przeciwnatarcia. Posuwali się 
bardzo wolno 1 bardzo niepe'*'Tlie. Nie 
rozpoczynaliśmy ognia, czekając na 
najdogodniejszq do strzału 1ytuację. 
Nareszcie odezwała się na�za artyleria 
1 zaporowym ogniem pnydusila Wło­
chów do ziemL Odwodowy. 3 batalion, 
poszedł po nich i przyprowadził ealy 
pułk do niewoli. W południe nastąpiła 
ewakuacja rannych do Tobruku, do 
szpitala polowego. 

W ci<1gu tych dwudniowych wałk 11 
l JG grudnia nasze straty wyniosły lS 
poległych i 32 rannych, z których S 
&marło jeszcze w drodze do szpitala, a 
wielu nie wróciło więcej do kompanii 
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Powstanie i krótka działalność 
Dywizyjnej Szkoły Podchorążych, 
nazywanej w l Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki kompanią 
podchorążych, związane b)ły w du­
ż:,m stopniu z batalionem szkol­
nym tej dywizjL Dowódcą tego ba­
talionu był początkowo oficer ra­
dziecki mjr gwardii Aleksander U­
kołow, a nast�pnie przedwrześnio­
wy kawalerzysta kpt Jan Łopaciń• 
ski, zaś zastępcą do spraw oświa­
towych por Bolesław Dróżdż. 146-
-osobową kompanią podchorążych 
dowodził por Kazimierz Wańkowicz. 

Dywizyjna Szkoła Podchorążych 
:zaczęła się formować 18 czerwca. 
a już 2 lipca 1943 r. rozpoczęło się 
szkolenie podchorą:i:ych. Podczas u­
roczystej przysięgi kościuszkowców 
l:i lipca 1943 r. kompania podchorą­
żych otwierała defilującą dywizję. 

��lępcy dowódcy dywizji do spraw 
liniowych płk Bolesława Kieniewi· 
cza, natomiast polityczne por Jerzy 
Putrament. Brali oni udział w ćwi­
czeniach dywizyjnych, które odby­
ły się dwukrotnie; pierwsze w 
dniach 30-31 lipca 1943 r .• a dru­
gie w połowie sierpnia. W ltilka 
dni później odbyły się egzaminy 
końcowe, na podstawie których 
�ydium ZG Związku Patriotów 
Polskich uchwałą z 22 sierpnia 1943 
r. mianowało 165 podchorążych o­
ficerami, w tym 12 podporucznika­
mi, a 153 chorążymi. Obok absol­
wentów podchorążówki do stopnia 
of.i.cerskiego awansowano również 
kilku wyróżniających � dowód­
ców plutonów szkoły podoficer­
skiej. 

Zajęcia liniowe podchorążych 
prowadzili instruktorzy radideccy i 
dowódcy plutonów pod kontrolą 

Lucjan Szenwald 

Młodyn1 

Uroczysta promocja nowo miano­
wanych pierwszych oficerów Pol­
skich SU Zbrojnych w ZSRR od­
była się 27 sierpnia 1943 r. w Siel­
cach. 

oficeroni 
N� mau pasowań barcldeJ za.szczytnych i •·krcike 
O cnocie Waszej pole bitewne 1ię dowie 
Szabla przez wiruszonego ujęta dowódcq, 
Dotknęła, młodociani. W1ts - Oficerowie. 

PMłrzalem na Was - pięknych w blęldłaym 9ftNII'• 
Na powsta�yeh • kolan pałrsałem Jak w '1-. -
PJt'..rwsi oficerowie polscy aa łym brze1u. 
Wam ten wie.rsz niby drsewce honorowe -�� 

8łJ'r.eicie w sercu przysięgi, jak relikwię ebrońcie 
Pocałunek ojc<eyzoy, � szablll nadany, 
Obyście byll croz:+ dla wroga aa froode 
libyśele byli llilll, co skru8zy kajdany. 

O.i<'1tysna postawiła Was na Ja„mvm czole 
Swoicb &brojaycb odchiałów - �bCie id � 
Uczcie się rozkazywać. Zahartujcie wolę. 
Niecb dłonie, &nymające cyngiel, nie omdleJ'° 

CclllClie się ro�kazywać. Z płomienił'm aa łwarar 
Bsucajcie słowo, ldóre nim czynem się 14.anie, 
Wpnód w sen:u wyko.oawc7 jak iskra się sany 
I jak bapieł wrogowi idue Dlł spotkanie. 

Napnócl, roswią2ać nacód • pęl. obeeJ ..-zemoey, 
Caarac widmo rochlnneJ prv.emoey W)'iwięeeie. 
Będzie Polska: powszedni ddeń, odbiły w świcie 
M7il d.obra, 8pływająca • ciepłych 9łlraydd aoey. 

lllode anałki I kwiatami niemowląt a łona 
Spiewa� wyJchl I chaty i nikt nie polit:zY 
Jlalslał)'Ch lel radolici, i lud - budownic11:y, 
W:,bafłuJe na płótnie wsłęc Wasze imiona. 

otw�cie �ali.7Jki. w której była tylko garderoba, 
a nie - Jak przypusz.czano - materiał wybucho­
wy czy ulotki, pr�wiło za namL 

Jni biecly szybko. przeplll'ta.ne kilka r8l1.Y na 
d1..ci1 ucieczką w głąb lasu Podczas nalotów na 
mielecką fabrykę samolotów. Tłumy uciek.inierów 
szły na Wschód. Tylko s:z.wagra ciągle nie było ..• 
Przyszedł po tygodniu. wynędz.niały, obszarpany. 
cłodny. bez motoru. 

Nasa u.ciek.J..nierski mal'Sz trwał iu,i ty,dzień. We-
9'L.ltśmy w lasy i pi.achy kolbusZ<1WSkie. Tu pełno 
pozostawianych i;amochodów - brak benzyny. 
Lotnictwo niemiedtie wymecajo &aeiEkinierów i sa­
czdo się piekło. Bombardowanie trwało bardL.O 
dłu.g.o, ale na szeu:ście bez ofiar w lud1..la.oh. Po­
stanowiliśmy i� oeobno. bocznymi drogami., ścież­
kami., by uniknął: Niemców, I - byle iść dalej_ 

P06tanowiilililn7 wra.cat. Od ltie.rownibl azk.oq 
we WSi Zawada dowied.zieli&my lię, ie Warnawa 
akapitulowala 28 września. Bardizo płakałyłmy • 
1iostrą. nie mogąc � ccromu Die.7.aęśt. 

W Tarnobrzegu zobaa.yłam pier'wllz.y ru w ą­
cilł Niemca. Paitrzyłam z za,ciekawieniern. l�iena 
i nlenawiśdą, Oni tymcuu,em w;prowadr.ali nie­
miecki „Ordung". otrz,ymałk\m:, po tillerzu z.u­
l»' i pn.epusUó do upragnionego Pociągu w n> 
dtinne strony. Szczęśliwi wlekliśmy się towaro­
wym p<>ci�iem � noc cło Tarnowa. l'll 
w�zczął się lament: my z siostrą cbc:emy do No­
wego Sącza, do rodzeństwa, a 1zwag1er do Cie­
si.yna i Końskiej, bo tam Z06taw lich m�anie. 
meble. Po długich targach brudni. be� płaszc7..y -
a byi 1o jut paidziernik - dojechali.;my do Cie­
!lzyna. Na sta<:.jl napis ,,Teschen". a nie „Cieszyn". 
Gwar mowy tylko niemieckiej: był to teren włą• 
c:wny do li Rzeszy. ,,Deuteche Rekih". 

Ze W7.ruszeniem słuc.hal�my �o opowieści: 1 
września wziął pobory i wyruszył motocyklem do 
Cieszyna. Po drod7.e z.utrzymał io jakiś Polski po­
rucznik.. rozkazując wrócił do Trzyńca. gdzie zo-
11.tał polski telegrafista. a Niemcy tuż. tuż.. Szwa­
gier rozkaz wykonał. a gdy wjei.dżali z tym żoł­
nie� na l"Cl<l5t. nasi wysadzili ten most. Tele­
ł;afi.sta zabity. zaś "6zwa.gH?r oszołomiony. ocknął 
si� w krzakach nad Olzą. Doc7.ekal zmroku i prre­
śt,zgnął się w stronę toru kolejowego. Niemcy 
już byli w Cieszy.nie. Stanął na torach. a przed 
nim ocalenie - ostatnia lokomotywa pędziła 
gdzi� w noc . . Nieco dalej tory były uszkodzone. 
poszh wi� pies.z.o z maszynL$tą i pa,]aczem ku 
Krakowowi. S:lJ!i przez tydzień. A tłu.my uciekały 
pr:,;ed ogniem. wzrastała panika. 

I my spakowaliśmy do worka bochen chleba, 
w1:dzoną słoninę. masło. ser. zabraliśmy cz..ęść do­
k�mentów i mimo perswazji stryjenki. 8 wrz�­
n1a - w dzień imienin mej siootry Marii - wy­
ruszyli.smy w nieznane ... 

Nogi bolą. se�. upał. ale spokój. Uszliśmy 
kawa� drogi wśród rzeszy 1.1<:iekinierów. Noel� 
w lesie, bez kocy. bez wygód. Byłam młoda, więc 
ta _węd�wka podobała mi się. ale było też we 
nmie Wlele lęku przed hukiem samolotów i bom­
bami. Jedzenia wysiarczyło nam na trzy dni. Po­
tem jadło się czernice. buraki cukrowe. karr:iie­
le . - al� wreszcie weszl:śmy do j·•k;cjś wsi. Lu­
dzie byli dobPy. cHelili się mleldem, ka!',<\, a i 
4:hleba cza�em dauo. 

Brudni, głodni pr:zemierzyliśmy na nogach ka­
wał Polski. � J_Cołbus:zowej pn.ez Nisko, Blł.gora,j, 
Frompol krązyl.iśmy - to na wechód. io na :ze­
ehód - ze zgrozą patrząc na mis2JCzeme miaste­
czek, opuszczonych przez ludzi. Pneszliśmy przez 
z.upełnie z.bombardowany Janów Lubelski. gdzie 
leż.a,ło moc zabiłyoh k,oni. Były tu walki prz.ed 
naszym przybyciem. Wystrasz.enl. nfe widząc woj­
aka. tylko ślady bitwy. poszliśmy da.lej na S7.C'L.e­
brzeezyn. Izbicę. Chełm. Tu przez rzekę Wieprz 
przen:.u<:()no moot pontonowy ł wojsko. a raczej 
o!icerowie. uciekało Mmochodami t pieszo. Za­
mieszanie. krzyki. pr7.ekleństwa pod naszym -
cywilów - adresem. Nie rozumiałam wted:, poli­
tyki, a4e prości żołnier-.L.e mnie jej nauczyili mó­
wiąc: .,te s.. S)'ll'ly uciekają. a my bez dowódz.twa 
I amunicji". 

Wresozcie - po długi.eh dniach wędrówki. prze-
Ta2eni prawdą. że na6"l uciekają�. zaszyliśmy aię 
w jakiejś wsi na dwa dni Oprani, na,je<neni. wy­
poc7..ęci wyruszyliśmy dak!-j. W Hrubie6zowie no­
wa nadzieja - wojsko polskie okopuje nad Bu­
giem. Dostajemy od żołnierzy ciepłej zupy. pocie­
szają nas wesoło �t.u zatrzymamy Nit:mców", Ma­
ło ich by!Q. ale miny dzia-rskie i oczy 2ll.1Chwale. 
Bi�acy nie wied--.Lieli. że już nic nie J)Ol1l()gą. 

Ostatl.nim etapem naszej ucieczki na Wschód by­
ła wieś Wojn� za Włodzirnier't,em. Tu Rusini 
daJi 0<-."m dobrze pojeść. zatrzymali na nocles.t w 
�toC:'>!c. Rano. po wyjściu na trakt, spotkaliśmy od­
dL.1.1ły woj.ska radz;eckiego. 

Wieczorem, ukradkiem, wróciliśmy z długiej. 
mi:,czącej, bezcelowej uciekinierki do domu w 
Końskiej. Tu przeżyljjmy do końca 1939 be-z pra­
'-'Y I odzi.eiy. żyliśmy z jałmuiny, bo - jako Po­
lacy - nie mogliśmy pracować. 

Szwagier i siostra składali wizyty ludziom (ni­
by po jedlzcnie). a uca.yli dzieci polskiego i histo­
rii. W konsekwa>c:li uwagra aresztowano i wy­
wieziono do ob<n.u koncentrocyjnego Dachau. Ja 
u,cie.ldam do NQWego �za. a 1iostra - po szy­
kanach ze strony Niem<.-ów - legalnie otnymala 
papiery na wyjazd z Cieszyna do Nowego Sącza. 
ponieważ nie była obywe.telką Zaolzia. 

IIIIIS 11 



Ra � tu l a rz 
Drużvtla kola Z&vlP 1 LZS 7. 

S ·,.y mhi1rku (gmina Gorlice) w sk1a­
cll.ic: Bt"ata Hobola i l\fart�k Robola 
brała ur17.ial w X Ogólnopolskim 
I<'i111.1lc kolarskiej imprc1.y turysty<:� 
110-spoi Lo1n:j „Rowcrc·m wszqtlzic" 
która odh, la siQ w G0Qtv111e \\' wo­
i<'11 ·ódzh1·ic oloddm. 

* 
uru1. 1 na l,ZS i ZSM I' z. ltop" f)O 

konała · :i:2 LZS Mal'cinko,\icL w 
n1<'Cr.l1 •'Ot.l'J! ·anym w f .o�•u w . a-
111a,·li V <.;partakiad., L7.S. 

� 
M1l·�1.k,,1"tt Białe J N1i:n<'J (g•nmu 

Gr., h(,-1) 11 ·ot'?.yśc1c t1c,dli 1.akon­
czc·:1ic ni·.� nocln.nr do;;.� 1,d, or�a 
ni1.owa!1�·rl1 w:<pólme przl'7. KGW 
%Sl\IP. T:·actycv jaic odhyl sic. p, 1.c,­
jaul handuii kon'"lci po okollcy . 
Wll!dwm 1\ icjskim 1\ rccwno c-hlcb 
, v. ·ci,t·c. Pr ,.,·r:ot•nvar ,ami d<• cloi.:v­
•wk k·rn,, ·IIJ pau1 .lan,11a Wroń,;l.a 

� 
7.: • .. 1d '.\lH•lsk' z..;\JP I\ !\1<111 ,,ni 

s.1cw o » ad1)\\ ni na kokj1,) m plv 
nan, .. ,n poi-ied::p,, i,,. I, 1ó,rl!o •c !llłl 
l<·m l,yio fu'lkcjc,no \.1.1ie ol!ni,'< 
ZSMI' 11, �rorlo\\ <:kn szkolrym. T'l<l­
lw11n110 ,.n,fnn w kiC'rownictwie Za 
rządu. W mk J:-C:l' u><l<:pująt't!f.\O cło 
t�•c-hr1_.a �U',\ C/'.0 I> l.CW{)dllil'ZlłCC1!0 
Tomn�l'.a \V< :s�a noi .\ m p1  .l \\och,,­
<'1.ac, 11' 1.0.-t..1! '\olarc·J.. lłał'atowk,:, Wt-
e<•p, u 1, 011n·c ·�'l• , m, Jan Or1.rl 
K.,·szard (;b.t. 

\•\ './.,11 - . .. �u: fł :'\J ,t ń.O 'ttl t , : l ,,Y s. 
ZSMP w K • .vn,n „ix,t.łwl. ,;;c: 1,a 
11a1',Hlz1I' nr1.l'1\·orl111c'l.1q kół Z�'.\ 1 1  '. 
Pr1.y jr:to kinw Io d1.i.1ł:11· n 1a naJ 
uliż�z, ok c,,, '\1. n . .-. p.dcfaic ik11 
na sr.<:1.r. hlu n11c·1,ko-•i111ill• ·m ocl111. · 
d;:.ic• !'.i.' -·na:l,ti,1<1<l.i ,tr ·,Rlc·c:-a kol 
Z�:\1 i' o cat. i IO <,t �!1ic•1 p,),\, •:1 
tli 1 !. \\ I '  

fi 

N.ił J>O� t1cJ1.�·.t •l O.'(." .\ (Olllll �(. 

ZS\TP 11 T�'l ,0,\ l'I p,>d t1111•J11,1110 
akt'jt . \\ 'w ,n t .' ó K. cl., 
klo� 11,1 ·.• age; �lota' W \\'io, uf 
c,:vnó-.1 ., I mi, JSt·r• 1.'lJdo !co1u ZSi'vlP 
„ Lasko\\ t' .I o· 7.td kola1111 ?R żm,ąd'J 
1 .Tawor,.i,t J. •1al<Pniast w alttjt 
,.Ku.i.dy J. '" •w \l'ag1•zi<•ta·• 11:,. ll'p ·.1 
oka,a!) �i<: koia z Ja\\o ,.n<".i. Las­
!l.01H·j ;,<..;T{ L janO\\ itc i , ... K '\Js11ej. 
'W no'ow <' \\ r.r.1 ś11i.:i ,,nr L<1cl gminny 
7.S \li' h<·d ,, 1(' !\Ośfl<Hl:l' 1.<'lll do:�., 11t'i,. 

* 
l'oclt' ·.aH łi:l:'ad) o:·1.c· ·,, ocmh ,.,t<· ,, th 

kół ZS:'.\-11' t. �m.n, T, rnbal'k '..t • 
twicrcJzo•,o o.;klatl rfr11.,,·n llCl.l st .ni 
c1�1c., eh 1v XVJ r Rajd:t.ic im. Janka 
Kt'aSit'kiego omówiono pP.�·gotO\� a­
nia do p:·011 ad1.enia k u„ u i;;unodw­
do,,'<·;1,, I akc.i' .7.liicrnm, r)ln 1., JC' 
s! ... �n!0 

* 
Zar-.:1d r:rn:nn.v ZS'.\'IP \\ Tnh 

harku 11.d w,;nólorganiz ... atorpm fl'sb­
nu lcult.1H'al·u'Y.o z uchiałcrn rn .,, .i�t·o 
w.1Th t.(',n0l1>11· re�ional11.H·h. 

� 
W L,11)�· a11t' <' (p-mina I.ap-: c N1• 

111' 1 uti1·0•·1.o ,o kolo ZS:\1P. l;ti1", m,1 
nr:�,,,1·n<l1J it ., ;\lacia '.\Jo11d<'I. 

� 
Doi;, 11!,011 1 uoelw,1 t ·hh· iJa 11:ik ·.­

"' [!O�t1•>darzo\\ i t:!mi11v odel,rn!a w 
lknhch<ll1 :r ;,, rnk mlo<l1.1c·;r.,v rw 
c1.t·l11ik gn,i11\ Czesława R:r,adlws,. 
Dri-:11,ki z.u:·�a,1 ;,.011·alo koio 2S:\1P 

* 
1 •11:;.ytr-c1.11�' zobo1\ i:p:m11.1 p<,tljt.;li 

cduukr,w; c kc,la w W.1pic11Hyn, (grni 
11a S<;kowa); m. in. remont świdli 
c-y i poi 1uc rol!ti-kom w pracach 90 
!owych. Po 7.c . .:b,·�111iu kula 7.S\·1 1 '­
owty z \\'apil'n• t'l,!O gościli w B„1rt­
t1Nt1 " a mach :il-ei .. '\l !I 11n \\ u� 
- '\VJ1 do 1111:,;", 

J.W. 

Kerh,guje Wydział Kultun 
i Propagandy Zarządu Woj<'­
w{,dzkfogo Związku Socjah­
sty<'Zuej Młodzieży Polskiej. 
Arlres Zl''-l)Ołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ni. Narutowkza 6. t1·1e­
fon 233-83. wc-wn 202. 

Kołacze i wieńce 
czyli dożynki w Przenoszy 
Pr:,,cuosia - to m.'łla malownicza 

wie� położona '1li �minie Dobra, na 
pogra111czu wojcwód1.tw nowosądec­
kiego krakowskit>g-0. Podstawą u­
trzymania lucluości jei;t rolnictwo -
glóv.'11ie hO'dowla h�·d.la mlecmego. 
Działa tutaj też fił.ia Spóldz.ielni Rę­
kodzil"la Alt� ,.;ty<·�Hego �m. Wy:-pi,af1-
�i('[,'O, a od 1 llW , h,t11 ;<' jf' Klttł) Rol­
nika. 

Właśnie 11a placu pn.cd Klulit·m o<.1-
b� ty się gmi,nne do1:.\ 1k1 - u ·1·<1(:1.y­
sluś{; przygcio:wa f\a pur:,. miej$oowe 
Ko,lo Goi;podyń Wit J,ki<'h i Z8MP, 
y, icile1.aca i.niwri. ł rud mieszkaticów 
wsi. Z<l<:z<;ly się ·l.ak jak d, r.ewiej by­
,..,·ało, tz�. p1'>t'ja�.d,e,m \\'o;-.ów 7,e :i.11,1-
wia-11.ami pv okoli<.y. Wypełnione 
d·r.it\.\�r.�lall\1 i chlopc .. ,m1 wo1.y, pr:i:y­
u,·a w \\slą;-.i!rnmi, k1 \\iutami i g.al.iika­
m.i. ,. farom,m dow . o,.l:v .lt>lwiarz.y pod 
L• ., hu1 1ę. zac,�1·! się póllc>ragodzi.imy 
w.,, tęp. C1 .. nto i d:i.,, i()<'1.n!e zabrania­
ło t,r,,clycyjnP. .Plou niPsicmy.. pln:11". 
ot ,1·i1: :·aJ,W całą S<•rię przyśpi<•1,c:k u­
l<�żon� <:h i wykony\\'.:inych p,·z,,7. c·T.lo,,­
lrn,k KU\\' Ka:i,demu z pr1.1.:di,.1awi,:,e­
I.i "' lacll ni l�hyl�·cl1 1,a uroc1.y�twć 
co-� �ię .. closfafo''. Jed·1�ech l)()chwalo-
1'\-0, i.n.n;vch po1.d.,·o,, io,10 r>0d7.ie>1wwa­
fl'(J 1.a pomoc w c·,;a!<ie żni,.,.·. ·wrnc1.()­
•10 łt•ż r, l.(•p1<;icr ,.e Il. tl'tlCI' do).\ nknl'.-c 
' k<ila,·•c - , 1){·1· 1;1 l nosc· 1 :.1111lc �·,·yl:h 
i.:o.-pn<.h ń. 

'f, n ,lit.\\ i.Id•:(· J·"··' p,u -.,·,.1,y ho-
ch<.11 e:!,ll'll;.1 . legóf<>c1.11C> .i ma.ki odt'· 
i,,-aj soli ,·s r, 1c·!l<>�1.v Holf'tllaw Wo• 
iuit-zka, mf: z okoli��,.no:.ci-O'WC'J pr.7.y­
�i,ic\, k' jas:10 ,, y,1.kalo. i.ik Vl'i<'lkim 
miwm v. śród pn:eJ1os1 . .in •ollys S,ę 
� t ·1.'!t .  Nie bt,tido le:i p,·CM'b ad1·e,n1\·a-

Wieści z Sądeckich Zakładów 
Naprawy Samochodów 

"P" < nac,tl. c h l1 1rf 1 .r,do 10 a.-c s 
do :I, ., iq1.kó1, Za .,·odo,, ·. eh Swo,ch 
m ,.( dsh1vvie·c1. 1, NZZ SZ\iS ma ró-
1•. i1 · w1 .,a Ol'/!lll izaeja. 

W ,:kład Rady Zv.iąM�<,,\ ,  · jako 
pt' ,:cwou11icz,1(:t'!-!O wyłJrn•10 ,lcr,�o 
Gl,\bitiskicgo. :;karbnlkiem Kr�·!lty-
,ię Kona.r. >'.a{; s-clv etarzem Jadwi�ę 
lar<•k (w.:;zyscy są c,Jonkami ZS:MP), 
l'Od<ilmie c!ui�· udt.ial ma.j,1 c;r.loHko­
,..14.' ol'l,!nn:t.acj, w 1.cspolacl, I ko-mi­
tiadi r,• ·o'tllrmc,wl'cl, cl·.drtl:i j,u·v�h n : ·  v 

Teresa Monasterska 

nych do gw,podar7.y gminy i słów kiry­
tyki. Dostał-0 się zwła,,c;zc1.a Spóld,del· 
ni Kólck RoJnkzych, której wy�pie· 
wiino opieszałość i 11iewyslarcU1jące 
zain1.ereFowanie iniwami. 

Jeśl, sącl7.ić po ilo.ści (grubo ponad 
,et,kę) upiec1.ouyeh i ro:1.czę.�l'Owa,11ych 
Wl'r ód publiczno:ki placków, t.o iync­
nie ., . .. żeby nam się plonowało, chleba 
n.am nie brakowało" winno siQ speł­
nić. Przy lej okazji w.ga,tl11ąłem kie­
rownic1.kę kl uhu „Rolnika" panią Jó­
:ct>fę l\licchorc,1.yk o doiynki sprZl'd lat. 

T>cwmicj, kiec/!J biedota prm: owala u 
r,rubycli go .clii-w, c-:eLad.; po sko,1czo­
n11rn :ilth.car1, Tobiia do::ynkow11 •wie­
niec 'i anosila ao pr•11 u•tór-e pr lf· 
ipieH•ek goRporłorzom, 

C:i clatcali w .am,.cut pocęstu.nek, J')() 
C71Jnt yc,sµoda ,.� z lctórq:ł ze ..::.,uwiarek, 
za§ f/O�J)ollyn :: 1w.1powainieis-11m z 
te,ków r0"1>0C--ł/lWli taficem :::abawę. 

D'·tfl mwcl�i<'ż Leż skcrra jest cło 
iabawy - mówi panl Józcla - nie 
m.oi'na na niq lak· ci']fJlc 1l.(Lr:ekać. W 
Pr.tenus. 11 łosp,;ł.nte robimy wiele TZ('­
c...,"11 tal.ich cl,o,�by ja.k c1nwne c,/Jr.::ęclu, 
konlmrsy pa.1.m c:y zic>la. 

- Rc:H'.ltll.±u.jq ?I.am Sif? mlocLi w:l�i<-­
c.::no.kia i pomocą - wtó.ruje jej p:mi 
Krr,tyiia Stani<··,.e-w<;kg - prllWodni­
c1.1:te11 Kc,la Gospo<lyr'I. - Młw_iet. ma­
m'./ clnl>rą, w11•Ze d. tt!W( :,it 1wlci11 .tuz 
do l!n!':�cro Koło i 1ie,: id, pomocy 10 
Wielu spro••'<I! li nil' rl(l1!11>µ1hn11 sol>•P 
1·od!I� 

t<rn. 1,·,,i,ka ku.p<-1-a „Zloly 16!!,'' pr7.y­
gr yv, ,·1 h1 bel w·:\cym • 1� do ra•m: . 

ALEKSANDER BEMBENIK 

z,., 1<\>'.irnd1 Za • ·t,cto,, \Th w �2,N� Pod­
c;,.a:1 ostait 1it·1to Z�•hrania Ogul11e�o 
t·zlo11kvw pod.ie.to dec, .:j� o nr,.> :-.tą­
pw1 iu do l1Vvrz1:w<'ti si� l•'cdcraeji 
Zwi,11.k•>,\ Za\1 odo\\ vth Prncol\'ników 
Zakla-001, NaprawJ; Samoc:h-odfr,v 
Wsi ód :ł-osr,bo'l.\·t!oj dl'lc·1W<' ji. która 
pr1.('h_vv.al.1 na Zjci.dr.;e w Hadc,miu. 
byl i: ,ttar1•k Ct•bula - 1,r7, wn.c'lni<'1.-1c.1· 
ZZ ZS:\'lP ora „ K r,·,l;l,\ na Kom, r -
prze\\·odnk-1..ac:a koł,1 11, ·t 

* 
W, spó1 .P • \\ oimi kokg,rnn 1. ZNTK 

er.I< 11..:11,, ie· Zś.'\Il' S..idt'<·kieh Zakładirw 
Na r•:·a"' �an11}c·hc>t10•.,· 1..amierz.ają u­
t,1, 11,·,1 i: Klub Kihi,·;t K l{S ,}hrnct.,cja'" 

' \. l\.) 

3... 2 ... 1... O... Start! 
Tak, to jllŻ za kilk.l dni poszy,b'UiA 

w powietl'Ze n.a sygnał startera pier­
ws1..e modele rakiet uC7.es1:rrlków V 
Mi.'>'trzostw S\�iata w Modelarst.wi1r 
Kosmicznym, 6 'l\ou'ześnia o godz. 16.00 
zabrzmi na stad,ionie KS ,,Sa.ndecja• 
w Nowym Sączu sygnał raki-et.owe� 
mundialu. a w chwilę potem na mu­
rawę v.cjclą reprezen1anci Bu,Jgari,i. 
C1.echoslowac.ii, Hh,.panii. Jugo..<;ławii. 
Ka11a<ly, RFN. Rumunii. Wielkiej Bry­
lan iii, USA. ZSRR, iiospodarzy ora:11 
obscrwatoró,\ ;\,'[j�.trzostl'.v Hofon­
dró,w. 

U,1'0t:r.yst�ć otwarda nri,;;tą_-oi w o­
bf'Cnośti władz światmn'1!.o  i p0lskicgo 
lotnictwa spo11owego. W imieniu Mię­
dz.y.naro<lowe j Ferl-eraeji Loln:iczej suk­
(.C'l<Ó'-' �.a,wof1niko.m ;,yc1.yć będzie wi­
cep,-ct.y-dcnl FAI - Cenek Kepak. 

Tradycyjną formułę ohvarda MJ­
!'t.r,.o;.tw w,;:,ło.si pre·łes ZG APHL -
�{'n. ur� f!.. -dr pi!l. Wlad:1· !llaw ff<'rma­
S:l'.{'Wskl. Na tr:-,buni,c :1..asiijdzie takle 
({Ol:ć honorowy Komrlctu Organi?aCyJ­
nego; picrws,.y ool,sld ltosmolJat1,ta -
otk M.iros}aw Hermaszl!wski. 

W 1>rogra1nie ma uguracji Mi,;,trzo,;tw 
Lnaj<lują się mięJ:t.y it�nymi !)Okaz 
klllns.atu lot.iiiczcgo w wy,konauiu czo­
łowych p0l.,;kich p�otów, akrobacje 
:;1)3d,o,chronowe. »o'kazy modelarskie, a 
l.ak.:i.e wielki fajc'T'W�rck 01?,'l!ł sa.-uc1.­
n rcl1 jaki"t•go .ic�1c1e Nowy &tez ni• 
\\ i-cl.dat 

Pl'!.Y okazji moina h<:d.de sam<!mu 
pndjijć 1>:ól>ę 1.m<mtowania ml-nin•l,�n·� 
!-Łalk.11 kosmic?.n-ego -,; akcewr1ów mo­
dch:u·ski:ch !.pr,.cdav. a,1,·ch na �totskn 
C'c·1�trnl1w i �kł,'ldnicv i-ht,rce, ,;,kici Ju'b 
,�opaLrt.�·ć ,i� w okolicwo:kiowe �­
mląt,ki. 

I<olek<·J ,nr·rów u<'iC'S'l,:V 1.apcwne 1-n­
fo�m:w j;i o pamin,tknw�,m m<>.cJalu, Pl'O­
flOl'<·l�·lm, znaC'7.kH, ku.sr.ulce z nadru­
ki<'m. M istrzo,.1 wom pn-łr<'TI·Uje ma­
,·kot-ka u�miccl11uęl ł postaf mlode­
!!<1 Laeha rm ral,kc:ic imć Twa,t·dow­
�ki<'go. 

Za,p· a ,mj4c na uroczy,l<.1.-iĆ ot\\.ll'Cia 
l\'.lb<trz<H,Lw, j,1k I'Ó\\ nici nil a,c1141 
�J}OriO\\ � eh zm,i.1iań w f,o�osiniP Dol 
nci %}C;r.y,my organi1..:ito1·om imprczr 

Z,1 11J1dow1 Woicw(,d,.kicmu ZSMP, 
Al' ·uktul.H)wi l'odh:11.'.ti1sk1cmu i Klu, 
!J,,wl Moctda,·�twa Ko�mic?.no-Lntui­
czcgo „Z.din:-k" wy�,,kic-h lotów 1.a­
ró·,, no o;·gan,1 ,a('\ ,in� eh, .iak i Sl)IH t;,­
\\ .vc·h. 

Do 1.oii.,t-/.CI ,a 11a !O�O�Jtl;,kJlll l<1l11i­
,Jrn! 

(P. A. K.) 

Żołnierz o rzadko spotykanej odwadze 
\'\ ct1.L u111 Wu i: u11 ,\. 1 a ni. .ra,..1,ei 

l·u1. p�'"1,_,. 8w1c,toko.,1 i;kil j, 11 ., ,,oko na 
mll "''.C um,e�zc1.0110 ... k :om,1q tal)lkę :� 
j,a.rn<'.go piusko1\·ca: ,,W t� 111 micjsc,u 
.,,�iuąl w wakc " hitlerowcami 2 wrzc­
�nfa 1913 r. ,fa1wk Kras.icki. W hołdzie 
o•xanizatorowj j pr:r.) wi•dcy Związl..u 
Walki !\'Iłod.\l'h - I\' Kra.jo\\'�' Zja7.d 
Zl\lS, st:n·Zl'ń J!l68 roku" 

Mimo 1wlnicn,a w� ,,oi,:ich fuukl·,ii 
p.1-t,vjnych I n1gaui.zac:y,111ych Krn:-icki 
bwł ht•?.po,;. celni udzi.il w akcjach IJO­
jO\\ .1·ch i »-i<'hc;�pi<'C7..11yd1 p.1.ccl,:c;,1·1.i ę ­
C'ial'h ko,1"1li··ac1·jnH 1. 

Tllk b� ło 11:1 pa� kład :io lhtop:tcl,, 
Hl42 r. o �od1.. 8.:10. Do kasjera w 
g·muchu KomwinLu: i l{a�y 0�1.Cl'.1;'dJ10-
.:;ci w Wa ·srn wie p()rt .,. cl1 miotły 111ęż­
ct._v "!il i spokoj11ym g1o,t•m za.i.<1t!,1l 
\\ 1 da1ua kluc,.v od kn�v. Vł t, m sa­
m� m <·.z.asi<• ch':oi>e;v ze �pce,ialn.cj �ru­
nv U\\·c1nlii Luclo,,;C'j ohgad �i'li gmach 
Po męt11.isl11 m nutad ·i.keja i.>� ia za­
kof·c1.0ua: mil!onrm·n k "n I , huL ia {,c iq-
121,i<:!a z mieszkai'1c<>w W.1 r 1 \\ v 1.0-
st.n l� odebra,rn Ninncom W nk

.
cii na 

KKO brał ud,ia] Janrk K• .isi<-ki. On 
w1a;11ie li,l tl'lu mloch m me i.c2ym;:i. 
k tóry 7..l\\ lat!11:,I kl1.•t'1r.1,11 ucl k:_1sv. co 
\\ PP\\� ·i·l\ m ,[o·,n111 7.ldl't"\ 011·,n1!0 o 
D0,1()cl1.C>11lu C':tlej akcji. 

�- , t ., lko waha ,:J, : ·»;11u h., la j< ;.:o 
.i.yw iołl'111. ,lako przcwo.J11ic1.,1c.1 Z11 i:)t._ 
ku Walki M!odyrh troszc1.yl s•Q o do­
.k;;t.!aka-nic mlcd"!:<'i.� . aby th·z�0goto­
wac :ią do :;.)cia w 110\\Cj I'ohce. W:,-­
k,s7 ... lal(:ony i oc1.rta,11y, bardzo c,.ęslo 
organi:wwal w kolach ZMW l,)OJ!ada�,­
k:i i dyskusje, k-tó�c prwk$l.l�1lcal:v i1i� 
\\ clluJ;it', przyjariclskie rozmm\'"}· 1,11'o­
d./j('Ż\' 7.C �,;·\ m rw1.� w&clc.1. 

Bardw przyv.·!ip:.auy był do rodr.i­
ców i mJocJsL.,·ch braci - - Wilolcł� i 
Je, '-l'W.>. W g1:udniu !9!0 r. l:>tU'Cl<-nt -
kom�o,mr,Iec sł.il 1.c Lwo11 ,, gdzie ito 
r1.ucilv wojenne los) . do rodziuy w 
.Jaworowie slnw.1 t�sk,noly. ..Zhłi.i.aj::i 
:<lę �w1ęh i piC'."\\S/Y ra1. 11111 c nic 
1:x.,•{hic z \\':.1111! \\ f'zyslkim1. DlalC'go 
pr1.r�ylam \\. ,1m :mj:;crdcc.:rnil' hze ;i;y­
c1.c11ia. c1tlu .i<; \\'a,; \\ H1.rstkich grir�t:o. 
Pr,:cs, lam trucl11-;• cuki(•d:ó,, . lykHiL\ 
clla 1'alu -ia. dl,, t!J>!opców 1111·1.k. l'i.C'­
lrnm na \V; �' r.,t a wa1z moc:110 
Wa" całuje. k<1d1aiąc,, fVll Jnsil k". 

Ja 1 ·k K ·:i�wki U) 1 w� .oko cen;o11, 
p1·1.<: k ero\\ 1ictwo PPR. p11w.c·11a11r 
mu t:-11d11e zada 1;a z\, i,1m.nc b<:1.po­
�r0d11:o z tok!,tom j(,.izo d;.iałai1. KiNO­
wal n,ar.;1 I.Jh;ra pll�zportowt f!<1 PPR 
i (:t .. JX>le,n ląrzuos<:1ą r'H>III\\ a •,;,(' 
1>7,! 'R W drugiej polo ., iC' 1 ipc·a 19 +:i • 

, .o.-ga,,i '.nw al .. :-.w·u11·atlzc·n1c z l\'I1{U::k& 
eto \V:i1 ·sl.;1 1\ y Hol<-sława Bieruta 
Zlx,-d.11e jt,'::il w1:pomiuać, z ja:k wielk.i­
mi 11iebcz.pic.-c-1A:"tl:.�w.ami z\\•i,1zana hy­
U\ I.a WH,>Lawa. W mundurze oraco,\ ­
nika or{.!anizacJi „Todt'', 7..aopatrwn.f' 
w . .lewe" papiery, d7.i<:ki pomocy r11-
df.iN:.kich parlyumtów 7.dolu-l z 1>0 ,w­
d:�CJ1icm wykonnć zndanic 

W maju 1942 r� zost.al pu.e1·1.ucm1, 
do okupowanc:j prze? hitlorowców 'PoL 
:-ik.i idk.o iul..:n z człon1<ów t�w. Gruoy 
I1tkjutywnl'J, k16ra miała odou.c'km,ać 
p..rtię w krnju. 0:,.1 członkiem Komi­
tetu Wa:sz.a\l.l>kiego i Komitetu Cen­
trnlnrgo PPR, ol'icer,·m Cłwardli Lu­
OO·W<·j, a po śmi-crci Hanki Sawickici 
- pr.:1".\'0dnie1.qc\ m Związku Walki 
Ml<'lhch. Bd banlw zdol:ny. mmt 
wit·ll�i dar jctlua11ia �obi<' ludt.i. uvt 
·i.a, I.iw, m l<kov. ccm. wv ra,l.al wic-c na 
t< dn,-go z czołowych d;r.ialac1.;v par\;•. 
Nil·:,:lc ty, .irc�7W\\ anv 1lricz gc',tapo. ? 
w11C:!'.ll ·1a l!H,:I r. zgin;1I w cw�ic pról>y 
U( i<-C'l,h.l 

'l'a I Z.re· dz,c· PPR w grudniu lllł!'t 
. WlMh si n1· C:omul1<u powil'll:l1,1ł o 

n,rn: ,Był lo io�ni<'r7. o rt.Pdko �n.,1,·­
kanc -1 odwad;,.c i pPświQren,u. mlw1 ·,, .• 
niec rl'>kll i:1l'v wiPllri0 na,11.'c je pil di,, 
d,1„1.a i ulu\,ic•11 t>< mtodt.icż)'°', 



Wakacje z pytaniem 
Z JANUSZEM T{)MALSKIM, St�krctarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR oraz EDWARDEM 
NOWAKIEI\'J, sekretarzem Wojewódzkiego Komitetu ZSL rozmawia Mictzysław Mączka 

M.M. - Czy Zwią1tck MlocbieiY 
Wie,isk.ieJ wnii>sl �iri nowe warle>ticl 
•o życia spolcczn('go wsi i luaJll? 

JANUSZ T0:\1ALSKJ: - Na to py­
tanie najlepiej o<lpo\\ied7.ieliby prt.f'd· 
a�idele społeczności �kalnych, gdz;ie 
działa ZMW. Myślę, ie Zwiąi.ek wni�J 
na wieś i do 9'1.kól rolniczych, obo.k 
już i:;tniejąccj, li\\.Oją aktywność kul· 
turalną i rekreacyjno-sportową, i:two 
r,.yl członkom s,wrsze mOL.liwości kon· 
taktów międzypokołcniowyrh. Są to 
bardt.o cenne zjawiska. 

Ruch mJod,dcżowv pod,.,chl się rów 

Bogdan Weron 

Pokolenia 
Pl-l.l·bywam cz�sto we wsiach polo-

2.onydi między Zakopanem "' Nowym 
Ta.rgiem. Jestem też pasai..cl'em pocią­
gu na tej li.ni-i. Sł.aj� się mimowolnym 
�bserwatorem, a pu�d oczyma wyra­
sta zarys obrazu -nlodcgo pokolenia wsi 
podhala6skic j. 

g,iralki mlol'll! c:óry 9a21l.:in 
o<l:.iane s:.trulcsowo 1ir0<lq r1lo1t4 
ci-ę.:.l,q od u-losów !padłych na 

ramiona 
dio.loni ojców nowomową splatajq 
zoran11 zcigon tu i ówcl;;ie 
trud skalnej z;emi opis.:e 
owieskom i gru.lkom 

W młodym pokoleniu jest je1ezc7e nie­
co gwnry. Nic ma dawnych ubiorów, 
tradycji i obyc7.ajów. Pi<:tno no\wgo 
kształtuje inne oi,obowo:ści. Jakże otl­
micmnc od dzi„dów i ojców. Wieiu 10,c­
dych 1. rodzin11ą w1>ią związa11ycl1 ,clił 
jedynie korzeniami drzewa genealogicz­
nego lub hotelową egzystencją. Prac·u­
ją w pobliskim Zakopanem. W ha„dlt.. 
gastronomii, o ·iroclkad1 wc1.asowyct1 
Na noc wracają do swmcb •\iC.S<·k 
Miasto pod Giewontem otlcisi<a si<: w 
młodych psycbi'kach różnic. Dobtze lub 
zie - zależnie ocl k�o oo 11. ynie•li z 
d,nnow i �zkól. 

llotc�wo egzystencja 111loclycb jest 
dla wiciu gazdów utrapieniem . .,Mitr<:­
żą c1.as i kawałek chleba." A na pcw·10 
my.ślą inaczej. Nie dla wszystkich wy-
1tarc1.y i tak ju-ż 1'()1.d:obnionych zagon­
ków. Starym trudno to zrozumieć. Olli 
urodzili si� gazdov.;ać i pomrfl gazdami. 

niei po ł<>, aby być silnjejsz.) m, do­
trzeć do m�liwie całej młod;,.Jciy i 
przełamał w świadomości młodego po· 
k.olenia filozofię ,,mice"; zastąpić j� 
Cilozoiią „być". Niełatwe to zadanie. A 
przeciei warwlkuje ono pełną reali?.a· 
cję prym:ypiów socjalizmu. Wyobramia 
społttz.11a - tego potr1.Cba nam jak 
najwięcej, oc;,.y"" iścif' w C-Odzif'nnym 
.i,_yciu. 

EDWARD �OWAK: - Be6IJlt.ecz.nje 
tak. Mimo krótkiego j('s-1.c1.e czasu dzia· 
lania ZM.W ma spore osiągnięcia. 
W nió«ł entu1.ja1 . .m i "sk<rzesił energię 

w mJodzit"i.y. Wyzwolił ogromny pott>-n· 
cjał ludzki<:h sił. Dzisiaj trzeba to 
wszystko odpowiednio spo.i,ytkO\\.ać, 
ukiei'Unkować na odpowiednie działa· 

· rtia, Jest to ogromnie odpowiedzialne 
Czy Zwią7.ek potrafi ten 7.S(pal odpo· 
wieduio wykorzystać? Myślę, że tak. 
Nie możci:ry być obojętni i pr�·glądać 
się. Trzoha młod7icźy pomóc w samo· 
realizacji. 

Tyle o stronie rncmaterial.n<'j Zwią1. 
k.u. Natomiast konkretne warto.ici - � 
Oit) wicnie ruchu kulturalnego na wi;i 
i wśród mlodzif".ly szkolnej oraz dy 
namiczr1) rOZ\\Ój ;i;yria sportowego. 

K R O N I K A 
Tr1.yc11,ieścl lau::C'atck p1ctwsil"go 

etapu konkursu na najpi�kniejszy 
ogródek kwiatowy Y.)jcchalo na tr.ty· 
dniową v.--ycieczkę do Warszawy, Obok 
atrakcji turystycznych program pr,e\\.i· 
dywał wizytę ... skiernil'wiclcirn im1ty 
tucie profeoora Pieniąika .. 

Na terenie BobowcJ l:>E>(!dz.ćll) v.ak.i· 
cje dzic<:i i młodzież z�l'Upov.-ane na 
obo?.och i koloniach. Jedna z nich -
kolonia letnia KWK .,Murcki" z Kdt<>· 
wie - współpracowała z ZarL.\Jem 
Gminn)"m ZMW., GOK i LOK K„:id) 
turm.is zyskał dzięki temu \,iele 
Opruc� atlakcji o charakl.crze ron.\ w ·  

kowo-i.abmĄ.Owyrn b.>łY filmy, Z\\<ledt..'l· 
J1ie regionu s�decklego i gorlickiego, 
.tawody o brązową i srebrną odznakę 
sprawnościową, łel>tiwnJ pio�enki ko 
lonijnej 1 ciek.:iwc 1,potkania z ludźmi 
s:t.tuki. Najważniejsze, ie wszyscy za­
interesowani traktują rok 1983 jako po­
<'1.ątek stałego wspóldzinlania opartego 
na p0rozumieniu, które w początkach 
wn:eśnia p-rzcdst::111.icielf' ZMW i KWK 
..Murcki" 1lOdpis1.q w Kato\\ kadi ' 

• 
W J:isi, 111c odlJvl� s1<; doi .. , nki

. 
,o 

AHUizow.1111 prn I n 11<' jseO\\ <· kolo 
ZMW 

Młodzi dt.ialarze „Z11lcza'' [XISLU'{i- Ludwik Dusza wali wciqi nowych metod prac·) � ru-
chu ludowym, wychod„qc ze slusr.ncgo 

Z listów 
od niepełnosprawnych 

P1·t.cd Inwalidą, mics1.Jcańccm wsi, 
piętrzy się w.icle problemów. Cl.<:sto 
w z.agoulonej. nerwowej r;t;cczywi­
stości nic l.llUwai:amy. i:c gdzieś nie­
daleko żyje młody człowiek, który 
OCZ('kuje na pomocną dło1'l Dlatego, 
prz.ybtiżając Czytdr;kom sprawy 
codzienne osób niepel11ospra wuych, 
pra�nc: ukazać szalllię, jaką tym lu­
dziom daje korespondencyjny Klub 
Ot\\artych Serc, który dociera na­
wet do takich i�. gdzie rzadko za­
gląda człowiek przyjazny. niosący 
rado:;<: O!-.obie I.am uwi� Joncj mniej 
lub bardziej odizolo\\.anej od społe­
cze11slwa. Proi;zę CzJ tclników, któ­
rzy mają sąsiadów-inwalidów, o po­
informowanie ich o Istnieniu i fun­
kcjo1t0• an.iu n..i:..zc-go Klubu. 

7. \ Gl·R \'D DZ1 EK.\N�KI 
:N-;;u Kośd<'liskn 

List od Edyty 
„Wt• 11. rze:-mu skoi1c1.ę 19 lat. W 

12 rok u życia w:stalam p. zykul.a d , 
wó1:ka To zrc ,tą niezupclnie pia ,\­
da, 1>0 v.ót.f'I,. main dopiero od kilku 
mie;iqt'y. l\Iarn za soi>ą �-Jko plęc: 
klas sr.koly pod. ta\\"OWC'j i żal do 
wycho\\awt'zyn;, że n e zainterCliO 
w.11.:i 1ę mną. ab:> m mu, i.i skoi1cz.., c 
szkol<; i WJ uc.,.• (; si<; za"·od11 jedne­
go a ., folu. które mo�lahym wyko­
nywuć Chcę być po!'..ród lud7..i po­
dobn� . h m, i in,lc!l Chcę iść tam, 
gdzie · ,c b(:d� ,ma. t ) T1udno łO 
zrozum,eć. ale nie chorowałam! 
n.�ialo .' ię t-0 lak zwyc1.a.inic. W cią­
gu n,e.,.·ielu clol moje nogi stawał;> 
�ie cora?, m1,lcj sp:-awnc. ogólny 
"b!l po�;.rual �·ę. Lei.ar.1. skierował 
muie do szpitala. J,,dna'· -rod2.ice nie 
wyra1.ilJ �oll,\ na o])C' .1ej<: i wr(x:i­
ł.1m do do;nu 

P_ dl dYicn ,c td l)ic mo-
głam pod ie� na A .:t , 10-., � B,> lam 
caJkO\\ 1cie bet�, ładna. Br at wyniósł 
mnie do sad• Ila sło1·1r.... Mole \o 
ono p a v1lo ł,(" poc-,.uJam si<; le­
pił Po ro "u zn(,,,., mor.lam się sa­
ma uhr.ić u.;jcś(:, prZ<'J ._. z pokoju 
do ookojt. tT'/.J nl.lJqC SI<; dit.,\ l 

Pr .C'd d,\·o::ia I h ob . l•onnc la­
oalc il' !)1L.<' pu 10 A o1c odf'bralo mi 
:Jily. 

Do1>,c o w Pp., �1h. p 1 ... ' talam od­
Cil.J,,.,at. lę r>u�tkę która towarzyszy­
ła mi Pl.:A?Z St'lk1 5 :a ')Ch d 1i.'' 

( 10) 
Przysłowia 

ludowe 
Gdzie nie -met ka·ry, 
tam nie m.a miary. 

• 
Gdyby nie KasTca, 

1..3lo:i.cn.ia, xe miejsce agitatora zająć 
�inicn typ c-t.lowieka pracy, \\')'cho­
wawcy, nauczyciela i człowieka walki . 
W olo:esie jesieni I zimy 1933- 34 od­
były s!Q na terenie powiatu cztery 
kuri;y ogólne i dwa dla dlic._ cz:it. 
Kursy dla dzicwcz:it - w Siedliskach 
i Siarach - prowadziło prt.Cdst.a""iciel­
i.a Wojewódzkiego Zarządu ZMW 
.,Znicz" z Krak()wa, Bronisława Bara­
nówna-Dus?.yi1a. Jesieni:} 1933 kolo 
.,Znicz.a" w Binarowej urządt.ilo pierw­
szy w powfocie kurs z 1.akresu gospo­
darstwa domowego dla kobiet. Zakła­
dano nowe koła „Znicza" we wsiacb 
n.ie objętych dot.1d działalnością Mało­
J)ols'ciego Z\\iązlcu Młodzieży. 

Związek Młodzieży Wiejskiej 

RP ,,WICI'' w powiecie gorlickim 
niP- bylob;IJ Jaśka. .. 
Skrzyw .'łi� jak sierp 
i biedę cierp. 

• 
Dziwią się krowy, 
że cielęta skaczą. 

• 
Trudno j.<Jst taitczyc': 
przy paru orkiesfra<·1t 
grają<'ych naraz. 

• 
Lepsza Agata niż jej tata. 

.. 
Blogoslawio'Ua baba, co chłopa 
bije, a prze1elęt·y chłop, C'O się 
jej da. 

Wrn.1. z rozwojem organizacji ,.?.ni­
c.ta" wwiązywała s-ię w powiecie ko1·­
lick-lm bliska ,v�półpraca z organit.acja­
n:il robotniczymi. a szczegolnic z mlo­
dzicż.1 socjalistyczną - z dzialariami 
01\'I TUR i PPS: Kazimierzem !>'radą, 
Władysławem Kubowiczem, ł'rancisz-

nl�kit- k.ontakt.y z Komulli'>L:\ cznn Par­
tią Polski i Komuni!,Lyc-�nym :lwiąx­
kiem �Hod1,ieży Pol�kiej. Członkowie i 
'lympatycy tych ol'ganfaacji, jak Fran­
ciszek Ko.,iba, Zygmunt liarlig, Fmn­
ciszek E'oryś. Stc!an Si,korn, Michał 
Kosiba, F'rancisz.e!t St.abach i iillli a�­
sto bywali na zebraniach zniczowych 
Młodzież z pobliskich kół „Znicza" 
przychoclzila do ltasyna robot11ic1.cgo w 
Gliniku Mariampolskim, gdzie Bole­
sl::iw DTohn<'r z Krakowa i inni wy­
głaszali odczyty o Z11. iązku Radzieckim 
i partiach rol.>0t11iczych w świecie. 

klcm Kolarzyklem. Jót.cfcm Michalu- Praw:c co roku na�l<:powala zmiana 
sem, Janem Schmidtem i innymi. Za- 11a i,Łall0\1 ·st{ u pre ze �a Po 11. iatO\\ ego 
r6w11-0 PPS, jak I OM TUR odnosiły 7..arządu ZWW ,.Znicz" w Gorlicach 
się do mlodzi�zy znict.O\\ ej bardzo po- Minio to na celu "ycho\,anic jak naj-
zytywnle. W ogniu wspólucj walki i; większej Ilości d1.it1lac·1.y zdolnych do 
Ulit.rojcm kapitalistycznym k,,ztaltowaJ sarnodzielnci::o kiero,, ania pracą spo-
się swtoki front lewicy mlod1.ie.i:owej, kczno-polityczną w t>O\• iecic. W 1935 
pogl<:l>iało si<: zrozumicnic, że w wal- roku prc.r.c:;cm b), ł Adam Liana z Za-
ee o nowy ustrój kla�a robotnicza O· górzan, wiceprezesem Jan Gut z Sic• 
dC'grn decydująct1 rol<;. dlisk, a sckrc>tan.crn Julia Parania-

Działacze „Znicza" utr1.yn,y,valj też kówna 2 \\oli Lu;i.ańskicj. W powi<'cie 

b�ło w tym czn:-ic 18 kół oraz bli!!ke1 
900 c:1.lollków ZMW „Znicz''. 

Na corocznych zjazdach wojewócn­
kich gorliccy działacze „Znicza" od­
�rywali 7.awsze poważną rol<:, Tak by­
k> i na zjeździe w Turno•., ie w czerw­
cu 1S:ł5. na którym Jan Dusl.3, ówcze­
sny Jcicrownik Wojewóclz:dci;o Związ,­
ku, rc.,fcrował �rawy gospodarcze i 
zgłosił rezoh.1cj�. okre�l11j:1cą §tanowi­
sko wobec sytu::icji gospodarczo-poli­
t:i,cznej państwa oraz wOIX'c ruchu lu­
dOW<'RO. Adam Liana \\ ybrany zo.,t.ał 
l':donkicm Rady Nadmrczc-j Wojewódz­
kiego Związku. 

,,JULODA WIEŚ'': redaguje ze­
sp(,I; udres: Ztuząd Wojewódzki 
Zwi,1zku Młodzki.y Wiejskiej, 
ul. Jngiellońsko 21, 33-300 No­
wy Sącz. 



K R Z Y ŻÓW K A  N R  35 
POZIOMO: 1) okrea przełomu, · 

przesilenie, 9) naczelny organ wta­
dzy państwowej, 10) owad wys�pu­
jący masowo na fermentujących 
produktach, 11) krasi policzek, 12) 
uczestnik okresowego szkolenia, 13) 
niechęć, uraz.a. 14) przysłowiowe 
arebro, 15) 1m1ę autora sonetów 
,,Nad Głębiami", 18) składnik mo­
siądzu, 19) wczasowisko nadbałtyc­
kie, 22) zapora drogowa, 26) część 
kraju lub miasta. 2'7) roślina wodna 
o kolczastych owocach. 28) z tarcz.Il 
a.a rękawie, 29) roślina przyprawo­
wa, 30) lokal kulturalno-rozrywko­
wy, 31) młoda kaczka. 

PIONOWO: 2) naczynie laborato­
ryjne, 3) przełęcz na wschód od 
Swinicy, 4) rywalizowała li Atena­
mi o hegemonię w Grecji. 5) pierw-
1zy w klasie, 6) andrut. 7) ingeren­
•ja, 8) jedna .z europejskich metro­
polii., 14) substancja w postaci dro­
bnego proszku, 16) scheda, 17) tka­
aina o falisto mieniącym się dese­
niu, 20) ciało niebieskie, %.1) prz.ed­
cbiieA, 22) region w północnej części 
wy�:, Borneo. 23) mit, 24) b6j, 25) 
boski napój. 

Ro�,:iązania prosimy naw;yłać de 
dnia 9 wruśnta br. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 33 

POZIOMO: I) krytyk, 9) Ludoltł­
na, 10) arteria, 11) 1truktura, 12ł 
zaranie, 13) eytm. 14) Wyga, 15) 
kram, 18) Jena, 19) poła, Z2) aero­
war, 26) odkurzacz_ Z7) pularda, %8) 
piromania, 29) Getynga, 30) 1łokroł­
ka, 31) tkanka. 

PIONOWO: Z) retorta, !) łaranl. 
4) klaser. 5) odwrót, 6) mleko, 'J) in­
łrygantka, 8) maczek, 14) wc�o, 
16) rekordzista, 17) mąka, ZO) kra­
man, 21) Jawnuta, 22) npagał, W 
ruletka, Z4) warunek, !5) Riazań, 

Za prawidłowe rozwiązanie kny­
tówki nr 33, drogą losowania nagro­
d.v otrzymują: pani Janina Ka.spe­
rowics li Rabki oraz pan Bogu.sław 
Pęcak z Gorlic. 

Gratulujemy! 
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Jeżeli chcecie ukończyć szkołę podstawową lub 
zawodowłl, względnie technikum oraz zdob� 
atrakcyjny zawód - zgłoście się do naszego 

17-4 Ochotniczego Huf ca Pracy 
działającego na rzecs 

Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego 
w KRAKOWIE-NOWEJ HUCD 

HUFIEC 
PRZYJMUJE ICANDYDATOW 

w włelta ecl li de !l lał (oraz Innych powyteJ !t tao 

Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu lldobędziec.w 
kwalifikacje w zawodach: 

• SLUSARZ REMONTOWY 
• SPAWACZ elektryczny I autogenlc�n7 
e MURARZ pieć6w przemysłowych 
• SLUSARZ ENERGETYK 
e MALARZ antykorozyjny 

Organlzowan:, będzłe rOwnieł kurs kierowców kat. 
,..B". 
Zakład pracy zapewnia: 

- pmundurowanie organizacyjne lub ekwiwalent 
pieniężny 

- wysokie zarobki w systemie akordowym 
- pożyczkę bezzwrotną w wysokości 15.000 zł na za-

gospodarowanie 
- dodatek atabillzacyjny, w wysokośCł 1.000 zł rnie­

ci4;eznte 
- cało!� łwładcze6 płacowo-socjalnych pn:ewid'Z:la­

nych w Karcie Hutnika 
- bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym hotelv 

typu ,,Lipsk" w pokojach S--4-osobowych 
- motllwo§ć wypoczynku w gOrach I nad morzem 
- częściowo odpłatne całodzienne wyfywfenie 

w stołówce przy hotelu 
- w czasie wolnym od pracy udział w imprezach 

sportowych I kulturalnych 
Wyjeżdtając mblerzełe ze sobą: dowód osobisty. ksią,­

ł.ecz:kę wojskową t ostatnie świadectwo szkolne. 
Kandydaci prz.yjmowani będą do 30 września 1983 r. 

Adres Hufca: 
17-C OCBOTNICZT HUFIEC PRACY 

U-85Z KRAKOW-NOWA BUTA. os. XX-lecia PRL 1-Z. 
TEL 48-20-04. 

Dojazd z Krakowa tramwajami linii nr nr 1, 5 1 � 
do Ronda Kocmyrzowskiego, a stąd około 400 m do 
budynku ,.Llpsk" (niebieskiego). 

§ 
§ 

� 

I 
= 
= 

= 
= -
� -
§ 
= 

;::: 
= 

i 

I 
§ 

I 
I 
I 
I 

I 
; 

Marten grzeje wod• 
WrlU z nadejściem wiosny miej­

*- elektrociepłownia w Magnito­
e:,rslQl odłącz.a się od slecl komu­
nalnej I zacz:yna pracę stacja boj­
lerowa kombinatu metalurgicznego, 
do której dociera gorące powietrze 
a pieców martenowskich. PodC'.ta.s 
lała półmilionowy Magnitogorsk 
otrzymuje gorą� wodę, do pro­
dukcjf której nie zużywa się spe­
cjalnie ani węgla, ani gaz.u. Pow­
t6m.le zużywa się aż 98 proc. ciepła 
wytwarzanego przez: agreR"aty lrom-

binatu, co pozwala na zaos.oc;.ęclze­
n1e i miliona ton węgla. 

Potomstwo tygrysicy 
\ 

Ussyryjska tygrysica Amba, mie­
szkająca w taszkienckim ogrodzie 
z:oologiczn:,-m, powiła- czworaczki. 
Wśród drapieiników tyjących w 
niewoli jest ło zjawisko bardzo 
rzadkie. W czas� tegorocznej zirn:, 
w Taszkiencie pojawiło się talde 
potomstwo koczkodanów. Oczekuje 
się na małe pantery, jaguar:, i ka­
nadyjskie wilki 

Warunki prenumeraty czasopism 
Instytucje I zaklad7 pracy zloka­

Dsowane w miastach wojewódzkich 
I pozosłałycb miastach, w kłórycb 
snaJdują się siedziby Oddziałów 
RSW „Prasa-Książka-Ruch" zam.1-
wi� prenumerałe w łych Oddzia­
laeb: 

- instytucje I zakłady pracy do-
1:alizowane w miejscowościach, 
rdzte nie ma Oddziałów RSW „Pra­
sa-Książka-R-ucb" I na terenach 
wiejskich opłaca)II prenumeratę w 
urzędach pocztowych I • doręczy­
eleU; 

- indywidualni prenume.rator:r.y 
zamieszkali na wsi I w miejscowo• 
ściach. gdzie nie ma Oddziałów 
RSW „Prasa-Książka-Ruch" opła<'a· 
Ja prenumeratę w urzędar-h poczto­
wych l u doręczyt'ieli; 

- indywidualni prenumerator:n 
w miastach, ardzie znajdują się sie· 
d.ziby Oddzłałńw RSW ,,Prasa· 
-Ksłąłka-Rucb", opłacają prenume­
ratę wyłącznie w unędach poczto­
wych nadawno-oddawczych. wła§cl· 

w;ych dła miejsca :zawieszkania pre­
numeratora. Wpłat, dokonują uiy­
waJąc „blankietu wpłaty" na rachu­
nek bankOWJ' miejscowego Oddział• 
RSW „Prasa-Książka-Ruch"; 

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki 
za granicę pn:yjmuje RSW „Prasa· 
-Książka -Ruch", Centrala Kolporla­
iu Prasy l Wydawnictw, ul. Towa­
rowa 28, 00-958 Warszawa, konto 
NBP XV Oddział w Warszawa Nr 
1153-201045-139-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę poczt11 
zwykłą je.sł droższa od prenumeraty 
krajowej o 50 proc. dla deceniodaw­
ców indywidua.tnyt'h l o 100 proe. 
dl.li zlecającyrb instytucji I zakł� 
dow pracy. 

Terminy przyjmowania prenume­
raty na kraj I za granicę: 

- do dnia IO listopada na J kwar­
łal. I półrocze roku nast(pnt'go oraa 
cały rok następny, 

- do dnia 1 każdego miesiąca po­
przedzającego okres prf'numeraty w 
danym roku. 

ZGUBY LOKALE NIERUCHOMOSCI 

PIWOWARCZYK St•nlsław, PILA - umlenlę mleszkenle 
zam, Wilkowlsko 164, zgubll własnościowe w starym budo­legitymację szkolną nr 66/Z/81, wnlctwie, na podobne Nowy 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltl 
wydaną przez zespół Szkół 
Mechaniczno-Elektrycznych w Targ lub Nowy Sącz. Wtado-
LlmanoweJ. D-5928'1 mość: PUa, ul. Ujska 2/1. 

STARY SĄCZ. okolice dolin-, 
Popradu - dom dwurodzin­
ny, willę s parcelą - kup! 
powracający & zagranicy. 0-
terty 59288 ,,Prflsa- Dunajee" 
Nowy Sąez, ni. Wolności 4$. 

DUNAJEC - brodnik Polskiej ZkdnoczoneJ Partii Robotniczej. Redaguje cesp61: Danuta Binek. Beata Dembowska, Krzysztof Dobosz, Krzysztof Dybel. 
Elżbieta Glinka (z ea redaktora naczelnego), Lucyna Kaszuba, Jerzy Leśniak, Adam Ogorzałek (redaktor naczelny), Franciszek Palka (redaktor graficzny), Krzy-
1słof Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Now-y Sącz, AL Wolności C9 Telefony: 238-36, 238-90 Telex: 0322748 Oddział w Krakowie: ul. Wie­
lopole 1 pnk 58 telefon: 22-32-08 2 2 -15-88 wewn. 238 telex: 0322491 Wydawca: Robotnicza Sp61dzlelnJa Wydawnicza „Prasa-Ksłąika-Rucb" Krakowskie Wy­

dawnictwo Prasowi' w Krakowie. al Wlślna !. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW �Prasa -Książka-Ruch„ Krak6w. at Pokoju 3. 
Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Oglnszeil.. oL Wlślna !, Sl- 00'1 Krak 6w, telefon: 22-70-89 oraz wszystkie Biura Ogfoszr6 RSW „Prasa-Ksfążka-Rucb" na 

&erenle całego knJu. Za trcśi' ogłnszeó redakcja ole ponosi c>dpnwit'dzlalnoścl Prenumf'rate ze 7Jet'eniem wysyłki za granicę przy.imuje RSW ,.Prasa-Ksią.zka-Rucb .. 
Centrala Kolpnrtato Pra!ly I Wydawnlr-tw ul. Towarowa !3, 00 -958 Warszawa. konto NBP XV Oddział w Warszawlenr 1153-201045-139-l l. Nr indeksu 35657. 

Prenumt'ratnrzy lndywfdualnJ w mla11tacb doknnuJi\ wpłat na poszezf'gólne kwartał:, bletacego roku: c!n 28 ruteg0 na n kwartał. efo Sł maja na Ul k,var­
łal. do :n slerpnls na rv 1n.varta.ł 
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rIĄTEK 
' 9.30 Film dla 2 zmiany - ,.Pociąg 
tło Stambułu" (1) - węgierski serial 
apoł.-<>byczajowy. 15.25 NURT - edu­
kacja polonistyc2lI_la - kreacje Podmio­
tu liryc:zme�. 15.55 �ogram dnia. 
�.00 Dla mlod)'<:h widzów - encyklo­
pedia TDC. 18.30 Dla dzieci - ,,Piątek 
& Pankracym". 17.00 Dziennik. 17.15 
.,Czterdziestolatek" (18) - ,.Gra wojen­
na, czyli na kwaterze". 18.20 Kt'Oflika. 
'18.50 Dobranoc. 19.00 Wystąpienie am­
basadora Wietnamu. 19.05 Plus - mi­
ous - podatki. 19.30 Dziennik. %0.00 
Moni.tor r7..ądowy. 20.30 "Pociąg do 
Stambułu" (1) - w�gierski serial społ.­
oby�jowy. 21.45 ,,Sabotaźyścin 

program publicystycwy. 212.05 Rolmicz.a 
jesień 83. 22.15 Dziennik. 22.35 ,,Kto 
piosenki te zna" - recital zespołu 
.,Gang Marcela" 23.00 „w pracowni" 
- malarstwo Jana Wodyńskiego. 

2. 09 - 8. 09 

-.. � muzyk14 do szkoły". 11.30 Film 
dla II z.miany - ,,Lud.z.ie w,m.>d ludzi". 
- ,.Walentyna" - film psychoł.-ob:v­
czajowy prod. ZSRR 11.55 Matematy­
ka. kl. I - .,Pie«"wsz.y rozkaz z mat.­
planety". 12.30 Czas reformy. 15.25 
NURT - matematyka - .,Jak i po co 
uczyć matematyki". 16 05 Program 
dnia oraz film animowany - .,Oto 
Shadoki". 16.10 Dla 'pri.edsz.kolak6w 
,.Tik-tak". 16.30 �nie małego lo�­
ka. 16.45 Dziennik. 17.()9 Mecz pil;ci 
nożnej - eliminacje olimpijskie -
NRD - Polska w przerwie meczu. ok. 
17.4.5 Kronika. 18.50 Dobranoc .,Cypisek 
sy,n rozbójnika Rumcajsa" 19 00 Aktu­
alności Agencji Artel. 19.0;i .. Bez dab-" 
- tygodnik POPularno-na<ukowy. {ma• 
gazyn o najnowszych bad=1niach mm­
kowvch w Polsce i z.a gr3nką). 19 'lO 
Dziennik. 20.00 Publicvstvka. 20 15  
,.Ludzie wśród ludzi" - .. W�lent:vn<?." 
film. psych.-obyc:z.. prod. ZSRR 21 .:i5 

NIEDZJEJ,A 

SOBOTA 
- "1.� Program dnia . 8.00 Tydzień na 
i!ziałce. 8.30 Anfena. 9.00 Sobótka oraz 
film z serii „Czterej pancerni i pies" 
O<k. 1 pt . .,Załoga" . 10.30 HisłO'.l'ia eka· 
matu połslciego - Zygmunt Krasiński 
PNieboska komedia" reż. Zygmunt 
Hfiebner wyst. Jerzy Zelnik, Anna 
Dymna, Ma.rek Walczewski, Jerzy 
Radziwiłowicz Jerzy Trela i in. 12.30 
Sportowy sposób na zdrowie. 12.40 
,.Soojrzenie na wrzesień" - film WFF 
.,Czołówka". 14.00 Studio i,port (mis­
trzostwa świata w kolarstwie). 14.30 
Poradnik rolniczy 15.00 Dziennik. 1!U5 
Nasi ulubieńcy - Flip i Flap. 15.45 
Studio sport (mistrzostwa świata w 
kolarstwie - WYścig amatorów na 180 
km). 16.15 Kulisy wielkiej polityki -
,.Cyrankiewicz i Br.andt". 16.45 Z czego 
łrnieją się na.c;i sąsied�i - ,,Uciekaj i 
daj się złapać" - węrders'ka komedia 
aensacyjna. 18.20 Kronika. 18.50 Dobra­
JłOC. 19.00 Studio sport (tnistrz.ostwa 
łwi.ata w kolarstwie). 19.30 Dziennik. 
%0.15 „Na wschód od Edenu" O) -
I-odcinkowy serial USA w.g. powie!c,i 
1. Steinbecka. 21.15 „Nie tylko Alicja 
Majewska" - program rou-ywko-wy. 
2'-.05 Dziennik. 12.25 Wiadomości BPOT­
t.owe. 22.4() Kin<> nocne - �W dolinie" 
- film Jm)dukcfi h-iszpaflskie-3. 

'1.45 Nowoczesnooć w domu i z.ag.ro­
dzie. 8.15 Program dni.a. 8.20 Tydzień 
- magazyn rolniczy. 9.00 Teleranek -
w ni.m film r. aeri ,,3 + l" pt. .,Rek<>'td 
skocznin. 10.20 Studio sport (mistrzoe­
twa świata w kolarstwie). 10.50 Siedem 
U1ten. 11.35 Telewizyjny koncerl ży­
czeń. 12.20 Dla dzieci - ,,G.amak". 
13.00 Transmisja z centralnych uro­
czystości dożynkowych. 15.30 Losowa­
nie Dużego Lotka 15.45 Studio sport 
łmistrzoetwa łwiata w kolarstwie}. 
16.25 Telewizyjna lista przebojów. 
„Ozana i wielki świat" 17.40 Cyrki 
16.50 „Tam, gdzie pieprz ro$1ie" (19) -
świata ,,Fotograf w cyrku" - francus­
ki film dokumentalny 18.30 StudiO 
sport (mistnostwa świata w kolar­
stwie). 19.00 Wieczorynka - ,,Ps.zcz.M­
ka Maja" 19.30 Dziennik. 20.15 ,,Spa­
dek'' ekranizacja opowiadania 
Maupassanta. 21.45 Sportowa nłedz.iela. 
22.15 „Halo. to ork·iestra i balet tele­
wizji czechosłowackiej. 

PONIEDZIALEK 

15.25 NURT - cywilizacja i kultura 
wspćlcresna - wychowanie w duchu 
ro2lllmienia odmiennoścl kuJturowych. 
15.55 Prog:ram dnia - oraz. film aru,. 
mowany „Oto Sha<Joki". 16.00 Dla mło­
dych widzów - ,,Zwierzyniee" «ax 1 
ode. filmu pt . • ,.Jan9 z dż.ungli". 1,.oe 
Dziennik. lT.15 DZIE� WIETNAMSKI 
W TELEWIZJI POLSKIEJ'. 18.20 Kro­
nilk.a. 18.50 Dobranoc - ,.Alicja w kral,, 
nłe ezarow" ft. 1. 19.05 „Diagnoza" -
rozmowa s J)rof. J. Waldem. Hl.39 
Dziennik. %0.00 Publicystyka. 20.11 

Z redakcyjnej poczty 

20 lat pracy 
w służbie podopiecmych 
W DW „Marta" w Sz.,czawnicy od­

był się miejski zjazd delegatów Pol­
skiego Komitetu Pomocy Sporecznej. 
Powstał on 31 Btyczrua 1H3 roku 
z inicjatywy Komisji Zdrowi.a 1 
Pomocy Społecznej MRN, przy po­
mocy (>wczesnej przewodniczącej 
Rady powiatowej PKPS, Zofii Cicho­
wej l przy udziale przedstawicieli 
wsz)'6tkich organizacji 1połecznych 
c,raz J:uozi dobrej woli. 

Pierwszym prezesem koła byt 

(CIĄG DALSZY ZE STR. Ul) 

dziewic:zej, która odgrywa tu po­
wainą rolę. W pootaci cieniutkiego 
fałdu błony śluzowej błona z.amyka 
wejście do pooh wy u kobiet, które 
nie miały jeszcze kontaktów płcio­
wych. Kształt błony dziewiczej i 
jej wielkość bywają bardzo różne 
l warto powiedzieć jak.ie kłopoty 
mogą być 1. tym związa,ne. W po­
dręcznikach ginekologii znajdujemy 
:r.djęcia, pokaz.ujące róź.ne rodzaje 
błon dziewiczych. 

Błony szeroko zarośnięte, silko­
wate, mogą z.amykać prawie całko• 
wicie wejście do pochwy, mając za­
ledwie kilka dr obnych otworków, 
prze% które wydostaje się na r.ew­
nątrz krew miesiączkowa. Nastę­
pnie z kolei błony perforowane ma· 
ją dwa, lub trzy niewielkie otwo­
ry oddzielone od siebie wąskimi 
paskami śluzów�i lu.b jeden wię­
kszy w środku. 

Wszystkie wy-lej wymienione ro­
dzaje błon stanowią dość dużą prze­
sz.kodę przy odbyciu pierwszego 
stosunku i przerwanie i<.:h, wymaga­
jąc pewne.go wysiłku, sprawia sporo 
dolegliwośd kobiecie. Zdarza się 
czasem konieczność ingerencji leka­
rza. Komplikacją przy szeroko za­
rośniętych błona�h może być pę­
knJęcie drobnej tętniczki, majdują-

- kierownik Przychodni ltejon� 
dr St. Berszakiewic� a od 23 łUtr 
go 196'1 r. po dzień dzisietsi.7 turr 
kcj4= tę pełni znany ctzlalac-L 91>olr 
ezn7 l kombatant - Iz.;rdoc GalU$r 
ka. 

Zarząd Miejski PKPS 'nawhlzał 
łc:ish1 współpracę z takimi c,s:gant­
zacjami jak PCK, ZHP, Polski 
Związek Emerytów t Rencistów, 
ZBoWiD. 

Obecnie w skład Zatrządu Mlet­
Aieeo PKPS wchodzą t.rzy kola 
obwodowe, liczące w &Umie 350 
członków Ul.'Clywidualnych I Jl>iol'O" 
wych, mające spore osiągnięcia. Np. 
tylko w latach 1980-81 wplJ'Ilęlo 
z dobrowolnych darów 139 ty1. zło­
tych, a łwiadczenia w naturze .mo­
ina ocenit na ponad p6ł mi:liona 

eej się w ich utkaniu, co powoduje 
obfite krwawienie. Je-leli krwawie­
nie nie u.staje w ciągu jednej, dwu 
godzin i w tym cz.asie zuiy wa 5ię 
co najmniej dwie wkładki 1. waty 
przemoczone całkowicie, Io nie mo­
żna sprawy lek-ceważyć I czekać do 
rana. Postąpiła tak jedna z moich 
pacjentek, wykrwawiając się tall: 
macznie, że tne-ba było robić trana­
Su.zję krwi. 

.l{ażde krwawienie trwające dłu­
żej, 1zezególn.ie gdy krew je$•t jar 
noczerwona (tętnicza), wymaga z-a­
sięgnięcia pomocy lekarskiej. Nie 
t rzeba się Jm-ępowat, tylko jechać do 
lekan..a na oddział szpitalny;- czy do 
s�ji pogotowia ratunkowego, za­
nim utraci się zbyt wiele krwi. C7..ę­
ato pacjentki odwlekają wizytę u 
lekarza, ponieważ sytuacja jest 
trochę drażl.iwa. Nie należy wcale 
się tym przejmować, poniewai nie 
są Io rz.eczy aż tak uadkie, aby le­
karze byli zaskoczeni. Wystarczy 
niewieliki z.aibieg zatrzymujący krwa· 
wienie. Na szczęście błony szeroko 
zarośnięte stanowią bardzo niewiel· 
ki odsetek, a krwotoki przy ich pę­
kaniu zdarzają się zupełnie spora­
dy-cznie . Nie należy się więc mar­
twić zawczasu. tylko postępowat 
rozsądnie w przypadku wystąpienia 
krwawienia. 

(Ciqo clals.iy za tydzien) 

Teatr telewizji - Jan Dobraczyński -
„Sanuon i Dalila", reż. Maci.ej Zenon 
Bardowicki oba. - Bogusław Sochac­
ki, Magdalena Cwenówna, Józef. Zbi­
rog i inni. 22.05 Rolnicza jesień 83. 
22.15 Dziennik . 22.35 Sprawy międzyna­
rodowe. 

WTOREK 

8.10 Historia kl. V1Il "o wolną 1 nie­
podległą. UO Film dla 2 uniany 
,,Do krwi o&tatI1Jiej" (1) pt. ,,Uilcład" -
dramat wojenny TP 11.55 Język pols­
ki kil. IV -lic. Dzieje dramatu - Gro­
chowiak - ,,Partita na instrument 
drewniany" 12.50 Historia kl. m i IV 
lic . .,Wrzesień 1939 r.•. 15.40 Program 
dnia Ot'M film animowany .,Oto Sha­
dołr.i." 15.ł5 Kwadrans :& Artelem. 18.00 
Dla młodych widzów - .,Tylko dla 
orląt''. 16.30 Dla dzieci - ,,Michałki". 
1'7.00 Dziennik. 17 .15 Interstudio. 17.40 
Remanent Show - ,,Odwiedziny" -
program roz.rywkowy. 18.10 C?Jo­
wiek dla cuowieka. 18.20 Kronika. 
18.50 Dobranoc - ,.Plastusiowy pa­
miętnik" - ,,Nasz dom". 19.00 Twa1rze 
przeszłości - ,,Bohater sta.rej Polski". 
19.30 Dzieamik. 22.00 Publicystyka. 
%0.16 ,,Do krwi ostatn�ej" (1) pt. 
„Uldad" - mamat wojenny TP. 21.15 
Na progu - program publicystycmy. 
%U5 Rolnicza jesień 83. 21.55 Dziennik. 
H.05 „W naszym ogrodzie" - grupa 
„Pod Budą". 22.30 Poezja wsp6łc?.e6nej 
Grecji. 

SRODA 

I. to Chemia, kl. VIII „Metan, 
etarl - benzyna". 9.00 Muzyka, kl. Il 

Rolnicza jesień 83. 22 05 Mecz '1'łlcl 
nożnej Polska Run,unia. 22.55 
Dziennik. 

CZWARTEK 
9.00 Praca - technika kl. I .,N:irzę­

dziaani lżej". 9.30 Film dla Il zmiany 
1, serii Agata Christie ,,Czerwony syg­
nał" - angielski film kryminolny. 
10.25 Mecz piłki nożnej - Polska -
Rumunia. 11.55 Język polski, kl. I-IV 
lic. spotka.me "W muzeum literatury". 
12.50 Muzyka, k! II .,Z muzyką d'> 
szkoły". 15.45 Program dnia oraz film 
animowany „Oto Sha<lokl" 15.50 Tełe­
Wizy jny Informator Wydawniczy. 16.09 
Dla młodych wi�ów - .O mnie, o to­
bie. o nas". oraz 2 odc. filmu pt . .,Dro­
ga daleka przed nami" 17 00 O.ciennik. 
1'7.15 Patrol - ,,Wspólne z.ad:mie". 
J7.40 Aktualności Agencji Artel. 17.45 
,.Ku wiedeńskie} odsieczy" Cilm doku­
mentalny TP. 18.20 Kronika. 18.50 Do­
branoc „Ze skarbca bajek" - .,Zakł� 

• ty królewicz". 19.00 Sonda. ,.Zamki na 
�dzie" - �Forte" 19.30 D7iieormik. 20.00 
Publicystyka 20.15 Z serii Agata 
Christie „Czerwony sygnał" - angiel­
ski f1lm kryminalny. 21.JO Dzwon:, 
,nad Wizny - program y,ublicy!'Ptycz.ny. 
�1.40 Rol'llicza jesień 83. 21.50 Dziennik. 
%2.10 Pegaz. 

dotycłl. l'undusze Zarządu Miejskie-
90 bior4 aię też :se składek c:zlon­
lr.owslóch, •przedaży maczków •-ar­
to.łciowych, cegiełek PKPS i zbió­
rek lłlicr.nych. Rada Spółdzielcza 
Ń'W'llież co roku przekazuje na po· 
tm.eby PK.PS określone l'PUmy, domy 
W)'!J)OCZTnkowe oferują podopiecr 
aym lComitew bez.płatne obiad:, 
łB-lCI obiadbw dt.iennie) FWP udO'" 
ałęs,nia lll)t'zęt użytku domowego, 
:NZPS ,.Podhale" obuwie. W ubie-­
słym !'Oku s leczenia sanatoryjnego 
akorzyatało ponad 30 osób, a 14 o­
,Clb aamotn:,ch korzyatało ze sto­
ł6wki PPU, za ezęściową odpłatno­
� łwiadczotl4 prU'Z PKPS. U­
dzlełono zapomóg w naturze o war­
ta§ei 844 t,,,. zł. Ponad eoo osób 
• JOda włetodz.letnyeh otrzymało 

artykuły apożywcu I przemysłowe, 
m. in. z darów zagranicznych. 

\ 
ł 

Na wniosek Zarządu Miejskiego 
PIC.PS około 40 osób dostaje z U rz.ę ­
OII Miej111de,go sasiłki dale I okre­
aowe. Tradycyjnym zwyczajem or­
ganwje się w SJ"JCZaWDky eo rok.u 
Dni Seniora dla 120-150 086b, od 
1ze:regu lat -.,rę(:ui się k't pac,zki 
łwiaiteczne. 

Utrudnieniem w pracy nczawnie­
kiego PKPS jesł brak magazynu na 
dary I lokum na l'tałe dyżury Za­
riądu: do tej pory korzystano r. goit­
e.lnności klubu Zwi11zku Emerytów 
i Rendstów. Ci�e W nie• ma w 
Szczawnlic:, Domu Spokojnej sta­
l'OŚci, 

JOZEF WITICOWSK1 

-
Błony tbfewfe1e: A - skkowa.ła, B - �rforowana, C - p61kslęły­

cowata, D - półksiężycowała-brzeina 
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WRZESIE� 

(21 man·a - 20 kwił'tnia). Dobru 
słało się, iż dale� si<: namówić na 
to, co wydawało się bardzo atra­
kcyjne i pociągające. Sam tci·az wi­
dzisz, jak .wys1Ji na tym twoi przy­
jaciele, kLór:z.y ul<..,gli Pokusie. Więcej 
uw'.lgi jednak musisz poświęcić 
sprawom rod/jnny ro, których stan 
od dłurisr.cgo czasu nie jest najle· 
pszy. Wstl'lkie plany jakie ol:>€cnie 
knujesz - opieraj na gru•I<"le re­
aliów i micr:t wl.a.snymi mo:i.liwoś· 
<·iami. tT•iik11ic:;z wiciu przykrych 
rou:zarow'<lń, Dobry :mak Kooo­
ro.i.cc . 

(!I kwidni4 - 21 ma..�). l r.n-011.>U 
odcr.uwać \l<:dt.i<'Sz. niedosyt i brak 
wdowolen.ia z samego siebie. Ji:!S? 
c.-.e trochę i stan ten będ!!.ie .P('r­
manentny. Wówczas t�.>oje somopo­
czucie jcs;i.czc bardl.i.ej się pogort<1,.y. 
W pracy .zawoclo'we-j - bard/.o do­
brze i nie twórz pozornych i nie· 
prawc.Vl·,,·ych problP.mów. B�·ć tnO'L.tt. 
znajdzif'�Z. siQ pod wpływem k�i 
kto przyniesie ci spOITO :z.awodu. U­
nika; za\\ i<'rUnia Int,, �·<'h r.najorno· 
�i Pokgaj 1a ltybic. · ·i,.r, ('f� ··.:"., · 1.:� .t""'.Ji/. r,��1.""" 

,�1�)� 
�� 

(2� mu.ia - 21 <'J.l'l' \\'('a) •. Miłe 
złego pocii1lk1 ... " C'hcialob) &i«:1 
powieclzic.>c, aby oi...re�lić l\,oje po 
stępowanie, klórf'go epilog naFU!PiĆ 
mQże w t:1-m mic�iącu. Nic jest jesz­
cze za p6.i.i.o, aby l-<'n rados11y fli:t 
wy-crszyć. Moie on bowiNn narobić 
ogromnc�o ,.runiC'�za.nia w twolm 't.y­
ciu ow\Ji,ilym. jak również w środo· 
wii.ku bliskich el ludz.i. � więc 
więcej ror,wagi i namy.;lu. .au1im 
wy�ona�z następny k1·ok. Finanso­
wo może> być cieniutko. Kryzys skoń· 

�
'Y !óliC w koflc:u mie..;il'J<"ll al" . !li!:' 

Snwlt,� � ta,kie ukła,dy w mal 
i'A'i1st wie. tym ba,rdziej ż.e t)•lko se· 
ksuolo� "'ie. jak częs,to S'ię tra.:fiają. 
finał b)wa taki. że S\l)rawy seksu 
pozostaj}1 do k.oi1ca „ziemią ob-ie­
cauą" wlbo kobieta rozl>udzo.na przei. 
innego mężczyznę odchodzi. Nic­
r7..adko nu pożegnanie odh,ywa kar­
ty zaskoczonemu małżonkowi. co 
staje �i<: da niego głębokim u,po­
korzcnielll. 

Jc:i.eli lf'kart z."lchęci kobietę do 
pró1'y znalc;,,icnia wspólne.go jęz� ka 
1 porozmawiania z męiem o ukry­
wauycll ctotQ,d truduościaeb efc kt 
rm.mowy uic zawsze bywa kol'Z.ysLny. 
An1bk.ia tnQ'�7.y2ny, który dowie 
d1.ial się. że był pnez tyle la.t os:-.u· 
kiwany, jest często głęboko urażo· 
na. Tym bard7Jlej, g-dy partner nie 
. iC'st na tyle spootrzeg-awczy i zain-
tc rrsowany ukochaną, aby zauwa 
h·ć:. że c� jest nie tak. Jcłcli nie 

zapo�1.a·J &� .:a11udto M1ły ei 
;.n.ak - Skorpion. 

� 
7lA:K. 

(2! czerwca - 22 lipca). I 2.11ow• 
n-ie wiesz jaką podjąć de<:y1.,Ję. Tym 
rai:em aytuacja, w jakiej się zna­
lazł�. jest nieco odmienna, albo­
wiem ktoś w sPoSób niezwykłe su­
gestywny wpłynie na to, na co się 
ostatecznie z<lecydl,lje<sz.. Musisz ko­
niecznie zmienić swój tryb życia. 
Ten jakli prmvadzisz. niszczy życie 
twoje i kogoś bardw ci oddanego. 
Musisz zdobyć się na km wysiłek i 
wykrzesać sporo mocnej woli, a 
wszy,stko pójd1.ic jak z płatka. A 
może warto wykorzystać TP.sztki m­
lOl)U na kilka dni wypoczynku? 
Znak korz:vst.n.,· Baran. 

(2S Jipea - 22 sie.r1>nfa). .Nib,r 
wszystko idzi,i normalnym \01rem, 
c\le trudno powicd;,.ieć, aby zagra-a­
ła ci monotonia Po proołiu z teg,o 
co codz,ienne, umicsl!. czerpać radość 
i wyłuskiwać całą niCY.Wykło.�ć. Cen­
na to umicj�tnO$Ć„ Pracowicie spę· 
doone lalo wymaga wypoczynku. 
Pomyśl o tym poważnie. Nlc pr,.ej­
muj się tak:i.e pC'rsprktywą sporego 
\\'\'datku, okaże si� oi1 wcale nie 
w·k dt1i.v . Dobry znak Wodnik. 

s� 
P�""'N� 

(?3 8icrpnia - 22 ,, 1"r.e811ia.). c�e­
ka cię dużo pracy. i to jui:i: o<ł pie.r­
wi;zych dni. Wres�ie przd<.01nas� 
się, ie najlepiej jest dobrze za.cT�. 
A twoje spl'awy osobiste? No c<:rJ:, 
n)e wszystko będ1.ie układać się po 
twojej my§li, bo nie wszystko zależ)' 
od ciebie. A tak właśnie ur1-4dzcmy 
jest świat. Pod koniec miesiąca 9'1k· 
rl:'l.ł. I nagroda. Na ihlir.s,.c ,maki -
Le\•. Kozio�·o:i.� Wo<1•1ik 

(35) 

od niego W)Jót,te in,<:Jalywa wspól­
nej wizyty u lckarr..a, to ro:dicz.ne 
żale i pl'etcnsje po ujawnieniu p1a­
wdy pncz kobietę 1.mieniają na dłu­
go lub na 1.awsr,e ich v. t.ajcmne u 
C7.UCia. 

Bywa i inny v. adant s:t.czegól· 
nie u kobi1:.•t z wrodzoną intoligen· 
cją w tej dz.icduinie. Początkowo 
udając, obserwuje ona swoje j mę· 
ża reak<:je. podsuwając mu i;topnio­
wo pieszczoty lub formy w",;pólżycia, 
które bardziej Im oclq)Owi.adają. W 
ten sposób kobieta układa z czasem 
swoje życie seksualne zupełnie nie­
źle, uzyskując pełne �dowolcnic. 
Jest to, n·iestety, długa i samotna 
droga, pełna przemyślnych pod..c;tę­
pów - nie mająca nic \\Spólnego 
z radosną zabawą we dwoje . 

Kobiety o chłodnym temperamen­
cie, a bardzo am:bitne, pomimo, że 
pragną U'iZCZęśli wić swego mę;;.a i 

fi FF urm NI!& !W- !N�.ś.C!YJ&ffl,i;.!. ':':ii\ł..FM
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nie takie \Vai.ne W twoim życiu 

(?3 września - 23 października), 
Tv,,oje działania idą we "'·l�ciwym 
kierunku. z drugiej zaś strony nie 
zapominaj, że otaczająca cię rzeczy­
wistość to 1Jepek wielu różnych i 
nic.kiedy sprzecznych wątków. l 
wiedz także, lie to co w tej chwili 
talk bardr.o zap1'ząta twoją uwagę 
I pochlania bru:d:,,.o wiele czasu i c· 
nergii, kiedyś, z perspektywy cza­
su, okaże się wcale nie tak istotne. 
Już niebawem w twoim życiu poja,vi 
się ktoś, kto dla wielu rzeczy z.najcl1.ie 
.ioh wła§ciwy ł: wyważony wymlar. 
Będz.ie to niezwykle pomocne dla 
kilku decyzji, jakie masz zamiar 
�djąć. To co roblsz. jest wyczerpu­
ją(!e nie tylko dla ciebie, ale rów· 
nie-i dla otoe:t.enia. Musisz 1:mienić 
metody pos�powania i więcej uwa· 
gi przywiązał· do poprawicmia swo­
ich stosunków z osobami dobne ci 
iyczącymi. A wystarcz.y wyka7.aĆ 
nieco wi()cej zainteresowania i cie­
pła. Ud.op, jaki zamierzacie spędzić, 
b«;1dzie :r: całą pewnością udany i co 
więcej - obfitująey w niespodtian­
lti. Perspckly\\y finansowe znako· 
mtte, ale nie możecie plątać się w 
żadne transakcje bu-<fr.ącc \'.'ątpli­
�'O.qC'i. Znak korzystnv - Bvk 

� . �nPi°" 
(24 paidil"'uika - 22 lis&c)l)ada). 

Pa.rtne.r. który od dlużstcgo czasu 
zabiega o twoje wt.!-(lGdY, goduy 
jest uwag-i. Nie lckcewai go ai tak 
bard;,,o jak to rohlsz.. a pn.yuaj-
111niej unikaj oste:utacy jn,c,go mani­
festowania nicch�ci. Je,t to ,nań 

bard:t.o przyk're i - niosprawiecm­
we. Zwlaszc�.a. że już ni�baw"'m 
,:najdziesz. się w sytuacji. gdy jego 
iyczHwo�.ć ba,·dzo ci będzie na ręk,. 
Zresztą sam zobaczysz jak bardzo ' 
twój stosunek ulegnie zmianie U· 
wafaj iednak. aby nie przekroczvt 
granic. do klór,ch 1.1ż 1..anadto si� 
i:hliiy le"' 

('!3 listopada - 22 �rudnia). T-,\ Oj 
wysiłek nie idz.ie z. całą pe\.\·no.�ią 
na marne. Z dr-ugiej strony nie za· 
pominaj, ŻC! świat i twoja rzeczy· 
.,.,istość składa s-ię z wielu spraw, 
a te, które w tej chwili bez r�zty 
ir.aprr.at.ają t\\ oj.i U\\ �ę,, kif'dyś, 1, 
n,cri.pc•kl,1 1'.'.f C'z·1�11 okaia rię 11cal!' 

samC' o'l,,1g1 ,:!< 1.[Ju01H1lc�u1t>' we 
1v:.()olf.yciu, nic ch<:ą 1rzyznat slQ 
te <·o:; in' ti.if' wychodzi, i rczy�uu 
ją i'. da!"cmnych \\")'si!kć>w. kr�·;:1c 
1,i� ·,.a ,.aslo1 i.1 prudc!·i; i �,•,;udo 
mej oz.ięhłości. 

Na koni-ce i,ql!lJCJą jp:, ·1.ezc kobie 
ty bard1.o kocha:,:'!cC I oddnne sw·o· 
jej rod:dnic Rohiq onC' wsi . .ystko 
a'by w 9clni us1.c1.Qśliwić i 1..aspo­
koi{· swy<'h małżonków. Sprawia 
im to pl'zyjcmność czysto uczucio· 
wą. podobnie Jak pieszczenie czy 
obdar,.anic prezentami dzieci. W 
dziedzinie sC"ksualnej pozostają jed­
nak zawsze postronnym obscrwa.to· 
rem, który .rohi wszystko, aby usz­
częśliwić pai-tnera. a sam nic l.Jic· 
r1:e udziału w tej grze. 

Mówiąc o kłopotach małżonków, 
kt{wych pierwsz:e kontakty scksu;il· 
ne rot.Pot'Z.Y nają siQ dopiero po ślu" 
bi<', warto nn-6cić uwagę jcsl!.C:t.e 
na jedną spra\\'Q - przyzw·yczajenia 
,;ię do widoku nagości. Wiele mał· 
żeiistw cała s,vojc życie seksualne 
spędza w ci!'mnoścl i nigdy światło 
nie ukazuje oczom partnera ich cia· 
ta, mimlk,i ani wyrazu twarzy w 
czasie kontaktów miłosnych. 

Wrażenia wzrokowe są wysoko ce· 
oionymi podnietami seksualnymi ' 
dla dojrzalyC'h kochanków, dla nic· 
dojr?.alej natomia::t partnerki toogą 
być krępujące, nieestetyczne c1.y 
wrę<-z. odrażające. Nag·ie kobiece cia· 
ło jel't pi�kne i hnrmoni jne na,\el 

JUL niebawem pojawi się godna 
ciobie osoba i - co dz.i wne - na 
początku nie pu.ywiążesz iadnej u-
wagi. Zorientujesz się w ostatniej 
prawic chwili - ale twoje S7..ause 
nie zmaleją. [ntercsujące propozy:. 
cje finan,,owe nic mogą przcsłonit 
celów, ku którym zmierzasz. Nie 
1.aws-ze udaje się jednak pogodzi� 
plany na krótką metę i te bamzieJ 
dalckosięine. Czasem trzeba doko· 
nywać wyborów i istnieje prawdo­
podobieństwo, że właśnie staniel>-z 
pn.ed tTudną alternatywą. Porrioże 
eł ktoś hliski, o ile juą. teraz. iys­
lta."lz jf'go pl'zyohylno5ć I zau ranie. 

r:�,,, 
��\ 
f(()z;�J 

(2! grudnia - 20 st�·c:t.nia). To co 
robis:r. jest v, yczerpujące dla ciebie 
i otoci'.enia, w dalszej pcrnpekty wie 
czasu nieskukczne. Musisz zmienit 
metody postępowania i to nic tylko 
w stosunku do hliskich ci osób, ale 
tak'l,e w miejscu pracy, Planowan y 
wyjar.d, , którym wią;i,e.<;z tak dmi:e 
na<l!ieje. mole pr,:ez l\"\·oje kapry· 
sy nie doj�ć do skutku i \\ ówczas 
na łzy fału bQd'l.ie za późno. Nie 
s1,a,;;taj tym kred., tem sympatii jaki 
ma;;z u innych, bo .i<'sl on jui na 
wvc· ,.crpaniu. 

�� 
�)\� 
We>l>NiK. 

f!I stycy;nia - :W lotcl(o>. Twoje 
d1.ialauia idą we właściwym kiwun� 
ku .. Z drugjej zaś strony nie zapo­
minaj, że otaczająca cię rzeczywis­
tość to mozaika różny,ch osób i rów­
nie-t ich poglądów. N.ii.byt bierz.ess 
W1Szyst.ko za dobrą monetę. Twoja 
ufn�ć moie być w związku z tyrn 
wystawiona na bardzo o;;trą próbę. 
Jesli nawet ba1'Clw �azisz się do 
ludzi. pamiętaj, że w twoim oto· 
czeniu znajdują się również ci, kt(r 
rych dyskretna i.yczliwo�ć nicra.i 
pomagała ci w tyciu. Ufaj Wodni· 
k<>wi l B�·ko•., i 

(21 lut<'go - 20 marca),, Na osobę, 
która od dlu:i.szego c�:;u i;zuka 
twoj(1!o towarz�'Stwa. warto t,Wrócit 
aw�ę. Nie unikaj jej ani nie lek· 
ceważ. Uważaj, bo niN.adługo mo­
iesz znalef.ć się w truc!Pcj !lytuacji, 
r,rozl ei konI1ik1 z kimś, na kim ei 
zalri:r. Unika i l\a1.ardu i �·ysta·.v 
nych rrl.� . �ć. Dohf\ �11ak Pamm 

.,, clhv(lach podn1ccen1.i �r:ksuabe � 
go . .Nagi mQ;i:c:1.yzna podniccouy se· 
kinialn ie jest dla młodej kobiety 
cZL;sto, a wła&ciwic UlWS7,e, z.as-ko· 
czcnicm. Wchodzi tu w grę nic tył· 
ko przczwycięianic ,vstydlh\OŚCi ua 
widok własnego obuażoncgo ciała, 
.1lc również niepok<>jqcy widok cia-
ła partnera. W duszy każdej kobiety 
drzemie ukryty l�k przed pienvszym 
ilosunkiem i bólem, jaki może on 
�powocl-0wać, i:potęgowany nierz�d· 
ko przez. bardzo pl'zcsadzone re.la· 
�je doświa<k:zonych mę:i.atck. Każdy 
bOi się bólu, o czym najlepiej wie· 
d� m()Żczyini. uciekający w panice 
spod drzwl gabinetu dentystyczne· 
go. Widok nagiego podnieco1,.ego 
mężcz.yzny kojatz.y się kobiecie, któ· 
ra nie miała jeszcze stosunków 
płciowych, przede ws1...rstkim z wy· 
obraieniem pie.rwszogo ,;tosunku i... 
b<'llu. Niebagatelną rol<: w tej grr.e 
wyobraźni ocl:g.rywają ro1.miary 
ezłoHka we wzwod ·�ie. który wyda· 
je się olbrzymi. 

Bezpieczniej jest 1.m,•sze okres 
pierwszych obnażci1 ora4 o.-.;wajanie 
z głaskaniem i dotykaniem nar?.ąclów 
płciowych przeprowadzać w ciem­
ności, aby niepotrzebnie nic szko· 
wać niedoświadczonej kobiety. 

Mówiąc o spruwa-ch związanych t 
r,oca1tkiem \\:spóllycia, vvypadaloby 
powiedzieć coś v.ię<-ej o blonif' 
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